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Polską delegacja 
partyjne-rządowa 

\Poważne i szczere rozmowy 
Eisenhowera Chruszczowa • 

I 
na u ro czystości 
10-lecia ChRL {§) 

odleciała do Pekinu [§) 
WABSZAWA (PAP), - 26bm. 

w godzinach rannych opuś-::-ila 
Warszawę u.dając się na p<l'lda­
<iz.ie samolotu „Tu-104" do Pe­
kinu delegacja partyjno-rządo­
•wa PRL z przewodniczącym Ha 

Sprawa Berlina 
Problem· niemiecki 
Kwestia rozbrojenia 

dy Państwa, czlonk'em Biura 
Politycznego KC PZPR 
Aleksandrem Zawa~kim 
C?.ele, 

na 

Na lotnisku Baibice w War-
11!"'...awie przewodniczącego Raciy 
Państwa i członków delegacji 
ż1_•gnali: cz!onkow:e Biura Po­
lityczn.egu KC PZPJ'.l - z I s.e­
'ktet<irzem KC PZPR - Wlady­
sla wem Gomułką na czele oraz 
przedstawiciele wladz• pań.sitwo­
wych i st·ronnictw polityc.z.nych. 

GETTYSBURG (PAP). Długie, 

poważn·e i sz.cz..c"l:<e - ta1k określil 
oobotmie rozmo·,rvy w Ca.mp Da­
vjd .sekretarz prarowy prezy<len 
ta, Hagerty. Dodał on, ż.e rozino 
wy prz.ebi.egają w dobrej atmo­

sfer.ze. 
Sobotnie rozmowy rozpoczęły 

się już przy wspólnym śniada­
niu, które go.spodarz i gość je­
dli wcz.eśnie rano. B·ezp<>średnio 
po ::inia.daniu rozpoczęlo &ie ofi­
cjalne spotka.nie, do którego 
przyłączyli się także Gromyko, 

Z ,,Dnia urologów'' 
w łódzkiej W AM 

H.erter i Nixon i które trwalo 
blisko 5 ,;odzin . .Jak oswiad.czyl 
Hagerty, prredpoludniowe roz­
mowy dotyczyły głównie probl'c 
mu bedińskk~go i problemu nie 
n1iieckieg·o. RoĄ>Oczęto także o­
ma,wia.nie kwestii rozbrojema. 

Zgromadz.eni w Gettysburgu 
kore.s.J)Qlru:lenci &ądzą, ż.e w so­
botę omawiane były także pro­
blemy wyko:zystania energii. 
ato.mowej i sprawa wymiany kul 
turalnej mięr!zy obu krajami. 

Pruedpo·lu.cl.l)iowe rozmowy o­
fL<:jalne zakończyły się tuż pt-hed 
godz.irną 1:~ oza.su miejscowego 
(godziiU1a 19 czasu warszawskie­
go). Wvmiana pc>glądów ko:ity­
m·<>wana byla j.ednak rów~1;eż 
podcza'" ty pow.ego amerykańJSlkie 
go lunchu. 

PM.niej Ha.gert:r w .rozmowie 
z kor·esr:xmdentami podał dokła­
dny przeb:eg przedpołudnio­
wych .spotkań. Stwierd.7..i-1 cm, że 
doradcy uczestniczyli w rozmo­
wach pr-;...ez godziin<1 i 45 m•i.nut. 
lecz nawet wówczas g!o.; za·bie­
rali głównie p:ezyd·ent ł~is·enho­
wer i prem;e::- Chru&7A!?..c>W. 

Po tym spotkaniu odbytym 
ws:póLnie z doradca.mi, goopo-

Reaktywowanie 
Związku Pisarzy 
Węgierskich 

Na zdjęciu: San l"rancisco. 
N. s. Chruszczow w towa„zy­
stwJe burmistrza S::!n l"ran­
cisco George Christophera i 
delegata US.A do ONZ Cabot 

Lodgc'a. 
FOT - CAF 

dairz i g<>Sc P<Jl."'t:li na spaoer po 
og.rodzi<? a nastc.r-nic prz.::.z bli­
sko 2 godziny kontynUCJ'.Wali roz 
mowy w .,czt.ery oczy·• na osłe>­

neczn'onej we~.anrlz.:c. 
„Sąclze. że ton rozmów jest do 

bry i są&i:ę, ż,c ob;<: strony zgo­
dne Si:1 w tqj opil1ii 1

' - powll..'.~­

dziat dz:,3nnikart:t>rn Hager1y. J-e­
śli chodz; o kw€6tiQ l>erli11;.tq i 
problem nk,mi·e<:ki. to :ia1k pow.i„~ 
dział Hag·erty, dys.ku•".ia miala 
charakter „.szczerego i intensyw 
n.ego ba·dania'· i ob:c str<my „w 
~-"'ób poważny i .szcz.ery stara­
ly &ę wyjaśnić ie za.gad.niema". 

W kwietniu 1960 r. 

Krajowy Zjazd ZMS 
Po zjeździe - ogólnopolski zlot 

członkó'v organ1zac,ji 
•WARSZAWA (PAP). Po dwu- przy.szle:> roku. Jedn<>C"Z<Sśn'e 

dn'.o·wych obc-aclad1 zako?°iczylo /postanowiono, że bczpo.:irednoo 

się w Warszawie 2€ bm. IX Ple I po zj.eźdz'.e na dni 30. IV. - 2. V. 
num Komi.t·etu Gentrnlnego zwoluj.e się w War-sza.wie ogól­
Związ!rn Mlodzk'ŻY Socjali.s.tycz nopols:ki zlot cztonków . Zl:VJS, 

;n.ej. Najważnk~js.za d-e·cyzja. pocl I Pr:z:ewiduje się, ż,e w zlocie. "!"e­
jęta na ple!1am to uchwala o. żmie udzial .;'.~. 'J.0 tys. wyrozma 

zwołaniu fl Krajowego Zjazdu iących się c.zknków organizacii: 
ZMS. Odbęclzi~ s:ę on w Wa.r.s.za przodujący w pra<:y p~z.e.dzjazdo 

wie w dnia.eh 25-29 kwi.etnia wej ml< ._i robcnnicy. uczniowie 
i st.ud"'°'nci, j:..nacy OHP. 

W o!<r<'"<>i-e ocl grudnia br. do 
inar<'a 1960 r. we w.szy,s.! k:ch or­
ganizacjach ZMS Z3.!dado­
"A"Ych • .5Zkolnycl1. ucrelnia ·1ych. 
a w1x'.s.zeie JJ-".l<Wiatowycl1 i woj-e­
wódzk'·c'1 odbęją s'ę z,ebrnnia i 
komfor·anc.ie sprawozdawc7,o-wy­
boxz~. któryd1 zadaniem bcdz'e 
- oho'.-: wybo:·u nowych wladz 
- prredys!rntowa.ni-e proj·ektów 
d. "laracji ;d"Oo·„·o-p0lityczn~.i i 
siatuti..: ZM". Opnic<Y·Ntm'~m 

lycb proj-ektów z;:ijma się już w 

r1::ijbliż.szym czas:e komisje wy­
brane PFZ>eZ plenum. 

Na pl·a."lum przcm<:wial cz.lo­
n-ek B'ura Pollty~Zf!·e.go KC 
PZPR, R. Zambn-•ws'-:i, podkre­
ślając dobit,nie potrz.~bq j-esz-::z·e 
aktywnieJ.;-.z.ego wtącz,:cn;a s'ę 

ZMS w rea!Jzac.1ę zadai'1 wyt.lmię 
tych p1:zez partię. 

!Dodatkowa • .wymiana 
nachvyżek towarów rynko,vych 

między Polska; i ZSRR 
l\10SKWA (PAP). W wyniku Wartość dodatkow02j wym:any 

rozmów prz-eprowadzcmych mię- wy11o.si 52 mi!'.ony rubli po obu 
c!.zy Ministerstwem Handlu W„c.- stronach. 
wnęt1·zn.ego ::'RL i Glówi1ym z~ Jak poinformował mit11ister 
rządem Handlu przy Ke>mi.sji Mi-eczyslaw W.<.Z. zgodn;.c z tą 

Planowan:a ZSr:R. w który<:h t..ojatkową umową podpi.saną 26 
u<:z.2.0.tniczyl m·n1.s.kr ha1ndlu we bm„ Związ·sk Ractz'ccki d<Cl5tar­
wnętrzn-ego Mieczy,„law I,o,.z, rzy Polsce 3 t~·siące ton mic:sa. 
rlnia 26 wrreś:iia poclpi.;;ana zo- t.000 ton smalcu o~a.z z:naczne 
słala umow.a o dodat:.;owej wy- ilości makarO'l'lu. skdzl i koo­
miani-:i nactwyż-ek t0'.Val'ów ryn- «er-w ryb,1ych. Ponadto c-trzy;na 
kowych między ZSRR i Po.L;.ką my dojatkowe ilos~i z,egari<ów, 
na rok bieżący. 1 rowerów i odkurzaczy. 

BUDAPESZT (PAP) . Na 
Węgrzech reaktywowany z.ostał 
Związ.ek Pisarzy Węgienski<:h. 
Na pierwszym zebraniu. które 
odbyło się w piątek w Budapesz 
cie, obecni byli: ozł<ll!lek Biu­
r-a Poli.iycznego i sel~retarz KC 
WSPR, G . KaUai oraz wybi~­
ni przed5tawi.ciele życia kultu­
ralnego Węgier. 

Partyjno - rządowa ·delegacja Gruzji 
W za1rua11 Polska do.starczy 

Związkowi Radz'.reck.ioernu s..reri:-ó 
artykulów stanowiących na.;.zo 
nadwyżki towarowe" m. i·n. 1.800 
ton ptUpy ÓWOOO"N<Cj, 1.000 t.on 
kompotu śliwkow·ago i za pńlt.:>­
ra miliona ru~li części zapa.~o­
wych do motocykli. Poza tym. 
sprz.eda.1emy ZSRR konfokc.io i 
niektóre inne artykuly przemy­
AfOW.8. 

Sprawozdanie z dz.iałalnoścJ 
R~dy Liter'ac:k:ej złożył J. Dar­
vas. Na zebraniu przemawl.al 
także G. Kallai.. 

odwiedzi nasze ntiaslo 
29 bm. przy,ieżdża. do Lodzi 12-os.obowa. partyjno-rządowa. de­

lcga.cja. Gruzitiskicj Socjalistycznej Republiki Radzieckiej, którą 
gościć będziemy w naszym mieście w związku z Dniami Kultu­
ry Gruzińskiej. 

Wraz z delegacją przybędzie 
równie-~ Zespót Tań<:a Ludowego 
Gruzji i grupa ooli.s.tów Opery z 
Tbilisi.. 
Łódzki dzień gości. gruzińskich 

wygląda na.s.tępująco: 

ski-ej, gclzioe wystąpi zna.iny ze­
spól arty.styczny Gruzji. · 

(lg) 

Warto podkreślić, iż jedna 
trz.zcia z „.urny uzv<>kiwanej za 
konfekcją przvpada na w;vroby 
t>rzedsiębiorstwa „Moda Pols''a'.'• 

Uczestnicy obrad wYb.rali za­
rząd Związku Pisarzy We.gier-­
skich składający .soię z 26 osób. 
k~óry z kolei wyloni spośród 

Uroczysty pnebieg miał jubileuszowy „dzień urologiczny" Pol- siebie kierownictwo związku. 
skicgo Towarzystwa. Urologicznego, przypadający w 10-lecie po- Przewoc1niczącym Związku P;;;a 
wstania PTU. rzy W~giers.1<ich został J. Dar-

We wtorek o godz. 10 powLta­
ją ich w .,Grand-Hotelu" gospo­
darze mia.sta i przecl.stawi.ciele 
o-ganizacji <•PO!ecznycl1. Między 
godz. 11 a 12 odbędzie się spot­
kalllie u prze.wod.ni.czącego Prezy 
di.urn Rady Narodowej m. Lodzi. 
Edwar-da Kaźmierczaka. Między 
12 a 14 goście &potkają się z 
przedstawicielami ZPB im. Ta­
deusza Kości.uszki i ZPB im. 
Dzierżyńskiego. 

Radogoszcz czel{a 
Obraidom przewodn.i.czyl pre- &ta.wą ro:zwoju urologii polskiej: vas, a sekretarzem generalnym 

ze.s towarizysbwa, prof. dr Ta.- 13 zjazdów naukowych, 8 „dni. -• I. Dobozi. __ _ 
deusz Lorenz z Wrocławia. Prz,e- u[XJ\].og.ioznych", nawiązanie kon­
mówienie o'>raizująoe dorobek taktów z oś.rodkami zagiram.iozmy 
towarzystwa wygłosił ne&tor uro mi, czynny ud2ial po!<;kich uro­
logów pol.skkh, prof. dr St. La- logów w miedzynarodowych zja­
skownick.i z Krakowa. z,dach, dru.kowani.e prac w cza-

Milllutą cjszy ucz.cm :z,ebrani. sopismach zagranic.znych - to 
pamięć naukowrow i założycieli. telegraficzny skrót działalności 
towarz!stwa dr Wa.cława Lilpo-1 towarzystwa, któ.re w cią!l"1 10-le 
pa, ktory zmarł nagle podczas cia zdobylo sobie powazną po­
pr:rem.ówienia na zebraniu ina.u- zycję w ogólnym dorobku nauk 
gu.rojącym dzialalność PTU, naj medycznych. 
stangrego urologa polskiegu 
dr J. Leńko i innych. któ­
:rych o!iama praca stała się pod 

........................ _______ _ 
1 października~ 

Centralna i 
Inauguracja 
roku akademickiego 

15-lecia PRL 
Sf.a!"aniem Uniwersytetu 

L6dzk.iego. Połiot~h.niki Lód'l­
' kii!\), Altllldem.ii ~1edyc:znej, 

WyW.ej Si..koly Ekonomicz­
' .nej, Wyższej S7ik<IJy Sz.t:uk 

Plastym;nych, Wyższej Szk<l­
}y Muzycznej, Wyższej 
Szkoły Tea.!ralnej i Filmo"<!,i 
w dni·u 1 października. 1939 
r. o &'Odiz, 18 OOlbędzic 
.!Jię w audytorium X Poli­
techniki Lódzkiej J>T'ZY ul. 
Gdańskiej 1;;5 uroczysta ina­
u1ruracja akademickiego 
roku 15-.!ee>a PRL. ............. „ ................ :'-~~~~~:. 

- Sądzę, że opierając slę na 
doty>ehczasowych osiągnięciach 
- powiedział prof. Laskownicki 
- możemy śmiało pa,trz,eć w 
przy.s.zJlość, gdyż stwom:yliśmy 
podstawę do dal.sizego roz.woiu 
w:ologiL 

W obradach udziat wzLęH doc. 
Zeman z Pra.gi i dr Bela Szabo 
z Węgier, którzy w imi€f!'liu cze­
ski.eh i węgierskich uro.J.ogów 
pozdrowili zjązd, wyrażając jed 
nocześnie radość z podtrzymywa 
nia przyjacielskich stoo.unków 
w rama.eh wspólpracy naukowej 
i nadzieję na dalszy jej rozwój 
i zacieśnianie . Profesor Pytel z 
Moskwy nadoes.la! Jh!>t gratulacyj­
ny. W imi·2<11iu szefa dep. służby 
z.d.rowia zjazd pozdrowi! płk. dr 
Ejmont, wyrażając zadoQIWol.e•nJe, 
że Klinika UrologicZJna •W AM w 
Lodz.i mogla z.-0-rg<;nizować clz:eń 
urolog;cz:ny. .i prac-e młodych 
naukowców, urologów wojsko­
wych, stano•wią poważny wklad 
do ro.zwoju urologii pe>lskiej. 

* :(. :(. 
NA ZDJĘCIU: przemawia prot. 
dr St. Laskownicki. Na dal­
szym planie prof. dr T, Lorenz 
i prof. dr J. L<lnko - kier. 
Kliniki lJrolo·gicznej WAM w 

Lodzi, gospodarz zjazdu. 
;roto: L. O!ejoiczak 

Monłero skazany 
na 20 lat więzienia 

W godzinach popoludniowych 
PARYŻ (PAP). W sobotę Sąd gruziń.s<:y goście z.wiedzą alel1er, 

•WojskoQIWy w Madrycie skazał spotckają się z polskimi filmow­
na karę 20 lat więzienia czlo:ika cami, a o godz. 16.30 w Klubi·e 
Biura PoUtyeznego KC Komu- Dzien:ni.karza · dą gośćmi lódz­
nistye:zmej Partii Hi~pa.nii S. kich literatów. Następnie bQdą 
Montero. Montero aresztowainy na premi·erre filmu „Fatima" w 
został przez pe>licję hisz;pa11.s:ką/ kLnle „Wi.sla". Wiecwr·em zaś o 
y; związku z przygotowan.iairni godz. 19 w Mli Teatru Nowego 
do &traJku powsz..echnego w odbędzie się uroczysty wieczór 
w dniu 18 czerwca br. z oka,zji Dni Kultury Gruzil'i-

Bandaranaike zmarł 
Przyczyny zamachu nadal nie wyjaśnione 

DELHI (PAP). - W sobotę 
nad ranem zmarl premier Cej­
kmu Bandarana:ke. Jak już po 
dawaliśmy, w piątek o.kolo go­
dz;ny 10 raono Bandarana.lke 
padł ofiarą zamachu. Człowiek 
v1 szatach buddyj&l\.iego mn'iC'ha 
oddał w koerunku premiera 
6 strzałów. 4 kule trafily w 
b:·zuch Bandaranai~e 

Premier Cejlonu został na­
tychm'a.s.t przewiez:ony do s7.pi­
tala j podd;rny operacji wyjęcia 
kul. która tr"V.rała 5 godzin. Za­
Gi<l\Sowa.no przy tym kilkakrotną 
trnnsfuzję kI"'Ni. 

Po Olpera<;ii · lekarze z.akomu­
nikowali, że kule uszkodzi.ły ś!e 
dz;Qnę, wątrobę i jelita. 

Oficjalny komun:kat og!o.szo­
ny w ool:x>tq we wczesonych gQ­
di:na.ch rannych <>•tw:er<lz:l. że 
Bandaranaike .s~<lzll noc ~po-

kojn:e, "(krótoe jednak po tym 
og?oswn7, że premler Cej!o1'u 
zrrnaN. 

Przyczyny zamachu nie są Ja­
sne. Morderca, którego 11a~wisko 
brzmi Somarama Thero znajdo­
wał się wśrUd grupy mnichów 
buddyJ&kicll, których premier 
przyjął w piątek rano. W trakcie 
rozm(}Wy wyciągnął on na.gie pi­
stolet i oddal 6 strzałów w l<lerun 
ku premiera. Zebra.ni natychmiast 
rzucili się na zamachowca i obez­
wla<lnili go. Aresztowany został 
także jeszcze jeden osobnik no­
szący s·zaty mnicha bullclyjsklego, 
który towarzy&zyl morde»cy. 

* 
Gubernator generaJ.ny Cejlonu 

po·wjerzył misję ut1worzenia &1owe 
go gab'n~tu minis·t,·owi oświaty. 
W. Daha:iaya.Jte. Bę:i-zie on rów­
n;eż 1n lni.strem spr a w z.agra11iC'L­
uy-cl~ ob1'Cn;y i oswia;t;y„ 

, . 
na SWOJ monument 
Dziś . wielka manifestacja 

nauczycielstwa 
mtodzieży szkolnei 

Dziś, w niedzielę, o godz. IO odbędzie się na. Rado-
g(}szczu wielka manifestacja nauczycielsh\ a. i mło(}dzicży 
szk.olne,j, zorganizo·.vana pod hasłem: „Nigdy więcej woj­
ny!", „Nigdy więce.i faszyzmu!" 

Tragiczne miejsce ka.żni na Ra.dogoszczu, szczególnie 
dr<>gie jest łodzianom. Od dawna, też projektowan<>, ażeby 
uczcić obiekt ten wielkim dziełem plastycznym. 

Wyra.zem tych pragnicn ogólu było oirłoszenic s11ecja.l­
nego konkursu, zorganizowanego przez Wydział Kultury 
Prezydium RN m. Lodzi. Nagrodzono wtedy pracę inż. 
architekta. Tadeusza Herburta, która - Tozpracowana. 
szczegółowo w ubiegłym roku -wystawiona była. w czerw­
cu w Galerii Sztuki. 

Projekt ten - przyJęty z wielkim uznaniem przez władze 
i społeczenstwo łódzkie - obejmuje uporządkowa.nie ruin 
oraz przedpola przed byłym więzieniem rui którym stanąć 
ma wysoki na 28 metrów monument w kształcie <>l>elisku. 

Rzuc«>no myśl; a.żeby realizacja, projektu sfina.lirowana 
została 9 maja roku 1960 - a więc w 15 rocznicę zakoń­
czenia wofoy. 

Dobrze byłoby, gdyby termin ten został dotrzymany. -
Tak więc na.leżałoby konieczn.ie przyspieszyć ostateczną 
ocenę ekonomiczną pro,iektu przez komisję przy MKPG, 
gdzie wciąż jeszcze czeka on na rozpatrzenie; oo projekt 
ten - szerok<> potraklowany - nie należy do rzędu tych, 
które można potem zrealizować na, kolanie. Z różnyl'h 
względów wymaga to dłuższe'4'<> cza.su. Chcielibvśm,v prze­
cież, żeby monument racfogoski :;odnie symb<>lizowa.l pa­
mięć lodzia.n o tych wszystkich, kt6rzy pa.dli ofiarą hitlc­
rowskicg-0 barbarzvństwa. 

Powtarzamy: dziś, w niedzJelę, o godz. 10, odbc:dzie się 
na Rad<>goszczu wielka manifestacja. Byłoby dobrze, gdy­
by następna - w ma.iu - odbyła. się już przed gotową 
symboliczną mogiłą ofiar Radogoszeża..! 

l\f. J. 



Przed inauguracją roku akademickiego 

O egzaminach, stypendiach zakładowych 
i warunkach bytowych studentów 

z manistrem szkolnictwa wyższego H. Gohuiskhn 
- ..:Ja!rie jest nacz.t::lne ha.sio, I Podobru:.e, wyjąwszy ruiekt.ó­

p.oJ którym rvz;p<>C'eyna n<>- re ty1ko śoooowiE<ka, nie daje 
wy rek aJ.u?.Oem.1c!ti po.na.d 100- podstaw do za<l:>wolen:ia fwr 
tysii;:czna i~esza. studentów? 

1 

kcjonowainie sto·lówe>k .situ<len-
- W :na.jwięk ... <tzym str=Cl2le- okioh. I w tym zakresie prz.e­

mu v.-ytyc:z;n:e te brnmią; naj- wud/Uj€!my s-~ereg po.s•UJn,i,ęć or­
le;;J&W pr-zygolc1wam.ie kadr z ga.n.i.zacyjnya.'l, zmierzających 
wyl.szym wykszltałoeniem do do lep.s~ego wykorzystanja śro-

p:zy.sz.iyc:h :iJCh zaida.11. <lików pr.zezn.a=iyc:h na ten 
Potrzebna nam nowa kadra cel µ= pa!is.Lwo. 

mus.:i. d•1żyć do zdobycia ~ Dótycz;yć to ~e mcderirui­
cjab<lści, co =nac-L.a więoej niri z.acjL u.rząd:z.eń, podniesienia 
d.yip:om szkoły wyż.StZ:ej: cqiri.acza <k'Ul.tiury warwnków lokalcrnyc:h 
ium.i-2:jętJ'!osć twór=go kojair"ZR- ,i - (,)() naj•wam.iiajsz,e - ją:!oo-
111ia teorii z praik.tyką i wzajem- .ści po._"<iłków. 
noego wzbogacania o~ydwu. - Okazuje sic:, że stypendia. 

- Jak pnedsta.wiają się o- zakla.d1>we nienaJlepi>ej zdaly 
hecnie sprawy byt.owe młod:lliie- w tym roku egzamin, gdzie na­
ż;y akad-emickicj? leży szukać przyczyn tego zja-

- Nowy system styipendliał· w~s~a? W jaki sposób 'Z!":'lierza 
1!1Y p:r:zyczy~ł się - według na.- muusters~wo w pnysztosc1. pn~ 
~j ooeny - w istotny 6iPO'" czyruc . s1ę ~~ rozszerzema teJ 
rob 00 poprar.vy w tej dJ2iiedrzi'.- słuszneJ akCJI. . . 

Zl!1acznie wolndoe · f>O<S•ti(;lpu- - ~<."Z w tym, 1z w mornen 
';.e. li.o . t PQP<I'aw~ warun- cie wprmvadz,3n1a now..::go isy.ste 
J -. na ~ . do- mu stypend1aln,ego, pJa:ny f1111a'l1 
kow mc€Sl'llkal!llowyoh w sowo-gooipodaN:'Z.e większych 
m<:eh ~!Ju<leru:tkich. . Od nocmy, p=dsięl:>iorJStw i bu.d.ż,ety rad 
uznancJ . za pralW\id!O<Wą ~6 m narodowych (111.;,tytucji głÓW<llioe 
h-w. pow1eo:zchru. m:~ilineJ . na, powolanych do fundowania sty­
&tud-en.ta), - cnągle Je.siteśmy p-<•ndlów) były już ustatl.>O!I1e. Je­
d.ał~. śli 1.!JWZoględnić ponadto, że illl.-

sstrukcja miin:s.tr.a fi111ainoow o 
techJnice fi111a:~owamia .stypen­
diów fu111Jd.o•wanych ukazala się 
w maij.u, mo:ilna wytluma.czyć ni­
ldy do<t.ąid zasięg tej nowej for­
my MY'JJ•mldiów. 

kich prac. Tu keinlo<~czne jest 
egwkwowa1nie obo•wiąz\cu kontro 
li tI»eści programowych z.e stro­
:ny rad wydziałowych i dzieka­
nów. 
Inną przyczyną narwowej, wy 

czerpującej pracy s.tu<ientów są 
rozrzurone po całym dni.u godzi­
ny wjęć na ucz,2lni, z.z s,z,cz,egól 
ni·e .szikodliwymi z _,.i.nl~Lu wi.dze 
nia ekonomi czasu „o'.cie:nkil1Ui". 

Wywiad prz.eprowa<lziła 
KRYSTYNA SZELESTOWSKA 

lnaug~rac_ia n~ WSflRa· towali 
3 pazdzuumka stertę słomy 

W dniu 3 paidzlernika, o go­
dzinie 11, w auli maior Wyż­
szej Szkoły Ekonomicznej w Lo­
dzi, przy ul. Armii Ludowej 3-5 
odbędzie się uroczysta in~ugu. 

aw 
spłon.ąło 

tvm 
- J ---

czasie 
pół • prawie 

li 

\\151 
racja roku akademickiego . . i, " k·'"u ""u J"edn<A<.tek st!-3• 
195:i--6o. Program uroczystości 25 bm. w godzmach W1ecZOr· il;··CJI , LLA na.,., • 
przewiduje 1>rzemówien!e rekto- nych we wsi Ryl.sk Mały pow. Izy pozarnei przybyłych rcr>N~flŻ 
ra WSE prof. l!r EDWARDA Raw<t Maz. wybuchł n.ezwv:i:le m in z 1-0ma&zowa Maz. pcna:I' 
ROSS!".T~, przemówi~nla przed-1groźny pożar_ Strawił on druz- <.niszczył praw~c pól w.si, 
s-taw1c1el1 mtotlz1~zy I Stowa:zy c:zętnie 21 budyn!l:f. w tym 6 d<>_ 
szenia Absołwcntcnv WSE, deko- . , ·z! " ·~h 9 t dół ze z • ł d • k 
racje odznaczeniami pańs,twowy mow m:es IB>l1Y.~ ' 

6 ;1 · ' • g~no o z1ec o 
mi zaslużonyclt pracor;ników <:b:oram1 1 9 obor z czę.sClą Ln- e .,, 
nauki ora.z v;yklad inauguracyj- \V€ntarz.a. 
ny prof. dr JÓZJ".FA IW~ritSKIE- Poż.ar wybuch! w nie1.wyklych w po"pl]lone1• 
GO pt. „Przyzz,ł<>~c włókien s:rn: o"ol;czno<c:-'ach M'.a.now:ide kil· b U 
tetycznych w sw1etle rozwazan ·· - -: · • , · • . 
towaroznawczvch", kuletm chlop1oc. Stoefan SuliJ;o·.v • d I 

• ' - ski. pc<dpalit IS•loją<:a w polu ster przez s1· ob 'e St" o e Tego samego ~I.ma o godz. 11 tę s!omy. Zauważyła V> jego QJi ~ łr. ' 
rnpoczyn'.'- swoJe obrady Sto- m· tka która wraz -z innymi 
warzyszemc Absolwentów WSE. a ,' . •. · " ~-'la 

0
,,.;el

1 

W Londynie 

ffi!eSZK811C-aml WSI Uca~" ' "" · · 
W międzycza,o;ie joednak, od 

roz.n:eccmego przez Suli.gows!~ą 
w kuci:Iennym piecu ogn'a. p<>-· 
?.ostaw'oneg<> na c7,as ratowan:a 
sterty b<O'z <lorom. zajął się dom, 
z którego pożar :;.-zybko prrerzu­
ci! się na sąsied'llie zabudowa­
ni.a. 

Mimo ofiarnej wielc..'.!odzinnej 

ZIELONA GóRA. Na Ziemi LU 
bus,kiej zanotowano jeszcze jeden 
tragiczny finał zabawy zapałkami. 
5-letnl Jer-J:y Ska.wluk z Gubina. 
red Nysą zabral z domu pudełko 
zapałek I schował się do stodoły. 
Zanim ktokc·lw!ek zdołał się zo­
rientować, stodoła star.1ęla w pło­
mieniach. 

Po ugaszeniu og"1ia wydobyto 
jedynie zwęglone ciał-0 chlopca. 

Nowe przepisy ZSS „,Społen1:, 

Nie każdy niedobór w k-asie 
jest 

Za łapówki 
wydawał 
prawa jazdy 

Aby spr.a.wa ta nic ZP.szla z po 
la wi<l=fa zaintero€1S<Owa111ych 
ill!stytu.cji, wy.slalem do pr.wwod 
ni.ozących rad n:tTOdowych, dy· 
rekoji i rad robotniczych więk-

Fragment d"mcmstracji o rQzbr-0j„nie atomowe, I:tóra odbyła się 
w ostatnich dniach na Trafalgar Squar.e w L()ndynle. 

F'OT - CAF 

szych Z'&l.{J.adów pracy ooobis~ Z I i I • 
pisma <w ogólnej IiciJl:>ie powy sa salBOWOJ 

Przed Sądem Wojewódlz.kim w 
ł/xlzi odbyła się ro2ipraiwa prze­
ci'\\'k<> b. referentoWtl w Wydziale 
Ka<rnunikacji Prezydium Powiat-0-
wej Rady Narodowej w Sklernie 
'WJCacl'l Stanis13'WOIWi ZS1Wa'C12.k·ie­
mu, oskarż.onemu <> wydawa111ie 
rz.a łaa>ówki prnw jazdy orob<>m, 
!które nie uk-0ńczy!y żadnych kur 
,,.;;,w moto<rowych a.n; 1~ nie zl-0 
żyły obowią!llującego egLaminu. 

że:! tysiąca) z prośbą o wykO\l-zy 
stanie możHwo.ści, jakie w akorn 
pletowaruu kadr w:ywko kwaiLi­
tillmwainych s1iwarza sy.sotem sty 
pendiów fwndowanych. 

Nie mam dotąd d11a1ych pl"2le­
k>O!I1yiwaijących, że zabiegi 111aS'lle 
zaipo!Wiadają powiedzmy -
;pw,e?om w tym zaikre&ie. Sądzę 
przeto, że za.iJntereooowam.ie p.ra­
i5J, alooantujące zna1CJ2'1ellie sty­
pendiów furndowainych, je&t w 
pełni na czasie. W tym kierun­

Sąd • 
1„ •• medycyn~ 

Wczoraj wyjechał do USA na 
okres s:re.ściu mie.się>Cy wyb-itny 
nasz uczony - specjalis1a Z' za­
kresu nauk technic~yC'h. czło­
nek - kore6pon<lent PAN. 1>:of. 
dr Michał Lunc. Prof. Lunc 
udał sie tam na zaprosren:e 
Brown University. gdz'.e w c::a 
s.1e &wego pobytu prowadz~ć bę­
dzie wykłady i semialaria z za­
kresu aerodynamiki molekular­
nej - dziedziny, która posiada 
dzi.ś ooważne znaczenie w roz­
woju astronautyki_ 

Wy~ultiwaniem oqpoiw•ecl!nich 
kan<lyiclaitów za(jmowali się za <;><d­
IPOWiednią prowia;ją Maik.symll1an 
Wuj·loorwls'ki i .Stal'l·kP!atw Glonow· 

~a ławie ooka:raonY'Cłi za11la<dł 
<równ:il!i: Mirosław .Janus, kie-row· 
nik Wydziału Komun<l•ka.oll rz.a nie 
rwywiązyiwanie się /1. ol>Ow~·u 
a:>.aldtz.oru .naid ilJ'I'a>Cą Zawaodzlueg-0. 

Stanislaw.O-'\\"i ZBIWada.kiemu sąod 
'WY'rniem;yt karę 3 lat więzienia. 
Oskarżeni .Jainu.s I Wuj•kO'W'&ki flka 
za<ni IZOStail.i na kary po 1 roku, 
natOini~ G>l<llll.owsk.i - na 4i rnie-
5ięcy więzie-nla. ~Il!< 

---,..-··~ 

Energetycy łódzcy 
zaprasza Ją 

W c.zoraj - ja.k JUZ na.­
szych czyt.elników in­
formowaliśmy - mino-

wiony został po parotygodnio­
we.i przerwie prooo,s J}rzeciwko 
fa.łseywemu leka.rwwi MARIA­
NOWI ROWIŃSKIEMU. Po 

ku idą rÓWlnież nLedawme dyrek wysłuchaniu zeznań o.statnich 
tywy, daine kierownilkom resor- świadków oraz po zapoznaniu 
tów gospotdarezych przez premi<e się z opinią biegłych - prof. 
ra, dra med. Pucłtowskiego, prof. 

- Niewątpliwie słuszna jest dra med. Radzymińskiego i 
zasada tennlnowego składania adiunkta Kliniki La.ryngologi­
egzaminów na wyższych uczel- cznej dra med. Sipy - Sąd Wo­
n.iM:h. Niemniej jedna.k, slycha.ć jcwódzki dla m. Lodzi oglo.sił 
ze wszystkich stron sygnały o za.mknięcle postępowania do. 
nadmiernym przeciążeniu pracą wodoweg>0, po er.cym nastąpiły 
młod.'Zieży studiującej... pr.zemówieruia stron. 

- Odl'zucaj.ąc częstą w takich Stojąc na stanowisku spreey-
pr:z:ypaidkach przie.sadę, trneba zowanym w akcie oskarżenia, 

do dyskusJ•1• st,'wierdz.ić. ż.e; ~amy rrecz~iś- p~okurator za.żądał zas~~-
01.e do czyn1en1a z powaznymln~e w slioSUJnku do M. R.owm­

w łódzkim środowisku energety- o~iążeniem, '!' .nieraz p~i~ skiego górnej granicy kacy. ja­
ków przemysłowych zrodziła się nt>em mlod:zt-e'"Y . .stuch.u.3ąceJ, ką przewi<d1ują artyku,IY Ko­
cenna jnicjaty.wa .podniesienia po 7JWlasz~ 111a poht€1C'.hlnilkach. d~ksu Karnego określa,ią-<!e cha 
ziarnu kwalifikacji kadry pracoyv- Spraiwa Jest bardzo z!oW111a. I rakter dokonanych przez niego 
ników, zatrudnionych w tej dz1e- T,.,.._, • "-"- • • _, przestępstw 
dzinie przemysłu Wojewódzki Ko- "''""'leJe """"'ł'r:DeC:zmte w Wl«o:J.U • 
mitet Gospodarki Energetycznej w przypadkach illaI'UISZa.nie dyscy- j Obr<l'lla wystąpiła 7; wieloma. 
Lodzi !'a.prosi! już zarządy stowa- pliilly programowej ze str>O!I1y kal Jmntra.rgu1n.enita.rrui. O łagodny 
rzyszen bz:anzowych !'!'OT, jak St~- dry naucz.aijąoej, cz.ego :rewnetrz wymiar kary prosił w swym 
warzyszeme Inzynlero.w i Techm- nym efektem J'est pl'ZJeltrac:zanioe ta.'-'- Io ,_ -~"'~-'-"'" kaw Przemysłu Wlokiennlczego, , . . . . . . o.s „.„ ... s W...:: ........... _.„..,. 
Papierniczego. Elektryków Polskich ilosc1 godztill z<.Jęc, ok;reslonych * * • 
i inne o wytypowanie swych .t>la111oem oraz zwielokirot.nioeinie Tyle slLC'hej i1ruformacjd.. 
przedstawicieli, którzy wzięliby u- lioziby egzaminów (m. in. mnoże sz.ersize zrelaojonowa.-
dzla! w dyskusji na ten temat. nie kolokiwiów o charakterze ry- nie pr'2lebiegu w<201raj-

O ile wydajoe się lllie budzić 
żadnych zas~żeii falkt, i:i: 
pr:wz sarno podjęcie się pracy 
na pOl!u medyczm,ym bez dosta­
lec:'llnego kiu temu przygotowa­
nia ogólnego i facllowego Ro. 
wiński stworzył sytuację, w 
której tycie cziowieka nar:iżo­
ne było na ni~bezP1eczeństwo. 
o tyle Z111aczruioe tll'udndej roz­
stnygnąć ten problem w od_ 
ni€'Sli.eniu do kon.kretnyClh wy­
padików. Zdairzalo się. że na­
wet ze2lnainia świadków leka. 
rzy, .a także opdnd.e bieglyoh w 
mekltóryClh pu.nktac:h nle były 
:re siobą zbdoone. 

I sąd ma w t.ej d7liedzill1ie 
ndewątpliwie barow trudinoe do 
ro2lStrzygnięc;ia zad.an' e. 

Przy okazji warto podać, że w 
1 pótroczu br. niedobory o war 
to.śoi do 300 zł stanowiły w 
spółdzielczości spo-~ywców pra­
wie 68 proc, ogólnej liczby wy 
krytych mank. a ich warto.ść wy 
nos~ tyl>ko 13 proc. ogólnych 
strat. jakie przynoszą spóldzlel­
czo.ści &p<:>ż.ywców manka. „War 
to.ścLowy" punkt ciężkości c;;t;,­
nowią więc man:ka poważne (wy 
noszące ponad 10 tys. z!l, które 
zdarzają Gię sto.sunkowo rzad­
ko. 

• • • Należy się spodziewać, te 
. _ wprowadzerrie w życie prziep;-

Wyrok w procesie Mariana •sów omawianej uchwały wply. 
Rowińskiego ogłO\W,Ony zo.,;ta-lrJe na zmianę atmosfery, jaka 
nie we wł.orek 29 bm. o godz. wytworzyła się wokół zawodu 
14. eprzec:lawcy czy kierownika sk.Joe 

(j.a.k.) lpa. Określanie bowiem wszy.st-

W P;iździerniku 
polskie zegarki 
na 1·ękę 

W Zakładach Mechaniczno-Pre­
cyzyj.nych w Błoniu pod Warsza­
wa zakończono przygotowama do 
''OZpoczęcia produkcj! pierw­
-.zvch pols!(i~h zegarków na rę-
4:0 które wykonywane będą na 
podstawi" licencji radzieckiej. w 
pierwszym okresie praca zald~.du 
og.raolczy s>lę do montażu części 
otr7.ymvwanych z fabryk Związku 
"Radzieckiego, Równocześnie za­
kła<I bedzle się przygotowywał 
do w!as·nej produkcji zegarków. 

Przewiduje slę. że taśma mon­
tażowa ruszy już w październi­
ku br. 

Po Brnie okiem Poznania 
(Od naszego wysłannika) 

~~~~fe~ za~f!~si~ani bar~~~ gorow): . . S"?.ego diruia prooesiu prmciwko 
przedstawiciele zakladów i zjed- Do nanisz.enia dyscypliITTy pro Mairiain.owli R<lM"iń.sld.emu jest Nie dziwcie się - że spa- szczególnie obrabiarkowy, zda- lki o-raz inne maszynu el'1ktro­
noczeń oraz OS<>by zaproszone, gramowej zaliczam równi•eż lek nde tylko trudne, ale _ choćby ce1·ując po terenie I-szych Mie- niem fachowców reprezentujący techniczne, spawal1iicze. turbi­
które nie otrzymaly 'eszcze mate- cewru:.enie budż.etu czasu .studen z,e wzg;Iędu na prz,eodmiot rooz. dzynarodowych Targów w Brn;e wysoki poziom techniczny. W tej n!J itp.. w której mieścilu się 
rialów informacyjnych, mogą o- ta, obawiają>0ego się kumulacji -"'"-·· 'lal prz d tk. dziedzinie z •'rzem„słem cze·· duże eksponaty czechosłowackie 
trzymać je w lokalu NOT w go- prac prneJ'śclowych w tv>Ch sa- wa.żań - wpxxl\St nioemvL..iiwe. mys am e e wszys im n „ „ 
dzrnach od 10 do 18. DyskuSja od· . . . , . Czasami S'lJC:ZJelnie wy;pełnda~ą- z::oznaniu. o tym czv Brno nie choslowackim w konkurencyj- wusta···:one przez czeski Stroj­
będ:Zie się w aowartek, 8 pa:IJdzier- mych m1oas1ącach i w prz.a;w_ym1a ca sailę pUhJJi.crz;ność od!nos!Ła s.ani.e sic: aby grozną konku- n.? szranki stanął przemysł wlo- eksport oraz firmy zagranf.czne 
nika br. (kl rowywamu pra.oochłonno9C.L ta- w1rażerui.e że z:naJduje się nie •·enc3ą . dla n.aszyc~ MTP. W ski, belgijski, NRF, szwedzki, aczkolwiek i.mponujqca n.i zew-

Sąd~ ad uJi &kademii {tym tez aspekcie zbierałam swo- ~raz szwa1carskt. nątrz, miała archttekture wne-

c t • • d b I wM---' · · e ~„::_. " · ie wrażenia. z dwóch ostatnich Branżcnvość Miedzynarodo- trza nie przystosowaną do to.fo Zwar e m·1e1sce z o y o """yCZne] na ..._,,,....uSJl. specJa. d , t . t Ó k lt . 'b zymi'e3· 1'm Wąs'·t lil9tó lańkami. Ra . ni rwania arg w, on~u u-

1

wych Targów w Brnie _ to 01. r prezy. "'e 
"":' z... , z po raz 1c:ic własne sądy z sądami na- jeden ważny z punktu widzenia. schodu. brak wind da.walu się 

k!rzy~-OCW;a1J:" S:ę Zie sobą :ze- •zuch polskich oraz czechosl.J- problematyki MTP, problem, o we zna.ki nie tylko zwiedzają-

lo' dz"1·e Przeds"1ęb1"orstwo Ogrodn1"cze ~a swu_a<llkow, pytania SIU'o.l'J. wacldch„e/cspertów. ' il<! można polegać na tym co cym ale i wystawcom. 
U I\ i b~yah? padały facihowe o- Z11;c:mi1my od lconco_wy_ch słyszało się w kuluarach Brneń-

kreślerua l me za~sz.e =- efektow hand.lowych brnenski~J skiego Biura Prasowego Róum.ież • tlumy zwiedza,ią-

na wysław•le W Chor·zoW·łe miale dila przeciętnego is.tu- imprezy, jako że ta.rai w Brnie branżowość ta zostan·le zacho- cuch targi - (ponad 2 miliony 
clhaaz;a terrniiey. zakończyły się już przed trze- wana również i w iatach na- zwiedzających) spełnił11 naj-

Cho<lizi!o pw.ecież 0 r.reciz ma dnia'.11'i i jakieś . bardziej stępnych, przu czym ekspon'.1- prawdopodobniej w jakimś tam 
niezmiem:Le watżmą. o to, by w.uczerpu3ące relac1e z ich prze~ wane będą kolejno różne galę- stopniu swói dydaktyczny cel, 
pt-red wydani-em i>p.raiwdedli- lnegu bułyby w .ohec;neJ chwtlt zie przemysłu czechosłowackie- stanowiły jednak niepotrzebną 

Na ogólnopo"Lskioe.l wystaiw:ie[ chOIWie, który ogromną polać 
og!'Odnicr;ej w ChoI'Z()IWie, roz- tETenu w Woj.ewódi:kim Parku 
6'.rzygnięto już konkurs na 111a.j- Kultury i Wypoczynku zamienił 
łain:ej urządzm:.•c 5toiflko. Pierw na kwietniki i tra:wnhki. Na dru­
sze miej.s.oo przypadło Zarzącto- gim miejscu znalaz:l 6ię Poznań, 
wi Zieleni Miej.soki-ej w ~to- na trz.ec:JlJ. Bytom. Lódzklemu 

Przedsiębiorstwu Ogrodniczemu 
przypadł·G czwarte miejsce. Za 
najJadniej.s:z•e róże premiowany 
Z<Jt:itaJ: indywi.dualny hodowca 
inż. Hornik z SOl$nowca. 

Dziś, w niedzielq, odbędzie się 
konkum na .naojlepćlizą bu.kiedar­
ikę. Specj ali.sti!<:l z cal-ej Polska sta 
ną w &-zrain.kii o najlacLnioej ulożo­
ną wiązankę. 

Wy~t.aiwę zwiedziło już ponad 
170.000 osób. Z Lodzi było już w 
ChorzO<Wie na wy.stawie Jdlk<Uet 
oo6b. M. m. zorganizowane z.o­
ataJy wyóaczki z Lódz:kiego 
Praedisięb:ons.twa Ogrodnicz.ego i 
Zwią2lku Ogrodnic.z-ego. 

2 DZIENN'IK ŁÓDZKI nr 230 (3994) 

W """O ""'~'-u ·=d wyrobił so- musztardą po obiedzie. ao. z sameao więc charakteru 11drękę dla przybyłych na ta.rgj 
""' .. „,~ .,.... dl d do- krajowych ł zagrantczn11ch k!l-n· 

bie jak najbardziiej jaen:,t po- . A więc . ob·roty. „we ug po- asortyme~towego Mię .zynaro · trahentów. Jak n.as poi.nformo-
glad na ile i w jakim stopniu b;eznych i11formac31, pocz_y1w>- we Tar_gi w Brnie „ nie mogą mano na konferencji prasowe!, 
,lekarska" działalność oskarż<>- 1!J!Ch. na Y?Tą~o w d11rekc;1 ta;- ~tan~wic konkurenc1i .dla. Po- zorganizowanej rl'Ituchmiast po 
~ego Z3'"'-t.Żała zdro,'ll'iu i ży. riuw . natyc.1m1a.st po ·i.eh zako~- =nania. , Wprost . przeciwnie zamkniociu taroów. "'rzys:::le 

. ~· • _,czemu, I Międz. Targi w Bm !e r>bze te imprezu i polska 1 cze- " „ 
ciu !udzi, kt-01-zy 1'. pełnym. za lprzyniosl11 Czechoslowa.cji pra- choslowa.cka moqą_ odegrać wo- forgi w Brnie odwiedzić będzie 
ufamem ~oddawali ll'~fl J~go wie 4 mt!i.ardu ko'Ton obrotu. bee siebie poważną rolę pomoc- moglo niewiele więcej nii 
„fachowym' radom 1 zabie_ C;<y to jest dużo, czy mało? niczą i to nie tylko w znaczeniu i' milion osób. 
gom. Cwsi twierdzą, że dużo, poda- ho.ndlowym. ale ·i w dziedzinie 

o Gruzji 
1ac planowaną sumę 2 11iiliar- ta.kte,i jak- zaplecze targowe, or­
dów koron. Autorytatywnie panizacja terenów taraowych 
nie mieli§iny możności tego zba- itp. 
dać. nie znając relacji walut"J- Już teraz można powiedzieć, 

ł DK we.i w jakiej odbywały się tran- te w wypadku zorganizowania 
W _. sakcje. zoplecza oraz ogólnego porząd-

r • Targi brneiiskie stanowi.lu ku na terenie targów (np. bez-
"' ZWJązku .. z . '!ygodnte~ imprezę handlową szczególnego I pu!owe nawierzchnie ścieżek i 

K1;1~tury G~uz1~sl1.1lJJ w nar charakteru. Były one targami alei), wiele możemu nauczyć 
b1izs,1;y p&rued-iialek w LDK I l>ranżowymi, eksponującymi 1 P. sie od Czechów. Nie oznacza to 
o g<l'dz. lG odczyt pt. „Gruzja" (Jalęzie przem!Jslu. w których 'jednak, ab11 ich elr.spoz1.1cja tar­
- wygł<lsi mitr T. Ch1·óściele- Czesi c.wją siq najmocniej. A lguwa b11la bezbłędna. NP. hal.a 
wsli;l! {więc przemus{ masz11now11, u „B'! gdzie wustawicmo obrabiar-. 

Wnioski jakie najprawdopod!J­
bniei wyciągnęli :;. B ... na pnetf­
stawiciele nasze? dyrekcji MTP 
oraz handlu (obecny b11l dyr. 
nacz. MTP Askanazy oraz wi<"e 
minister handlu wewnetrzneqo 
szna,ider) pójdq w kierunku 
ulepszenia 11•chitP.ktury pawilo­
nów poznańskich oraz lepszego 
zorganizowania zaplecza. Pod 
tum. i pod tnnym wzgledem 
Brno powinno stać sic:: doświad­
czeniem dla Poznania. 

1&.. wvaz. 



było 
Mtłf !Ił *ffii 

gdyby 
me EH 

czyli 

Guliwer 
uws~ól· 
cześnion~ 

L
ekcja fizyki Nauczyci<'l 
~tara się 1cytlumacz'yc 
uczennicom zasady r11-

c/Ju i przemiany form mate1·ii. 
Temat jest trudny, uc2e11ni~e 
wvra:nie znudzone. Tylko je­
dna nie nudzi się. Ta. która 
rvrxl ławką czuta „P.rzygody 
Gulit!Jera" Jonata.na Swift·i. 

. Rozgniewany nauczyciel ?abie­
'l'a jej książkę i.„ świta mu 
,pewten po11111sl. W tum mo­
mencie w klasie poja.wia. się 

Guliwer. 
I oto rozpoczyna się nowa. 

~erla przygód Gulhcera, który 
będzie przeżywa! niepra.u:do­
tpodobne przygody. a uczennice 
dowiedzą się jakbu człowiek 
tU>idzial świat gdyby był setki 
miliony razy mniejszy, lub 
~vlększy. niż jest. Guliwer 
.zmieniając swą tcielkość po­
wędruje od świata U;tomów do 
galaktyk. 

Oto właśnie robi się maly, 
m.ale1iki i dostaje się pod 
.. olbrzymią" wod'lą kure. To 
kropla wody. Ta woda zale•..1'a 
(/O. Guliwer spotuka w n. 'i~j 
milcrof·lorę. W pewnum 1110-

(Dalszy ciąg na str. 4) 
·- - - ·--

DODATEK NIEDZIELNY 
,O Z I E N N I KA Ł Ó O Z K I E G o·· 
..6clź, 27. IX. 59 r. Nr 37 (31!Ji 

Przewrót w chirurgii ortopedycznej 

I 

W fila.delfijskim szpitalu 
„Ste-Marie". 16 czerwca. hr. 
był dniem naprawdę niezwy­
kłym. •Wszyscy lekarze z chi­
rurgii i innych oddziałów bie 
gli na wyścigi dQ pQkoju, ~ 
którym od półtora. roku t>rze­
bywał 56-letni metalowiec Ja­
.nes Donelly. 

Czy stało się ooś niezwy­
klec;o? 

Tak. sWa się nec.z nie!Jy­
wala. 

Lecz OP<iwiedzmy wszystko 

c-.ierwca. br. 1.djęt.o gips i po­
stanowiono za1nopon-0-wa.ć 
O!>nell..v'emu ainputaeję nogi. 
Wtem zabra.ł głos, młody l'hi­
rurg. ar Michael l\fandarin@: 
„Pozwólcie panowie. że .ia te 
nogę zoperu.ię jeszcze raz, sto 
sując moją meto.de, nad któ­
rą pra.cuję już od szere1p 
lat". 

Oto 16 <:zerwca. od powtór­
nej operacji upłynęło 5 dn.f. 
W p11ko_jn O<>nelly'ego pelno 
lekarzy, a on bez gipsu, b~ 

,Jedna z faz operacji nogi .Tame~a Donelly. Dr l'tlichael Man­
darino wyciął właśniP tarczo,vą piteczl<ą długi fragn1ent kości 
goleniowej - za chwilę w przewód tukowy włoży metalowe 
pręt:r, przyłoży z powrotem wyciP,LY fragment kości i „wszys·t­
ko" zaleje klejem. Cala operacja trwała 27 minut. 

po kolei: Ja.mes Donelly w 
drugi clzień świąt Bożego Na.­
rodzenia 1957 r. został naje­
chany przez samochód i poza 
ogólrtymi potłuczeniami ciala, 
doz.nal poważnego zlama.nia 
ko,foi goleniowej. Przewiezio 
n<> go do ~zpitala. ,,Sle-Ma­
rie". Tu najlepsi s1>ecjaliści 
polama.ną noge złożyli i opan 
cerzyli gipsem, od biodra aż 
po palce stopy. Plyni:ly ty­
godnie, a potem miesiące, 
leez J)(l'lamana kość ciągle sie 
rtie 7..rashtla.. Wówczas 11 

kul, a. nawet bez zwykłej la­
ski stoi i uśmiecha się - ba, 
cieżar ciał::L przenosi na pola­
maną nog~. W oczach zaś le­
karzy podziw i uznan.ie dla 
młodego kolel:'i. 

W dwa tygodnie potem Ja.­
me.o; Dom:,Jly opuścił sq:p<ital 
jako kompletnie wyleczony I 
na nowo rozpoczął pracę w 
hucie. 

Met«>de dra Manda.rin@ przl'I 
jął ,.Walter Reed Hospital" 
w Waszyngtortie (niedawno 
temu leL-zyl się w nim prezy-

Jak Wam się pod_opa 
t 
e 
n 
.k 
o 
c 

a 
k 

Kości 
spawane 
klejem 
dent Eisenhower). Do wrz.e­
śnia br. postawiono już lam 
na nogi 250 osób, które miały 

'bardzo cieżkie przypadki po­
łama;,ia kości goleniow:.ir.11 
b;,clż udowych. 

Na. czym polega metoda. dra. 
Ma.nda.l'ino? 

Na w·pro\\~a.dzaniu w przr­
wód tokowy metalowych pre: 
tów i z.a.Iewaniu szczelin kle 
jem ,,Ostamer" • 

- Ejże, c-<1y to nie kawal? 
- wydo(}!Jywa si<; okrzyk z u.»( 
każdego, kto przeczytał pD­
wyższe zdanie. Nie, Io nie ża 
1en kawał, lecz najprawdziw 
na prawda. 

Cała sztuka w tym, że klej 
„Ostamer", m.i.mo :i.e jest Iwo 
rzywem sztucznym, ma właś­
ciwości organiczne. Spaia 
kośe, pomaga odradzać sic: 
szpikowi kostnemu i nie pl'ZP. 
szkadza mu w fa.brykowaniu 
krwinek. 

IConcepcja kle.ienia polarna 
nych kości nal'OilzHa si<; w 
głowie dra Manda1·ino :już 
przed kilku laty, -chodziło tył 
ko o znalezienie odpowiednie 
go kleju. · Setki nieudanych 
prób nie zniechęciły jednak 
młodego chirurga. Wreszcie 
jego upór został uw1encwny 
pomyślnym rezullatem. Na­
trafił mia.nowicie na. klej 
„Osia.mer", produkowany 
przez jedna 7. fabryk chemicz 
nych w Ohio. Przy ponmcy 
swego kolegi dra. .losepha 
Salvatore przebada.I wszyst­
kie jego cechy. 

- Ależ to najprawdziwszy 
kawał kości syntetycznej! -
za.wołał ucieszony, 

„Ostamer" jest polimerem 
poliuretanu. ''V niewielkich 
ilościach znajduje sic: w pa· 
znokciach, we wlnsach, w zę­
bach i w tłuszczu podskór­
nym - jeg<> nadmiar zostaje 
wyd:r.lelany przez jelita i ner­
ki. 

Na „Oslamerze" młodzi le­
karze za.szczepili kawałek 
tkanki zra.k@wacia.lej i tkan· 
ka żyła - oo więcej, „zaflan­
eowa.ne" k@mórki kostne za­
C'.ięly sic: rozmnażać. Po lym 
stwierdzeniu młodzi lekarz„ 
przystąpili do eksperymen· 
lów na zwierzętach, a następ 
nie na ludziach. Klej „Osia.­
mer" czynił cuda.: spaja.I ko· 
ści i pomagał odradzać się 
tkance kostnej, a. następnlf\ 
- ja.ko już niepotrzebny 
pozwalał nerkom i jelitom u­
suwać sir, z organizmu. 

No, a. potem - jak już do-­
nieśliśmy, na. wstępie - ru<­
stąpll ·ów pamiętny dzień w 
szpitalu „Ste-Marle" w Fila­
delfii • 

C~E-MOND. 

MARSZ 
NA 

ITALIE 
W polowie lat pięćdziesiątych m-a„ 

za!y .się w prasie co<lzoennej alarmu­
jące meldunki o naw:edzeniu wlo.sklch 
skarbów kultury przez żadoczne ter­
mity. Bylo już za późno. żeby zapo­
b'ec zlu. gdyż wyrafinowana taktyka 
i organizacja życia tych owadów. pra 
wie un:emożliwia wykrycie ich przed 
wyrządzen:em poważnych szkód. Fmnc 
inwazji tych owadów rozc:ągnął się 
szerok'm, nadbrzeżnym pa.sem od We­
ne::jt poprzez Ugur:ę. To.s.kanię d• 
Rzymu, KalabrU a:.i Po Sycylię. 

CO WIEMY O CYWILIZACJI 
„BIAŁYCH MROWEK" 

Ze -,vzg1ędu na jasne zabarwie 
nie nazywane są „białymi mrów 
kami" tymC<Zasem są i-eh naj­
groźniejszymi wrogami, a upo­
dabnia je do siebie tylko po­
dobna organizacja. Poza na­
ukowcami malo kto orientu:j e 
się, że termity są jednymi z naj 
groźniejszych 1 najdziwaczniej­
szych przeds-tawicieli 5wiata tau 
ny. życie termitów stal-0 się pa 
sją wielu badaczy. Do na,js ław­
niejszych entomologów, którzy 

·ugruntowali wiedzę o tych owa­
dach z rzędu gryzków należą 
Henry SOT1eathman i Hermann 
Hagen. ·o życiu termitów pi;-al 
rówmeż M. Maeterlinck, Ja•ka 
jest przyczyna, że zycie tego 
3-12 mm liC!Zącego owada jest 
d!ą człowieka nieowyczerpa·nym 
p!·lecjmiotem studiów·! 
, Z pewnością fakt. że przy zglę 
bianiu• tematu napotyka się 
cpraz to nowe, n:ewytłumaczal­
rie zagadki. · 

P?'zypuszcza się. Ze termity 
pojawiły się na nas7.ej planecie 
100 mln lat wcze~niej od c-llo­
wieka. " ust31one jest. ze są one 
zalożycie!ami na,istarsze.i ze zna 
nych cywil'zacji, z niejednego 
pu.nktu widzenia wyższej niż 
ludzka. A przy t~·m. jest to ży­
.iątko komoletną „ofiarą losu". 
I możrna by przypuszczać. że z 
·warunkami, w które wyposażyła 

je oo r.i. cos:zemu n~tura, dawn~ 
powi·nno ule<: wymarciu l ni·e 
docz€kać naszych c:zasów. Te 
ślepe, bezskrzydłe l niedororzwi 
nięte plciowo owady nawet przy 
trawien.iu zdane są na pomoc 
specjalnych bakte~ii. Nędzne, 
opuszczone stworzenie. na które 
ze wsa:ystkich •tron aizyha wróg 
' zasadZka, wlamymi siłami roz 
wi·nęlo w sobie z<lolności l właś 
ciwości, których mu poskąpiła 
natura. W obrębie monarchii 
ko11stytuc,·inej o formach repu­
blikańskich. zorga.nizowały ter­
mity wzorową państwowość z 
prawami socjalnymi. gospodar­
czymi i politycz.nymi, według 
których kiEruje siG ich społecz­
ność w sposób niezbadany. 

KASTY SPOLEC?;NE 
I ICH ZADANIA 

Większość termitów :r.aml(!.!l!; 
kujący.eh o.sa.dę skJ - "12 się z 
dwóch kast. r<iżniących się pp 
stacią i budową: roboblików i 
żolni.erzy. Uprzywilejowana nie 
jako rola przypada •. parze kró 
lews.kiej·'. Powinno;dą tych 
dojrzalych płciowo osobników 
je.~t zachowan;e gatunku. Odzna 
czają sie one zadziwiajacą płod 
nością. Przyjmując. Ż-'2 ,.królo­
wa" składa prz.2.::iętnie jedno 
jajko na sekunde. stanowi to 

(Dalszy ciąg na str. 4) 

Marion Michael, 
młoda aktorka, 
zwana niemiec-
ką Brigitlt' Ba.rdoi. 
Karierę rozpoczę­

ła. ja.ko tancerka, 
obel"nie nagrywa z 
Edd.ie Const.antimc 
film pod tytułem 
„Jedna noc w Mon 
te Carlo". Wlajem­
niczE"ll.i S'lepc"i;\ 
(bard7<> cicho), 17. 
w filmie t~·m Ma­
ri-O-n <lde;ra rolę 
księ-!niczki Grace. 

Cotveodniowy · 
astm loeiczny 
kacik 
„Panoramy" 



Miodowy antybiotyk I 

mil CO BY BYŁ01i·Po co 
W oota.tnfoh la.iach na ca.tym świecie wielu naukowców zwra.ca dużą. uwa.gę na miÓd, ja.ko na. lek a.ntyb.a.kteryjny, ja.kk-0łiw!ek sam meeha.ni'Zlll d>z.ia.la,n.ia. mi~d.u n.a bakterio& nie jest je...=e <lo-'..Uaidnie ui;;t.a.!<llJlY. 
Polscv na.ullmwcy st\\ieJ'ld.'zili pot)ezas WC"ZatCych &!ę nieilawii.<0 obra.d Kra.j-01wego Zja;zdu Mikni•b:okgów, ~e miód wywiera szcrog61Thie silne d'Xi•a.l~e na b~ktene jeliibowe Ell!'az bakterie gt"OOl!kOW-!>8; zl?.c•st~go. N as1 n~u­kowcy p.rzyjęLl. za pa-zedimiot ba.dan m100 li;p-cowy. St>w1er­d:zi:i oni, że a.ntyba.k«n-yj1I1e dziafa;nie ~i~·U .za.leżY OO. jego st-ężen:ia i jest na.jsilnie.isze w ~c;·~ncz~ru:i . z w-0"!'.ł 500/o. Miód Upoowy -Olkaaial się w dz1a.tamu S"JlmeJ~ ll!'~ mió.d :rzep.a,lrowy. Clekawe jest, że yrbrew spootyka1ne.i. dosc c-z~ait-0 c1pii!rli, ,got11vwa1Die mioou - 1 1:>. na.wet p<rZez _Jedną goih;'.mr, - nde pm1ba.wia go włainosm aJilJ!yba,kiteryJ!llYeh, a tyłko nie'lllla.c7.1Jlie 2lll1niejs=. 
Na 7o,je:Wzie zwraca.no r6wDJi.eż U"IW;gę, że w dobie kłopo-tów jakie nastręcza. ?.mnie,i~amie się efekf:Ywności antybie<f.yków, warlo bliżej z.ain~er~ać IS!i-ę mw·dei.n i I dążyć dio chemromei:o wyoidrębnien:ia. Jego c>ZyDID\YCh sub-:._•_.a.n __ w_·i. _________________________________ , 

GDYBY 
(Dokończenie re str. 3) 

menele pochlania ao ameb11. 
GuHwer musi się zmniejszyc, 
.a.by ameba nie zrobiła mu 
lcrzywdy. Osiągnąw·szy roz­
miary wirusa, wydostaje się n'\ 
zewnątrz. Zmniejszając się je­
szcze, potrąca przez nieuwagę 
atom i powoduje wybuch. Cz11 
dzieje mu się coś zlego? Nie, 
jest przecież wytwore'lł} fanta­
zji, 

Kiedy :mudzily mu się ma-

Marsz na Italię 

le rozmiary, ·auli.wer rośnl@. 
Jest coraz większy. Wychodzi 
na. mtasto i zdziwiony widzi, 
że nte ma w 11.1m pałacótc, 
są natomiast jakieś budyn~i 
ze śmiesznymi. rurkami (ko­
miny fabryk). Dowiaduje się 
(żył przecie:!; 200 lat tem11), 
że teraz o bogactwie kraJtL 
świadczą nie zamki królew­
skie, lecz fabryki. Olbrzymi 
Guliwer widzi ltl.dzi jedzących 
śniadanie na tarasie kawlarnt 
warszawskiej. on takze Jest 
glodny. Ma jednak wzrost 
.sto razu większy niż wzrost 
nO'l"matnego czl.<>wieka, to zna­
czy że jego :i;olądek jest mi­
lion razu większy niz żołądek· 
przeciętnego warszawianina. A 
że Warszawa Uczy mil!r.m 
mieszkańców. Guliwer mu­
siałby zjeść śniadanie wszyst­
kich warszawiaków. 

(Dolkończ.enie 21e w, 3) , We Flore.ncJI wdarły się iło kina w pobliżu Dworca Główne go, obległy gmach w sta.rej d"Liel 
nicy Santa Croce, znalazły się 
w Glardine di Boboli, w Palaz­zo Pitt!, w Bibliotece Narodo­wej. w słynnej ze wsvauiałych zbiorów broni galerU Stlbbert. 

Władze nadzorcz" ezu..vające nad dziełami S"Ltuki I pomnika­mi kultury uderzyły w dzwon alarmowy, kiedy wykryto wiel­
ką inwazję termitów na klasz­tor kartuzów Certosa del Gal­Ju"Lzo. Ta cenna perl>:. lmłtury z 
XIV wieku mocno została już nadgrvziona przez inse·kty, któ­re poprz~ korzenie drzew 
wdarły się do piwnic a po<tem niezllcz<>nymi kanałami do rozmównicy I refektarza, sze­
rząc prawdziwy pogrom. W kra Ju starych uniwersytetów, ga­lerH, muzeów, pięknych pała­ców I kościol6w trzeba było się 
bronić przed nlebez.pieczeń­sbwem groźn.iejszym od niejed­nej wojny. Rząd wioski wydal 
termitom zdecydowaną walkę 
powołując do niej s~awnych en­
tomologów z florenckiego Ull'.li­wersytetu. Prot. prof. M. Ciam polini, A. Melis, R. Z-Occhi u­
żyli do ich zwalczania naJnowo­
cześniejs'l<YCh mi>tod. Zwaźyw­SIZY umiejętności chemiczne prze 
clwnika, dla którego nawet 
szkło I ołów nie są przes7'ko.da­mi, nie można Uczyć na peJny sukces. Termity ataikują bo-

wiem podsreonle, z wyratlno­
waną inteligencją - wyżerają 
całą zawartość pólek bibliote~i, 
zostawiając dla kamuflazu grzbiety lcsląźek, opróżniają od 
środ.ka olbrzymie drzewo, które potem za. dotknięciem ręki roz 
sypuje się w proch. 

N a zjeździe w Rzymte, któ • 
rego tema.tern było zwalczanie 
pl.agi termitów, stwierd:znno, że 
mimo walki jaką się tx>czy, 
ekspa;n.sja szkodnika rozciąga 
się coraz dalej na północ. Uzy 
któ1-egioś dnia i my, mieszkań­
cy Europy centralnej, będzie­
my musieli się z nimi zmie-j 
rzyći opr. M. K. 

Rosnąc dale), Guli.wer czy­
ni zbyt szubki krok i traci 
kontakt z ziemią. Jest ;uż 
miliony razu więlcs.ou nd lu­
-cizi. Dostaje .~ię na Księżyc, 
potem w przestrzenie mi.ęd.zy­
planetarne, widzi jak rozpa­
dają się stare I powstają nowe 
gwiazdy • stwierdza, że. świat 
nie ma k-011.ca, że jest ulega­
jącą ciągłym przemianom ma­
terią. 

Tak, teraz lekcja •tala stę 
.interesująca a dziewczęta zro­
zumiały wszystKo. 

I nteresu.ia,cy film o pnyg~ 
dach nowego Gu.liwera re­
a liwwa.ny Jest obecn.le w 

Wyt>w6rn.i Fji!m6w Oświato­
wych, w kopiOOdukcji ze 
wsohooni<>--n.i.emieeką, wytwór· 
nią DEF A w Babelsbergu. Zdję­
ela. atelierowe realirzowa.ne są 

Elektryczne ta pety 
W jednym z moskiewskich In­stytutów ek51perymentalnych o­pracowano nowy, osobliwy spo­

sób ogrzewania wnętrz. Jego 
pod9tawą jest specjalny rodzaj tapet z tworzyw sztucznych. 
J>rz;e~ warstwę grzejną takiej ta­pety przepu&U:za s·ię prąd elek­tryczny, podnosąey jej tempe­
raturę do 30-0 stopni c. Spe-

cjalne termoregulatory utrzy­
mują ,, stale na żądanym po­
ziomic, zaleźnym od temperatu­ry otoczenia. 

Nowy ro<lzaj „tapet elektrycz­nych" może znaleźć zastosowa­nie nil> tylko w domach miesz­kalnych, le~ rf1wnleż - w wa­gonach osobowych, s·tatkach, sa­mochodach czy samolotach. 

w Niemczech, plenerowe w 
.Polsce. Korzyc>iając z bytno­
tici ekipy filmowej w Lodzi, 
irozmawiamy z reżyserem J:;­
nusz.em Starem i głównym bo­
haterem, Guliwerem - Zb~g­
ll'l.iewem Józefowiczem. 

- Czy pa.n jest <l.zl.siaj du-
ty? pytam • w przerwie 

. mię<lzy z.<ljęciami? 
- Spory, 200 metrów wzro­

~tu - odpowiada z PQWagą 
artysta . 

Ta rola, to prawdziwie 
boba terskl wyczyn J ć'le­
fowicza. Przez długie ty-

,godn!e, w czas:e u,jęć z prze­
str:reni międzypl·anetarnych, ar-
1ysta wisi w powietrzu, za- I 
~vie<>zony na dwóch perlono­
wycll nitkach o średnicy 6 mm. 
W te.i p.o<cycji, często glo·w11, 
'W dól, artysta ma do zn~ali­
rz.o.wa1Dia % 7Jdjęć fitmu. Nle 
WSP'omi111ając już o takicn 
„drobiazgach" jak oołe jezio­
ro· wod;v. kdórą wyła.no na 
lłliego pny ujęcia<i1lt w kropli 
•wody, c-r;y „,vyl>ucbu atomu", 
ikiedy na.wą.chał się 'dymu. 

- Jest to film pelnometra- j 
~owy, barwny - opowiada 
(!'eż . Star. Współprodukcja 
[p<>lega n.-.. tym, że my opra­
cowujemy stronę artystyczną, 
a Niemcy - techniczną . Wszy­
stko co pokazujemy, oparte 
jest na hipotezach i oblkz-e­
n'iach naukowych. Prawdz:­
wość tych hipotez będzie mo­
rź.na sprawdzić dop'ero w mir.­
n·ę rozwoju nauki. Może nawet 
niedługo, bo rozwlja się ona 
~eraz tak szybko, że nawet 
my to odczuwamy. Musimy 
mianowicie wprowadzać pew­
me korekty <lo :!'ilmu. Na przy­
kład do scen pobytu Guliwe­
ra na Księżycu - w związku 
iz „wizytą" Lunnika na tej 
1Planec.ie. 

- Kiedy fiilin1 będzie ulroń­
c:rony? 

- Ch<.'!!my l!lkończ~ go je­szcre w bież. roku. 
- A więc ll'OW&dzeltia. Je­

tsteśmy przekonani.. te film 
ten nauczy wielie nie Q'łko 
młodzież B"Lk:0oliną ale i cll>ro• 
słych. 

A na zakończenle kilka da­
nych. Scenariusz napi.sal Ja- 1 
nu.sz Star, reżyseria: Janusz j I: Star i Manfred Gus.smann, 
:OO.jęcia: Rudi Mueller, sceno- I 
grafia: Roman Mann. kon.sul- I tacja naukowa prof. Włod~l­
mierz Zon.n. Muzykę napi.5W J I ók.om'Pozytor p01s>ki. 

T. WOJCIECHOWSKA 

budzik 
Choć ,jest budziltów 
w Lodzi fabryka, 
nigdy nie sprawię 
sobie budzika. 

Albowiem budzik 
wyS1Zedl tu z mody. 
Tu są budzenia 
lepsze metody. 

Oto o czwartej 
minut trzydziescl, 
„wagon techniczny" 
Jut gna po mieście. 

Stalowy pazur 
po so:ynie wlecze. 
I sen wywle·cze 
z ciebie, czrowiecze. 

A zn(J.w o pląteJ, 
z minutą któraś, 
na rynek jedzie 
tura za furą. 

Parskają szkaJ>Y• 
klekocą kola -
mogą ~mrzyka. 
z grobu wywolać. 

I choć bym potem 
nawet i usnął, 
to nie na długo, 
bo pięć przed szóstą 

żwawy traktorek 
z rurą, .iak działo 
z powrotem duszę 
wpędzi w me cialo. 

A wpół do siódmej, 
gdybym znów zasnął, 
strawna rolwaga 
pójdzie przez miasto: 

konie - jak słonie; 
Jale bochny chleba -
takie kopyta. 
Huk - aż do nieba! 

Potem, o siódmej, 
sumienni ciecie, 
toczą na chodnik 
pus1.ki ze śmieciem. 

A wpół do ósmej 
toczą :r. powrotem -
próżne, więc z większym 
jeszcze łomotem. 

Słowem, zbyteczny 
w t.odzi Jest budzik. 
I b~z budzik:., 
r..zlek się obudzi. 

30 mln w ciągu rok.u, z.e zdol­
nością rnzrodczą tr·wającą nie­
przerwanie 4-5 lat. Jest to 
:Jednak niczym w porównan1u z inlllą zdolino!icią, kitóra w wy 
sok.im &topniu prrerasta naszą 
wiedzę biologiczną. A miano­
wicie: umiejętfilość ~yJęgan.ia z tego samego jaja :tgod.nie z 
pot.r.?Jebą, o.sobn.ików jednej z 
Jl-1.J k.ast społecznych. Jak­
by za dot:knięci.em CZ!iI'Odzcej­
tskiej różdżki rodzą &ię z j.aj 
„na zamów.ien:i.e sp<>leczne" -
w ozafile wojen wln:erz.e, (na 
miejsce każdego poleglego - -
zastępca.) a w czasie „żniw'" 
cal:e robotrui>Cze armie. l{ówno 
waga lud!Dościowa jest tak d<r 
skon.ale wybalarulowan.a, że 
kiediY w o.sadzie znajdą się o­
sobnicy z zewnątrz, jakby na 
~z t.ajemmczej wladxy, któ 
ira zdaje się umieć liczyć, 'ZIT" 
stają ani jako zbędni zlikwi­
dowani. Arcy&ielem ich 
praiwdopo<lobnie ltliieogra.niczo­
nej wy.naJa=A>Ści. jest armia 
termitów. Nie wypoo.ażone ao 
samoobron:y w truci=ę, kolce 
ca,y choćby :mc:zątki pa.noerza 
<JcilTonnego, jaklby zgodnie z 
tajemniczym porządkliem świa­
ta J.'lOClzą z tych samych jaj, z 
!których same ~ wykluł~ -
dla .siwej ooh:oony, prawdziwe 
potwory. Praez meig.iczną zda 
w.ałaby się. siłę, rodizą si.ę żo.'t­
:nierze, którzy są już samym 
tylko pamoeraem i szc:zyipcami. 
Makabeyo:zm.a :fantazja K A 
Poe'a nie mogła.by im nadać 
pnzera.źliwszej postaci. lnse.k­
ty te, które chciałoby się na­
zwać ,;rorzsąd.n..YJTii ", wyk.s.ztał­
ciły się nie tyHoo n.a biolo­
gów l chemików, którym na.si. 
mogli.by pw..a.zdro.5cić, ale po­
trafio.ty rozwiązać główny pro.. 
blem istnienja - problem wy­
żywi.en.i.a. W najwyższym sba-

----------~--------------------_, _____ _ 

' ctium rozwoju, wyłączne pr.zyj 
mowarue pokiarmu celulozowe­
go, umożliwi.a im powtórne zu­
życie ekskreIDeilltów. Niemniej 
godne podziwu są. ich budo­
wle-temtitiery, budiowane od 
środka na 7iewnątrz ze szkli­
stego oemenru, wy:piols.aż<J<lle w 
ogniewanie i klimatyzację, Te 
budowle o śmiruej techn~oe. <Y' 
s.iągająoe kilkumetrową wYOO­
kość, były przed pojawieniem 
i;i.ę człowieka z pilą i dynam1-
tem niez.dobytymi twierdzami., 

Spośl'ód 1.200 do 1.500 
;rozmaitych odmian tetmitów, 
zdola.no pozm.ać zwyczaje za­
ledwie połowy. Odmiany t.e 
różnią st.opnie r<ll'Lwoju odpo­
wiadające w:iie1rom dzielącym 
epDlkę kanirenną od cywilizacji 
helleriskiej. Nie ma drugiego 
stworzenia, które tak jak ter­
mity, pcńra;!i się prrz;ystosować 
do zmienionych warunków żY­
clDwych, 

EKSPANSJ'A TERMITOW 
p()p:RZEZ :sA.lUER~ 

CIEPLNĄ 

l'lrzed paroma dniaiml prasa 
przynie>sła sensa.cyjną wiad-0mość e odkrydu w głębi pus.zcrz:y bra-11'.ylijskiej nieamanego s:i:crz:epu 1n­
diańskiego. 

A oto j1>k opisuje swoje spotka­nie z i·nnyim, również nieda'Wltlo odnalezionym, sv,Ć!zepem. Indian, 
podróżmlk francuski Sequel. 

Z 
a.puściliśmy sjr, w głębokie 
dżungle dorzecza ,Ama:ronki '7 brazylijskiej, gdyż doszły DM 

słuchy o plemieniu India.n, których tu 
bylcy nazwali kanibalami. Po dwóch 
miesi~ca.ch bardzo uciążliwej podróży, 
p.o spęd7ieniu przeszło i,r.ztereeh tygo­
dni na kanoe, dotarliśmy wres7JCie do 
initiańskiej w.si, skąd mieliśmy wyn1-
szyć w kierunku <JStat>ec-Lnego celu na­
S""Zej wędrówki - tj. do miejsca po­
bytu oS,ZC?ll)pu Tupari .•• 

W naszej wędrówce tawarzyszyli 
nam tubylcy, którzy wYcina.łi drOgę 
wśród dziewiczej pus-rezy oraz nieśli 
bagaże i ekwipunek. Płaciliśmy im 
oczywiście za wykonywaną dla nas 
pracę, ale... nie pieniędzmi, ~tóre rrie 
mialy dla nich żadnej wartości, lecz 
„wa.lutą" w postaci lusterek. je: 
dwa.bnych chust, n00y i soli. Tak~ 
sian rzeezy trwał do czasu, gdy n.a.si 
tragarze dowiedzieli ·się, iż celem po­
dróży jest wieś Tupa.rl. '.Rlrucili oni 
po prostu ws-~y.stkie pakunki i oświad.­
czyli, iż nie pójdą ani kroku daJ~J· 
„J e-.il.'Ji macie ochotr,, aby was ZJ·~­
drz.ono to idźcie sarni. My cbeemy 
wróciÓ do naszych żon i dzieci". 

w odwiedzinach 
Ostatecznie wymogliśmy, że przew?"' 

dn:icy podprowa.dzą nas aź do skraJu 
wsi i stamtąd będą obserwować. n~: S?Je dalsze losy. Gdyby 7A>baczyh. ;z 
Tupari rzec-z;ywiście maJą, zamiar :zro­
bić sobie 2 nas obiad - zd!\Zą je-

u ... „ludożerców" 
szcze uciec w głąb PILS'WZY. W prze-
ciwnym razie dolą.czyliby się do nas. cie do wsi w 111ożłiwie „łagodny" 6l>O"' 

Przy za.stosowaniu. wnelkich mo- 1Sób, żeby nie przestras!;yć jej mie­żliwych środków ostrożności i z szkańców. tsilnym biciem serca zbliżałem się do wioski indoiańskiej. Na pol~ie A Joe jak wytłumaczyć tym Jumom, siedzi.a.Io kilkanaście kobiet, ~d!"JlłC że nie nu.ją się czego obawiać? się rorun.aitym domowYm za.Jęc10~. Nie potrafiłem wymyślić nic Nieopodal na tra.wit; le~e~i lub baw1- le!llS'Zego ja,k to, aby zjawić się wśród u się z d'.Łi-ećmi męzczyzm. nich, odrzucając broń I podn-OS'Ząc Mam swolsią teorii: oo do ~ nie uzbrojone ręce do góry. Wpraw-

i 
wania. się 2 tubylcami. przestudiowa- dzie Indianie poderwali się błyska­łem wiele książek, w któr;vch byly wicznie i stanęli naprzeciw nas z n:i­Ot>isa.ne różne wyprawy do nieznanych ciągniętymi łukaurl, lecz żaden 2 nich okolic naszego globu. I ezęsto 23.S:a.• nie wypuścił śm.ierci<00ośnej 15trza.ly. n.a.wiałem się, .iaki<e J>GW-Ody • ts~lama.- Za.c7.ą,lem wydobywać różne 4r0bne ją łagodnych niera:z mi~kancow do prez:mclki 1 '(>Odchodzl\C do wojowni­za.bicia swYCh gości. D4loszedlem do ków, wtyka.Iem każdemu jAi..j.i ~­wniosku, iź tak zwane ,.dzikie ple- dmiot do ręki. Ateby wziąć nóż Jub imiona" zabijają, .•• ze s~rachu, w oba-: woreczek soli, Indianin musoia.ł poło­wie 0 swoje własne fyoie. Wydawało mi żyć DA ziemi luk. Po ehwili więc i si" więc sprawą wielkiej wagi dolar- my i oni byliśmy r&zbrojenł. 

Powoli, powoli nabieraliśmy do sie­
bie za.ufania. Kiedy zaczęły podcho~ 
dzić do nas kobiety, poczułem, Jż nie 
nam już nie IP'(>Zi. 

N agłe, z największej cha.ty W'Y­
szedl niski, tęgi mężczyzna, 
którego głowę przystrajała skó-

ra leoparda. Domyśliłem, się, iż jest to w6dz szczepu. Ofia.rował3111 mu 
wielki nóż, na oo powiedział ceremo­
nialnym gło.sein „Toape". 

Odpowiedziałem również ceremo-
nia.lnie „Toape". przypuszczając. iż 
jest to ja.kaś forma powjtania. Wódz 
zorientował się widccz.nie, iż za.S2ło 
niepcrO'Zllmien:ioe, wzią,ł mnie bowiem 
pod rękę i ZllAJ!U\ł prowa.Q7jć w k ie­
runku puszczy. Czułem się bardz,, 
nieswojo, lecz nie opiera.Iem się... bo 
i po co? 

- k ' ł Przes~edłm~· l<ilka.dziesiąt trro ow ł 
Aba.ha (potem dov\.ied'Z.iałllm sii:. iż ł 
jest to jego imię). zatrzyma! się nad 
małą rzeczką. J>O czym wszedJ do ""o­
dy, w.skazując na migi. żP mam ..i­
rzynić I-O samo. Bylem mokr:v '1J3 
!ń."'M:hu - jo:'swze 7,anjm 7.a.nurzylem 
llie w wodzie, 

P o naszym powrnc.1e do wsi. -ibll­
ŻYI się do mnie wiejski czaro­
dziej i równie cer<imonialnvm 

!rłcsem, jak przedtem wódz oowie­
dział: „Toape". Wiedzą.I' juź, l:i: n­
'>.nac'M to . kąpiel, starałem sie wytln­
ma.C'Zyć, 7'2 właśnie pi-ted chwila ka.­
palem Eię 7. Abaito. Nil' na wiele to 
się 'Miało, musiałem wykąpać sie nie 
tylko z =ar~cl?:iejem. ale koll'jn<11 z 
każdym 7 wojowników, który mia.I 
jakieś więk.s7·e znaczenie wr wsi. f 

Uznano nas u. przyjaciół. n.illmnlej ~ 
w ciągu eałr.go pobytu strze;;lo nas I <"tale dwunastu uzbrojonych wojowm-
~ów. 

Po paru dniach zaznajomiłem s!'l 
na tyle z wodzem, iż ośmieliłem ~ii: 
go zapytać - trochę na migi. tro~hę 
posługując się innym narzeczem in­
diańskim, jak się ma właściwie spra­
wa z kanibalizm1>m Tupari. 

- Och, buaz nie .fa.damy już ludzi 
- odt>arł wódz. I opowiedział mi ca-
łą historię ... 

N 
iegdyś wojownicy 'l'upa.rl zjadali 
ciała zwycldonycb wrogów. Po­
tem nauczyli sie zjadać ciała 

czło1tków własnego szczepu. którzy 
zginęli zamordowani z zemsty. N;" 
czyni.U t<"go "L braku pożywienia, lecz 
ze względów •. duchowych„. UwAh· Ii, iż zalety i męstwo sk-O·nsumowan~­
go człowieka p.:rzechodza na konsu­
mu,jącego! W śrooku w.si rozpalano 
wielkie ognisko. odbywały się uroezy- , 
ste tańce i ca.le pkimię uczestniczyło 
w tej maka.bryll'Znej uozcle. 
Jednakże z biegiem e7..asu okazało 

sil), iż szczepowi Tupari. który do 
ni·edawna był wicllti i bogaty, grO't.i 
zupełne wyginięcie. W roku 19:łt) 
szczep liczył około 2000 osób, za­
mieszkujących 9 wsi. W ciągu na­
stępnyoh 20 lat „zemsty i uczty" by- ' 
ły tak częste, iż przy życiu po.z<>stało 
zaledwie 180 wojowników. 

Wówczas wódz i czarownicy <Jdbyli 
wielką naradę. na które.i po~ta.nowili 1 
zadowalać się mięsem zwierząt, ubi­
tych n.a polowaniu. 

Wszystko więc ~tato uregulowane 
na parę fat przed moimi oowi!'dzina­
mi u Tupari. Gdyby nie to, kto wie 
czy mógłbym d"llisiaj p.isać te w.spG-
mni.enia .• .''. (jk) 

Wła.iclwą przestrzenią eyciową termitów są strefy o tempera­turze Zil-36 9topni C, kt(J.ra jest 
im niezbędna. do :l:ycia. Pod Irn­nlec XVIII wieku za.wleczono z tropiku do Liworno dwie od• mia.ny termlt(J.w. Rozprzestrzeni 
ły s1ę one po całej Toska.nli, 
szczególnie w pobliżu Sieny, Luce! i Florencji, nie wyrządza­
jąc znaczniejszych S1Zkód. W cią gu prawie 200 lat ich rozw6j 
wewn•trzny us.z~dł uwadze czlo wieka. W tym czasie ter.mity 
wypracowały w sobie odporność na niższe temperatury, kt6ra 
umożliwia im skierowanie sil na ro.,;wój techni·ki I ekspansji. Termity zac-Lęly atalrować dllle• 
la rąk lud?Jltich. 

ł ~ . ~·~~~~""""~·,,,·•:!l'Jlo3ł••· ~~ ... ~~~~~~--~----
~~~~~~~~~~~~~--~~~~ 
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ZGADZA.'1 SIĘ Z PANE.."1, 

PRZYJACIELU! 

Na premierze „Pygmaliona·· 
zachwycona publiczność wywo­
łała bhawa n.a &renę. .Kiedy 
ów kłan:ai &i~ publiczności, z 
galerii dat się siy.sz:-::ć glo.-;: 
„Ta sztuka j€St do ni.czego, 1;·} 

bzdura!''. 8haw spojrz.al na 
krytyka i spoko.'nie powiodz:,11: 

>> << czy>> (( 

- \V zupelnośc-i zgadzam sic; 
z panem, przyjacielu, ale eóz ! I 
Jesteśmy w mniejszości! 

Wieleset studentów I stude.n· 
tek unirwersytetó~ amerykań· 
skich stano-wHo \V prz<:-ciągu 
ubieg!yeh az.torech lat materiał 
dośv;iadC::?.alny dla psychologów. 
Wy>lnvallf•ikow.ani obse.n.va torrzy 
ba-da\1 ich z~chowan"e przy 
spełnianiu drobnych t.'ZYnrlot,.ci 
dnia c-od:zien,nego. Byli więc pod 
pa.trywani przy z.apaJaniu pa.pie-

Kil.ZYZOWKA 

rosa, pr:t.y odwija.iiu C!r.ekolad· 
ki ltd., itd. 

Obserwacje te dowiodły, Iż 
mę:ż..c:-lyźn i i kobiE?ly \V róż:1y 

osób wy1~-::onulą te S'an1e czyn­
noś.cl. 11 N1e ulega wątpliw:J$cj, 
że więk.s:i::>bć mężczyzn podcho­
cl21 do tych ca:ynnoścl w sposób 
męski CM), natomiast k.e>blety 
ma.Ją inną. kobiecą (K) metod<;" 
- stw•ierc!Ził w ostatecznym sp_ra 
woczdaniu a1n1erykań8kł psycho­
log dr 1\ilorris, który c-z>uvvał nad 
tymi ma.sowymi obserwacjami. 
Osol>;ście przepl'Owa<lził on do­
świadczenia z 8.000 młodych par 
małżeńsikioch i ustalił, że 1nęż­
c-.iyżn I o wvsokiej procentowo­
ści 11M" (przez·\l"Jat ich ,.n1ę-skimi 
mężczyznami") żenią się pr:t.e­
w~żnle z ltobietami o wielkiej 

Poziom<>: 2. nezer- procentowości „K" („kobieee 
ter. 6. Cho-raba od- kobiety"). 
•maczająca sic: znacz Psyeholo<lzy są. obee<nle ~god-
nym pO'Większe•niem nt co do tei;c-. iż można zapalić 
gruczołu tarczowego . .--ł--il--1-- zapabk.c; w sposób „M" lub spo-
7. W starożytnej 5 sób „K", nic maja jednak jesz-
Grecji - drobna mo cze wyjaśnienia dla tego zjawi· 
neta ~aw.ko·wa. 8. ska. W chwili obecnej testy na 
Olbrzymia ryba mor „.,,.... • .i-- męslrnść I kobiecość są właści-
ska. 9. Ludowy ta- wie tyl!<o zabawą - jedno na-
ni~ Serbo-Chm·wa- tomiast Z()Stało us-talone z całą 
tów, wykony·w~.ny w pewnością: mężczyżn.J, którzy 
k<ilc z towa.rzysv.e- ws?.ystkie czynn-0śct wykonują 
niem pieś:ni i muzy- metoQ,ą „M" Eą równie ni.eco-
ki ionstrumentalnej. dzien.nym zjawiskiem, jak stu• 
11. Schodki okręto- procentowo „koble<:-e kobiety". 

we. 11. Przeróboka po ~\. teraz sprawdźcie na sobie, 
ważnego utwo•ru na żartDbliwy. 15. Stoli- C'ZY je>;teście „.M" - mi:żczyzną 
ca europejska. 18. htb „K" - kobiotą? 
Płaz bezogonnwy. 20. '---'1---!i 1. JAK ZAPALASZ ZAPAL~ 
Pr:t.ebieg uA!ar.zeń w KĘ? 
utworze literackim, Kobiety pocierają rz~·pałkę w 
filmie ilłlp. 21. Drew- '2i kierunk:u od siebie, męzczyźn.[ 
nlany Instrument zaś ku sobie. 
muzyC0Ily dęty. 22. 2. JAK OGLĄDAS7.. SWOJl'l 
Większe przyjęcie PAZNORCIE? 
wioczwne bez tań- Męzczyżn.i z'1>rn)'ll<ają rękę w 
ców. 23. Roślina roż pięsć, trzymając dłoń wicrz-
dżen!ec, której liście chem do dol:u. Kobiety nato-
.-osłużyły za _wzór or'!aimi:nt-Ow wl Grypa. 12. Tonka. 15. Zabka. 18. miast r-oz.wierają s:c:ero-ko palce.. 
sztuce greckie] i pózm1e,i>SZeJ. Gad. 20. Łacina. 21. Orga11y. 22. uno.szac do góry wierz.eh r<;>ki. 

Pionowo: 1. Figu.ra geomet.rycv,- Za••· 24. Waran. 27 . Orfo•n. 30. Or- 3, JAK SKl:.ADASZ PALCE? 
na. 2. Liczba. 3. Wykła.danie po- der. 31. L1m1t. 32. Kadet. 33. Epo- Męzczyżni kladą prawy pale<: 
wierzchni przedmiotów oxdo.tmy- da. 34. Adres. 35. Norma. na lewy. Kobiety na odwrót -
m.i 'W1ZOraml o: droższy-eh materia- Pionowo: 1. Fagot. 2. Rubin. 3. lewy na prawy. 
lów. 4. Ciooka deseezka do krycia Zgaga. 4. Lucyna. 5. Pasaż. 6. Sa- ł. ,JAK JESZ CZEKOLADO• 
dachów. 5. Bywa k-0lońska, •bywa hib. 7. Ankra. 13. Obawa. 14. Kw1- WY CUIUEREK? 
o"ll'llsta. 9. Statek rybacki. 10. ta. 16. Augur. 17. Kongo. 18. Gaz. Męzczyzna wktada cały C1.lkle-
l'lnącza =ególnie rozpowszecil- 19. Don. 23. Audion. 2.4. Wilga. 25. r<>k do ust I zjada go. Kobieta 
nione w wilgonnycb lasacll pod- Romeor. 26. Notes. 27. Orkan. 28. odgrY".L.a polow~ i zagląda, ia.kie 

5, JAK NAWLEKASZ IGŁĘ? 
Mezczyżni b!orą nit.kc do lc­

weJ rQki 1 naciągają na nią igłę. 
Koblety trzymaill iglę w lewym 
rc;:at i pra-..vq vtprowadzaJą nit-
1<<; do oczka igły. 

6. JAK WYŻYMASZ MOKRĄ 
C"łUSTKĘ? 

Mężczyźni nrzymają oble ręce 
wienchcin cto góry. kobiety zaś 
jedną (lub obie) rękę wierzchem 
w dól. 

7. JAK ZAPINASZ (LCB OD­
">INASZ> MARYNARKĘ ALBO 
BLUZI>:E? 
Męzczyżn-1 zaczynają od gór­

nego g=ika, kobiety od dolne­
e;o. 

8, JAK ZDEJMCJESZ PULO­
\\'ER'! 
Mężc-.oyżni ciągną za kolmie·rz 

dopóty, aż uda im się śoiąg<ląć 
s•weter. Kol>iety składają ramio 
na 1 ciągną swct~r od dołu. 

9. JAK KŁADZIESZ SIĘ DO 
LÓŻXA? 

Mężczyźni unos-zą kołdrę 
wkładaJą najpierw Jedną, a po­
tem drugą nogę. Koblnty siada­
;~ na brzegu łóżk.a, poclnoszą 
kołdrę 1 jednym ruchem wcią-
ga.ją o!>ie nogi. ' 

10. JAK CALU,lESZT 
WlęltS:Łość lrnbiet zamyka oczy 

przy pocahlnku. Mężczyżni ra-
czej mają otwarte oczy.*) 

*) Dla zbadania tego z.iawlsk:a 
-oycholodzy musieli opierać się 
nie na obsernAracjach. a na rz.e-
7..naniach „królików doświadcza] 
nych). 87 proc. k.obiet i 3 proc. 
mężczv.zn twierdziło, iż w czasie 
pocałunków maJą oozy -zamk:n-i<:­
te. 

ZANO'rUJ SOBIE 1 PUNKT 
za kauly kst, któ-ry wykonaleś 
prawidłowo - to 7.naczy, jeżeli 
jako kobi„ta zastosowałaś me­
tode .. K", a jako mężc7.yzna 
„M". Mężczyźni powinni o·siąg­
uąć 7 punktów, kobiety 7 do 8. 
Istnieją je-0.na.kże wyjątk:i. Tak 

więc angicltki c:zytcln1k na.pisal 
w liścle do tygodnika „Obser­
ver": „Byłem zdumiony, stwier­
d2Jiwszy, że na podstawie testu 
„M" - „K" jestem właściwie 
kobletą. Na ~izczęścle okazało 
się na podsotatwie te.gaż testu, iż 
tona moja jest mę7.czyza1ą!„ ..• 

0wrotn1k~-oh. 12. Słuszność. 13. Indor. 29. Nitka. jest nadZ<ienje. Boja. 16. Byk domowy o garbie ==.:...__:::.:..._.:...__::::_::_ ______________________________________ _ 

na karku, hodowany w Azji płd . Książę Monaco, szczęś pu, których produkc,la 
1 Afryce WS>Chodn. 17. Bogi.ni ln- llwy małżonek aktorkt .lest technicznie nie-
dyjska, matka Buddy. 18. Dowcip, Grace Kelly znalazł jut zwykle trudna. Tym 
lgraS2lka, -swaiwOila. lll. '.I'waa'de po- podolrno na.śladowe~- wi~ksze jest osiągnięcie 
krycie ulicy._ 

1 
Jest nim miody król Laboratorium Optyczne 
Jordanii, HUSSE'in, któ· go Czeskiej Akademii 
ry _ Jalt utrzymują ko Naulc, kt(1re wyprodu· 

'R.ozwlą.zanle· krzyż6wkl z uble­
lfłego tygodnia: 

la dworskie - zamierza kowalo taki mikro,;ko\>, 
po~Jubić wkrótce zna.."lą posługując się w dodat 
aktorkę, zsa Zsa Ga- ku nową metodą, umo-
bor. Ponieważ w Holly żllwiającą reprodukc,1ę 

Poziomo: 1. Farsz. 5. Pa~ja. 8. 
Gruda. 9. Gąbka. 10. Suhak:. 11. 

wood przylgnęła do tak cennego spr1.ętu 
niej nazwa „:pożeraczkl optycznego !;lposobem 
mężczyzn" - należy po znacznie prostszym 1 
dziwiać odwagę króla... tańs~ym. 

* * * 

~ 
- Niestety, żona mnie nie ro­

=ie-

Leonia Hubert, włafol 
clelka kutra rybackie­
go, otrzymała od fra-n­
cuskicgo ministra Mary­
narlti Handlowej pozwo 
lenie na osobiste obję­
cie dowództwa na swo­
im statku. ,Jest to pierw 
szy wypadek tego ro­
dzaju we francus·kiej że 
glud7A! morskiej. Po­
dobno ka.pitan „Gwiaz­
dy morza" - bo tak na 
zwała Leonia swój ku­
ter - daje sobie dasko. 
nale radę z pracą i ko­
mendą. 

dek wydarzył się w Je· 
dnym z kin Kairu. Wy 
świetlano tam mianowi 
cle film amerykań,kl, 
w lttórym znajduje się 
scena, ]>rzedstawlająca 
maltretowanie kobiety. 
,Jeden z widzów, obu­
rzony na postępowanie 
bohatera, posLa.nowll 
dać mu na miejscu na­
uczh:e. Zanitn zdołano 
lfO zatrzymać - rzucił 
sie z nożem !... pokr&­
Jał nim ek.i-a.n. 

Francu&ki uczony, ks. 
Framont, skonstruował 
pom~·słowy gastroskop, 
który umożliwia Jeka· 

nowi nle tylk<> <lnkła­
dae „oględziny" żołąd­
ka, lecz także jednooze 
sne pobranie próhkl 
hlony śluzcnve.I, celem 
ewentua.Jnci;o wykryc~a 
taka 7.A>lą<ika. 

* * "' Dla badania zmian 'l:a 
chodzących w struktu· 
rze metatl I stopów, 
poddanych działaniu wy 
!10ldcl1 temperatur, 11ży 
wa się spec,jalnych tzw. 
mlkrnskopów asferycz· 
nych. W chwitl obec­
nej Istnieje na świecie 
zaledwie killta pojedyn 
czo w:vprodukowanych 
mikroskopów tego ty-* * '* Nle<:<idzienny wypa-

Ludzie i obrazy obrazy • 
1 ludzie 

Mistress 
. Oto j<;den z mniej znanych ameryka11skich 
zyc1orysow zn<ikomiiej nasz.ej mtystki Heleny 
Modrzejewslk5cj: 

„Mi..,.tre.s.s Modjeska, the .i;in1nd Pofao.h lad~·. 
pochodzi z rodziny królcw'-'>kiej, dziad jej bo­
wiem byl o.s.tatnim królem polskim ojci-ec ~ś 
znany w całym mieście pod 'prŻybranyrr{ 
m1i.wiskiem Matejki, vn;lawił siQ jako naj­
znakomitszy malarz hi.:;t0'ryc;;ny i kompozytor 
muzyczny. Później rodzina cala wskutek 
nieszczęść w kraju, przt'Sladowana przez z:c­
borczc rz~<ly, 1:ulać siq musiala po lasach. 
odzteląc. lo:>:e z dzikimi zwienęlami. Tu przy­
szla W1<Clka artystka na lonje natury nabrała 
odpowiednicil sil do walk.i z prz.eci•Nn<l<iciami, 
których potem tyle doovriadczyla w życiu-

. w tym stan:e zdz'czenia ujrzał ją przęjeż­
<lzający przez lasy książę G. S .. m;ni.-tcr han­
dlu cesarntwa Galicji, zabrał ją do ;;tolec-zne­
igo miasta Wieliczki i oddal do kisztaleen:ia na 
uniwersytet tamtejszy. Pcd. 0'kierri tego świa­
tlego m~ża lVIodjes-lrn prq<lko isię wyk.sQ;talcila 
!!'!~ zn<Jkomitą lingwist:J\:ę, a poc:z;uwszy w so­
bie 1.alent artystyczny, grywala z nicslycha­
nym powodzcn::em w Indiach po s.an.>krycku, 
w Atenach po grecku, w Pekinie po ohińeku, 
a nawet p-0 kałmucku i łacinie . 

Jego ekscelencja r>. minister książę G. s. v; 
charakterze rnalżo'llka towarzyszy! jej na tych 
wyprawach, gdz~c przez Turkmenów zo.~ta1 
:z.<1bity, tak }est, zab!tv! Cialo jego wierna małżon 
ika r;prowadzila do Warszawy i <Xldala do prz:t:­
chowania i zabalsammvania zn;ikomitej 1.ekar­
.C:! Zimajer-, .sama :oaś w czarnej żałob'c przez 
trzy lata n:c ukazała się na ec-en!c, bez której 
Zyć nie może.„" 

St.o;>! Krótk.:e wyja:~nienie. Była to istotn!e 
amerykań~·ka bi0igraf'a H<"leny ModrzejeW·· 
skiej, która .i'-'.dnak n·e ukazala .siq na lamach. 
ll!r'aS,f, amerykańskiej, ale (jak o iYm przy• 

Modjeska 
pominają J. Got i .J. SzC'LUblewski w swojej 
książce o Modrzejewskiej)... w kr.akowskim 
„Diable", ~Yla to po prostu dowcipna satyra 
na arcysensacyjne artykuły i plotki o Mo­
drzejewskiej_ które inspi[·owaine przez 
sprytnych impresariów - ukazywaly Się w 
amerykańskich periodykach. 

A przecież Modi-zejewska nie potrzebowała 
taikiej taniej, krzykliwej, czę.sto wręcz nie­
smacznej rek.lamy. Była niezwykle popularna, 
po drugiej stronie Oce.anu. a pTZede wszyst­
kim... miala w19pani.aly talent. 

Niedawno. w r:wiąŻku z 50 I'Ocznicq śmie'l"· 
ci Modrzejewskiej. prasa n.a.sza umieści!a spo­
ro artykułów i biografii teJ wiel'.kiej artystki. 
Moim jednak zdaniem najpięlrniejszy jej ż~·­
ciorys, wzruszający w swojej lapidarnej, 
;;zlachetncj prostocie. to napis V.'YfYtY na gro­
bie Modrzejew,,-.Idej w Krakowie: 

„Helena Mod~·zejewska - Kare>lowa Chla· 
powS>ka, ur. 12. X. 1840 r. w Krakowie. zm. 
8. IV. 1909 r. w Newport. Kalifornia. Sztuką 
swą PQClnosila umysły i krzepiła serca. Słm.vę 
EZtuki polskiej roznio;;la za oceany. \\'e 
własne; chwale szukała chwały ojczyzny_ Prze 
szła świat dobrze cz.yniąc drugim. Pragncla 
spocząć w ziemi ojczystej. Niech odpoczywa 
w pokoju". 

Wielu malarzy polskich 1 za- ł' 
!!'rainicznyc.h ~taralo się u,~i:iccz­
nić w swoich obrazach Helen(} 
Modrzr.jewską. Portret jej 
stworzył również 1\1, E. An­
driotll (1837-1893). Portret ten 
znajduje się w zbiornch Mu· 

zeum Sztulcl w Lodzi. 

M. J. 

o 

* * * 
W angiPlsklej firmie 11· 

bezpieczeni„we,i „Lloyd" 
zawarto niedawno 050-
biiwą umowę: Mr· Mac 
Manus, prezes amcry„ 
kańs·k:cgo koncernu 
przemysłowego ubezpie· 
czyi na 100.000 dola­
rów ... zdolność funkcjo­
nowania s·wcgo mózgu. 
Stwier.dził 011, że skoro 
tancerki mogą ubezpie­
czać swe nogi, gwlaz­
d:V filmowe - biusty, a 
pianiści - ręce, to I on 
może ubezpieczyć t~ 
część ciała, dzięki któ­
rej, bądź co liad2, wca­
le nieźle zarabia. 

Ameryl,::1skie wladz1> poliry_jnP usta.wily na szosie wiocl~cej 
z Atlanty tak.ą oto fi~urę. Warto doda<·, że w USA ginie ro so-

bote w wypadllac11 samochodowych ok. 450 o~ób. 
Fot. - CAF 

,,!JlY RZ+l,DZłffi {~~; 
~w1r+T€m,~.Nnm1 
HOBIETY,, „ / 

Po śmierci suna, sweao 
jedynego potom/ca, u-
c.:eK.iwal Karol Vl 

11.iecierpliwością na nowego 
nast.ępcę. Praanienie cesaN11 
spelnilo sic 13 ma1a 1717 ro­
ku. 

Cesarskie dziecko postano­
wiono ochrzcić niezwłocznie. 
Wydawało się, że noworodek 
przyglądał się nawet z zam­
tPresowaniem wstępn11m pr:JJ 
gotowaniom do uroczystej 
chwili, że spostrzegał dosto1-
nych mężów stanu z ogrom­
nymi perukami. na alowie, że 
dostrzegał p1·zeplękne damu 'W 

jeszcze piękniejszych sza.taeli 
tkanych szczerym zlotem. 1V 
sali rucerskiej cesarskieoo 
zamku nHa.wiono ołtarz ze 
złotą miednicą. wysadzaną 
szlachetnymi kamieniami. Do 
mied11ic11 wpuszczon.o vieć 
kropel wody z Jordanu, Na 
ołtarzu umieszczono cemic 
relikwie. Rozpoczęta sie wiel­
ka uroczustość. Do sali 1·ycer· 
skiej wkroczył wspaniały or­
szak. cesarski, na końcu któ­
rego niesiono na purpurowej 
poduszce, obszytej brylanta­
mi, n.a.jważniejszq istotc urv­
czystości, maleiika Marie Te· 
resę. Nie buła zadowolona z 
obrzędu; płakała. Lecz praw­
dziwy „konce-rt" ttrzą<lzi/a 
wówczas, gdy skroplono jej 
czóllco wodą. Fakt. że bl!la z 
Jordanii, nie znaczył me. Do­
piero pelna pierś mamki u· 
koiła rozgniewaną arcyksięi:­

niczkę. 

Maria Teresa. wyrosla. na. 
urodziwą panienkę Sta 
rających się o iej drolJ­

ną rączkę było ba.rdzo wielu. 

Karol uśm1eclrnl ste dumnie 
I orlsylal wsz•1<t1'ich do domu. 
Pełna temperamentu panna 
na wydaniu nie buln :rndou;:r­
Zona z takiego przebiegu spra 
w11. W końcu uprosi/a tate o 
„przydzieler:ie" 1eJ 28-letnie­
qo. przystojnego ; mqdreg? 
F'ranciszka Stefana, ksii;o::ia 
Lotaryngii. kt6ru wyc11owu­
wal się na. dwor?e wieder!­
skim. Dostojm1 tafa 1.cyrrz:tt! 
s11;01a zgodę na ::mDnrcie te­
oc związku i wkrńtce zma.rt, 
Pozosta.u;il po sobie oaromne, 
lecz słabo spoione dziedzic­
two. które miała odtad u­
macniać 23-letnia córka. mło­
da. i niedoświadc:o11a monar­
chini. 

Nasi.al sprzyjajnc!f ukl:id 
do wysuwania. róż1111ch To.<2· 
czeń pod adresem Ma.rii Te-
1'esy. Naje11e1·g1cznie1 p1·z11stci· 
pil do d~iela _,pirat 1'ont11nen· 
tu". Fryderuk Tl, kiórµ 1u~ 
w trzu miesiące po śmi!'rci 
cesarza ro;:poczal clzialani!?. 
wojenne przcciu; A11~trii. Po­
teaa europe1fka Prr,.< rosla. 
Na przestrzeni rzterd.ziesto· 
Tctnieao pano1i;ania 1\1a.,.:a 
Teresa mrtsiala. sic br:m1ć 
jeszcze dwukrotnie przed 
.<U'JJm bliskim. • agres11wny111 
krewniakiem. 

S praw11 państwowi> vo­
chlani.aiy Marii Te„esie 
wiele czasu; n ie vo;;.11·(1· 

lala się mieszać do nqdói•; 
nawet sll"enw ukoc1ianem11 
małżonkowi. któru w mie.dzu­
czasie zostal 'cesn1'zem F-rnn­
ciszlciem 1. Zadziwia wi~!' 
falct. kied11 •dolała 1q;dać na 
świat aż •Zerna.~cioro d;:iecl. 
Obok spra.w państ1i;owuch i 

1'od:::enfa dzieci Mrrriri Ter<'<CI 
musi,ala ieszc~e pilno•iiać su;e 
oo meża. o którego nula b~·­
d:.o zazdrosna. a któr.1.1 zdra­
dza! :ia czesto. aczkolwiek 
d11skretnie. Swoim córkom do· 
radzala jednak: 

- Im więcei swobod)J d11sz 
małżonkowi. tum milsza sta-
11iesz się dla niefJo i tum b~r­
dziei będzie •~11kal tweqo t,"">­
tl'arzystwa. Dbnj o podtr:!!­
manie każde1 rozmow11. ktń•·a 
i;o interesuj!', nie bądź ka­
PT!Jśna; chodzi o to. abµ u 
ciebie c:ul sie nailPPi<':i Sv1! 
milaści pl'zcmija sz11bko. n'\­
leżu więc dbać o to. abyś 011-
la mu pożJJfeczna w iego d.1• 
żeniach. w ;ego prac1!: a.bi,.~ 
slala mu się nieodzownym 
przyjacielem„. 

P o śmierci _swego ma.li-on­
. ka voarązy!a tie Maria 

Teresa w olębok!e; ża. 
lobie. 1ctórej nie zw:OJ:1la. ;u:! 
do ś_mierci. W spokojniejszur:h 
chwilach c-blic.zala nodzinu 
szczęścia ,pędzone z Fra.ncisz·­
kiem. W modlitewniku zano­
towała: .,J\llń.i szczqśliw11 stan. 
malżeii<ki. trwa/ 29 lat. 6 mł.e­
siec11. 6 dni: o tej samej qo· 
dzinie zmarł, o której dałam 
mu przed latu sw„;a rqke; h11-
lo to też a w niedziele. żylam 
z nim 29 lat, miesiecy 335, 
timodni 1540, d"i 10781. an­
dzin 258744 .. , Tyle razy stę 
pomodlę, albo tJJle ;ałmużroy 
udzie le". 

Maria Teresa 11rzcżula swr­
no małżonka o 75 lat. Umar­
ła. w pochmurni1 d:ie11. listo­
padowy 1780 rokn. Na. 'lołu 
śmierci wuszeptala: 

- Okropna poanifo, tt 1ct 
mam przed soba taką bardzo, 
ba.rdzo ~Teka podróż„. 

• KONRAD RUO!U 

»iJEN&IK J.QlłŹKI -nr-230~3llHfS 



_ .... _„ __ ,_, __ , __ .__ Co otrzymamy w 1960 roku O Czy uran da si~ sfilmować? ~ W środę, 30 bm. 
: SESJA • Błoki • 

mieszkalne 
Nowe ośrodki 

· o z Wf O na Księżyc 
Szkoły 11 Sklepy o Nareszcie fHm o Łodzi 

RN m. Łodzi 
Przed kilk-O'lll.a di1ia.mi 

wypoczynkowe o „Róża pomyślność wróży" 
W śrooę dnia 30 wrz'2Śnia 

.J gcdz. 9,30 w stli oln-a.;J Ra-! 
>dy N it,·ooc;.wcj przy u1. Pl-0-tr­
.k?"">sk!·r>j . 10-1 cdbi:-:h:ie. _się 
\ llI 0::-?.SJa RN m. LO>!!:~. 

1 n'e p-0trzeb ludncśc.i w te.j 

Jak ,J;..tZ inf<>r:m-owaUśmy 
uci;watą. Prezydium RN m. Lo 
(h:j z.estał p·rzyjęty p;oojekt 
tel'le>n>l)l><.'(\g.a ,p"3.n'll ,g-0s1;.o•da:·­
c·w.;-0 na. Nl·k l!l3,'J, W kJku 
lrnłejny~:lt artykulaeh przed­
sta\\<-i:)ny naszym czyt-cl!nikom 
na.jpoważnfoJsze zamierzenia 
·-wła·rlz tereno·wych. 

cie lQ.519 izb w stan·'.e suro­
wym o srednan zaaw.an.sovn<­
aiiu 35,8%. 

buduje s'ę o.środek wypoczyn­
kowy w Arturówku. w kb­
t·y1n przewid.ut·e s.ię o-czys.~ 
cz·a11:e~ po~·-z€rz.enie stawu 
oddan:e do użytirn jako nowe­
.go k<1p'.el'&ka. Zamierza się 
także adanlować budyne'.;: bę­
dą~y w adm.ln:Str<ic:jl WSE na 
ire3taur.a<.·ję • i prz.e;:_.;ho1.v:,lrd~ 
Jrnja.ków. Pa:iadto ze środków 
Komitetu d:o S;;raw Tu~ystyk: 
Jmsztem 4 mln zł planuje si~ 
rozpo:::zęc:c budowy dużego 
~rodk.a wypoczynkowego nad 
.rzc..~ą Mrpgą. 

Na terenie Wytwórni Filmów Oświat-0wycb ~Y _ul. ~~ińskic-
g-0 iirwaj.ą. l'<»b-Oty bu<li>wlane. - Roo~ud<>WUJOOle stę. - PY 
tam dyrekt.ora. WFO Eu,;eniusza. I'as:ecznika • 

- Budujemy halę z.djęcfową ferencja poświęcO'l'la temu za-
(doty;::h::z.cis n:e m:e!i,$.my 7.z.d- gadn:eniu. Przed)'l>"'kutowaL-
111ej), aby un:ezależn.~ć cię cd llmv 105 tematów. 
ka.µry,sów przyl'ody i .P~ywa~- - Na jakie dziedziny pot-0-
;ny;::h ooób, u których „wypo· życie w p'l"Zysrzłym roku naj• 
ży<:,zatśmy" m'.eszkania dla większy nacisk? 

Op·TÓc-~ kl:ku -!>Dra1w P•D­
·rlą;l!mwyc•h R:i-tla prze.dysku-~ 
tuje rozwój handlu w na· 
~zym 1nieścic z U\'1„Zgł~·dnie- . 
ni<mt J.0>lrnJizacji płacówck l 
JJli.ll>dlwwych i uslug świad­
C74)llych przez l:mn.:!el, k.~zfa,J­
·ti}wanie się cen i zas·P-01koj.e-

, idziedrin.ie. I 
Nie;:aJeżnie ed tego k-0-mi- ł I 

sja g<rsp·cdarki komU11ac.nej j ł' 
1mies2'kaniowej ~d<lży sprawo- ł [ 
lilda:pje ze swej d·ziała!:ności. ł 

Zacz.ynamy od inwesty.;jt,' 
Jak • .Li; p:.0.al:iśmy w sprawoz.­
da ni u z po.siedz-cn ia P rezy­
.Qtum z 13,746 izb, które oLrzy­
rnamy w roku j)rzys-l.lym, aż 
7.644 przy·p~<ia n.a budowni­
ctwo RN tj. DBOR. 

Oprócz. nowych bloków m!e­
szk.alnych pro;jokt te~eiwwcgo · 
ulanu g~peoda:-czcgo prz.e\v:­
duj-e m.in. oddat1.ie do użyt­
ku 12 szkół 1X>dstawowych 
o;r.az je<lr.cj ~koły przy ul. 
l9 Styc:znja z rew:ndykacji, ·na 
którą środki przekaże Min. 
Oswfaty. 5 przedsz.koli, 44 
lokali .sklepowyeh, 2 za.kładów 
zb:orowego żywien'a, 16 lo1rnli 
~·ze;ni-eślniczych. Ponadio wy­
.buduje 1Się zajezd.-i.ię autobu· 
"10wą na 30 stanowi&k, u.loży 

•n:e::,tórych ujęć naszych fil- - Na turystykę i krajoznaw­
mów. Budujemy też pornie5z- stwo o'.·az na zaga<lnieni.a bio­
cwn-'a biurowe, do który·.::h lo"ii i flzyki, .szczególnie z 
przen:eslemy się, zwalniając dz~edz'.ny f:zyki ją.drowej, Na­
zajmowane obecn'e pomiesz- wiązabśmy, cenne dla . na.s. 
czen:a produkcyjne. Dz!ę.ki te- konta.Jety z pelnomocn'i.k1e'1l 

(J, Kr.) mu będz'e można rozbudować ;rz:adu do spraw energii jądro-
--------------- Jaborntorium. :szczególn'e wej - dyr. Billig;em i 'l!Zgod-

__ , .... ___ , ___ ............ 
Tak więc: m:<lal naj·poważn'ej­

szym i·nwe..<::t-0rem µozo;;tan:e 
Dyrekcja Bu.<lowy Oa'.ed.>li Ro­
.bot.niozy'Oh, która op~óc:z stJ.­
;nów gotowych z'.ec:i rożpoc:zę-

l';ię 4.4 km Ln!.i. torów tram- _, _______ , ___ .., 

wajowych, pootojowych dla \ 
21Q &ta.nowisk, · wybuduje 5,!:l ' 
.km bieżących dróg o nąwier!.- ; 
c.hni ulepszoneJ. Z dalsrz.yc.h I ,.. • 
anwes!YC'Jl _na szczególną uv„·.i-, 1od 30 wrzes1ua 
.gę zaslug'l\Je budowa przychod- ~ 
ni rejon,1w<'i p:-z.y ul. Fo:·nal- Kiernwnictw.o WUML p-0-
iskk; i Szi:ntalnej, od.dan e <lo ila,ie d-o wiad<l'.łllooci, że in:iu 
,użytku je-J.nego P~:Vi!onu szpi- i guraeja. r<.Joku s. ~lmlneg<> 

idrug;ego o 190 ł 1n!;uich w 30 wr-cc.Snia 0 gc·d?;. 17.03 
e<l.a.µtowanym budynku po by- :w saJi WUML, ul. Pf>0trkow-

\l UML 

obróbki taśmy kolorowej. W inil:śmy kilka interesuią<:;ycb 
1961 r. choo.'11y u:-uC'hom.'.ć t.ematów. 
wlasi1ą o':n·ób-kę taśmy koloru- - (,'zy może pa.n itoda.ć ty­
wej. Poza tym ska.nalizujemv hlly? ~ iQ na pewno -zainteni­
;na.sz teren i podłączymy d·.> suje naszych czytelników. 
Elektrc:::eplowni. W E>fckc:e _ .,Fizyka w astronautyce" 
nowych inwestycji bę<l.z'emy (o Ezyczmycb podstawach. l~ 
J11•'.)gli . zwiększyć produkcję o tów koomicznych), .,En.erg-...a ! 
30 filmów rocz:i'e. jej przemiany" . „Spektrome~r 

- r:e bed:ziecie wówcz.a.s oele:ttr-O<llowy" (o przyrzą<lz:e 
pr-0•:iukowa<i? do badań budowy i własności 

- W 1963 r. opu5ci naszą cia.ll. „Zastosowan'e techniki 
·wytwórnię 135 filmów. jądrowej w chei:tti' (chem'\a 

NADCHODZĄCY 

SIĘ POD ZNAKIEM 
TYDZIE ~ W FILMIE ZAPOWIADA 
WIZYT GOSCI ZAGRANICZNYCH. 

rtzlnego o 120 łozk_a.ch ... oraz 19:i9:60 odbęd'l<ie się w dniu l 
J:ej szkole . ZMP~ na k tó~a . ,;rod- ~fika 232 HI p . (gmach Z w. 
ki -prz.ekaze Min. Zdrowi.a. ~Za.w. Pi·ac. Bud·tl'Wl.), 1· 

- Nie bez zm1czenia. dla m;<>- ___ , _____ , __ 
szkai'iców Lodzi będzioe zw:ęk-
15zenie nakładów na 1960 rok' 
o 6.1 ml-n zł na konser-.vocję 
.i. kapitaL'le remonty z'e!eni. 
Zakła<la. .s:ie dalsze p<>rządko­
warn:e oarków i z'eleńców oraz 
zwiększenie terenów z.'.elo!llych 
o 12 ha. Rozpo::zn:e &ię budowę 
ośr-cdka wypO<C'zyn!kowego (ko-
15ztem t,5 m.hn zt. w tym udz~al 
Zw. Zaw. Włók:niarzy wy1~o.si 

- A wracając d-0 teraźniej- radiacyjna). planuiemy film ~ 
&ości czy 01•rac.()wali:Scic po..>zu'.dwaniu, wydo~Y:C.~U : 
już pJa.n icmatyc-.iny na 1960 r. >przerab'.anju uranu- .iesli nam 

- WłaśU:e odbyła .się ko,1- &ię uda, to z.naczy jeśli uran 
W związlku z Tygodllliiiem 

K,ułtucy Gru.z:ińsklej przybywa 
oo Lod2ń. delegacja rządowa 
c~ruzińskriej SRR z miin:ietirem 
'kultury na owle. 28 od~e 
się w kimiie „Wisła" pt'€1Indera 
barwl'llelgO tillmu prod, radiziec­
ik.iiej pt. 

„FATIMA" 

ekran kilJla „Pol<mria" bardzo 
cieka.wy film prod:ukcji fran~ 
Ou.sk:iej 

„NIEPOTRZEBNY" 
- drnmart psycllologiC2l!'lo...oby. 
czajowy w wersj~ dUJbrnngo_ 
waneL Akcja falmu toczy !SU: 
w Mairsyl:id. 

!ll:e będz:e prre.świetlal taśmy 
!Urnowej. Przy współ]Jracy 
.naukowej prof. Zon:na choem_y 
zrealizować fHm o Księżycu . 

reż. S . Do.lidrre, produkcja Gru­
zjatilm rok 1958, a w dniu 28 
bm. na pokazie teg-0 filmu bę­
dą obecni go6cie gruzińscy. 
J€1St to :fiilm o gorąoaj milośoi, 
/Zdl!"adzie i 2'Elmśoie. 

Również: od poinJiedziaJ:k""U ki­
no ,.Wlókin:iarz" wyświetla. 
sensacyjny tliramat woj-en.ny 
pt, 

0,5 mln z]) n.a Chojnach - W 
.Stawy Jana. Jed:noc1zefa'.e roz-

Dwa 
grzyby 
barszcz 
to za 
dużo 

- Temat w te.i chwili bar­
d?» a.ktualny, Myślę, że fil­
my ·2 dziedziny naJn~ws-~ch 
badań rizy ki atomoweJ za1.'3-
t.eres:ują ws-J:y.stkich, bo wie'.e 
teraz o tym się mówi, ale my, 
przeciętni obywatele n1ewie:­
Je z tego rozumiemy. A co z 
d.-,·ied!ziny turysty!ti i kraj-0-
zna.V1-stwa? 

Od pan.ied7li.aJ:ku WCihO!dzi. na 

„. 
Z Filharmonii 

•W. Wiłkomirska 
. •'St.Skrowaczewski 

S krowaczewski, dyrygent, 
którego nazwbko iTfan'C! 

;est diziś w świecie artysty­
czninn Eu-ropy i Ameryki, na 
ntatn~m lvonccrcie ukaz!lt 
na.m się w dwoja.kiej roli -
kapelmistrza i kompczyt01·a . 
.Wla.śnie w naszym mieście 
odbyło się prawyk-Onanie jeąo 
•JV symfonii, ukończonej w 
Toku. 1954. J111klkolwiek właściwa 
.ocena dziela nowego po jed­
.norazowym wysłuchaniu. jest 
.zawsze trudna i problematycz­
na, to jednak najlepszą wy­
dala m.i się część III - logi­
cznie zbudowagi.a, zwarta, w 
części II najciekawszy był I 
-chy.ba fragment początkowy 
z interesująco pot>raktowanym · 
kwintetem smyczlrowym, część 
l na.tom·i.aist wydala mi się 
trochę niejednolita. Jednak:!:~ 
w muzyce tej jest s.poro ła­
dunku emocjanalnego, co sym-
f onlę zna,cznie prz11bliża do 
.sluchllicza. 

„ESKADRA NIETOPERZ" 
prod. Defa, re-~yeeri.a Ericha 

Engela. Akoja tumu t1.x.~zy się 
w Wiebnami.e podcza.s ostaitniej 
wojn.y, 

Zplili:aijący się tydzień przy­
pada. na prz.el.omte dwóch mie -
sięcy, MotEmy więc już za­
ainCl!ll.SOWać pierwsze fiJ.~y pa.ż_ 
di'„eI'.rri:ka. l„X. kino „Tatry-L<.:· 
tnie" wyświetla creski fi.lin .pt. 
WILCZA , JAMA" zaś w 

dniach 3 lub 4 . .x: ujrzymy 
„SNIEGI KIL.IMANDŻARO" 
kiJl'1ie W olnOOć. 2~ X. o,Q·będz' ~ 
Sli<!l po~a.z dwóch filmó"'· J>ł'O" 
dukc.fi cHlitskiej. Mi.a.nowicie: 
kialo „Wvlność" wyswiet1a 
„Pi!ERVl'SZY BOJ". 'a. kino 
„Wlóknia~" te.go samego dn1ia J 

„STRZALY NA GRANICY". I 
Lu-Ga 

Już wkrótce . 
„nowy spis 

J'aA< nas informuje Urząd Te­
lefonów Miejseowych, począwszy 
od dnia 1 października br. łódz­
cy abonenci teletoniczni 'otrzy· 
mywać będą sukce;;ywnie nowy 
spi·s telefonów województwa 
łódzkiego na rok 1959. Spis ten 
,iest zaktualizt>wany I prawd-o­
podobnie nie pr.zyspor.zy a·l:>onen 
tom tylu kl;opotów z oeiS©u.ka­
niem właściwego nume-ru tele-fo 
nu, jak to nieje<i·nokrotnie ma 
miejsce ze &pisem dotąd obow1ą 
zu.iącym. 

Nowa ksiąilka telefoniczna po­
d.zielona jest na trzy części. 

Dla młodych 
1 ••• '\veteranów 

„Co wies·~ o Lidze Przyjaciół 
żołnierza i o Wojsku Polsklm?" 
- tak brzmi pytanie stanowiące 
hasto najbliższej imprezy LFŻ, 
organ izowanej w 13-Jęcie Ligi i 
16·\ecie Wojska Po\~k1ego, pl'zez 
Za rząd Dzielnicowy Ll"ż ł.ódż­
Polesie. 

Impre2a J?l. „Elpeżetowska zga· 
duj-.<;Jaclula·• .odbęctzic"~ic; \v lh1li 
Wimy 3.10. 59 r. w progr~n1ie: 
.. i!gudl:lj-z~l::łduh·-•. przewidz1ano 
szereg atrakcj1 i 'A·ystępó\V zna­
ny.eh artystów. m. in. Wandy Bo­
jarskiej, .Janusza Duńskiego, Wie 
sława Wierusi-&owalsk'•JJ:'O, Je· 
rzcgo Sidorowjcza, Leny Wilczyn· 
skiej i Wlodzimu.rza Skoczylasa. 

Zwycięzców w konkursie .,zga­
duj-zgadull" czekają nagrody. 
m . in. radioaparat. zegarek, apa· 
rat fotograuczny itp. 

(rg) 

telefonów" 
Część pie-rwsza 0>bcjmuje urzę­
dy. instytucje i zakłady pracy, 
~eść druga wykaz właścicieli te 
le-fonów prywatnych. wreszcie 
azęść trzecia gpis telefonów wo-
jewództwa łódzkiego. · 

Ja•kkolwiek zapDwiedż po•wyż. 
sza bardzo nas cieszy (a sądzi­
mv. że i naszych czytelni.ków). 
to jednak trudno P!'ZY okazji 
nie pocłkreślić, że wydawanie 
spi&u telefonów na rok 1959, w 
końcu tegoż roku pi·zypomina 
do złud>'enia przysłowiową mu­
sztardę po obiedzie„. 

(bn) 

Kangur* Owczarki 
przybyły z Pragi 

Wczocaj l'a'l'lo na Dworz.ec Ka­
li.ski µrzybyt z Pragl cre..'lki.ej 
tran.sport zwierząt w dro>The wy­
miany µrzez.nac=ny dla l.ód21ki.e­
go ZOO. 

Pocza.tkowo wedle awi,za z 
dworca przypuszcz3.no, że j~t to 
para Got>nett oraz struś am~ry, 
kańs.ki N ain.:lu. G~y jednak o· 

twatio skrzynie, ku zdi:iwieniu, 
a za.t·az.em radości prz,2cJ.s,tawi· 
cieli ZOO, o!rnzalo sil), że Praga 
przysłala nam dawno oozekiwa.­
neg-0 kangura australiJskicgo o­
raz parę kudła.tych owczarków 
rasy „puli". Tak więc na Ge· 
netty i s!rus.ia musimy jeo;zcz,~ 
poczekać. (s) 

{Architektoniczne 
nieporozumienie· 

przy ul. 
Nowotki 96J 

- Na wstęp;e wypada chyb'! 
,powieciz'.cć o Łodzi. A w;~c 
.planujemy zr<?.ali1.owan:e f~:­
mu mono_graf:czneg<? o naszym 
m 'e.śc'e . ze sz::zegolttym uw­
zgled"t'.en:em ro?;woju budow­
lllictwa Lodzi. Choemv ukoi'1-
czyć ten film na najbliższą 
.i,-ocz.n~cę wyzwolenia Łodzi. 7.: 
fonych rc:Jionów p.)anuiemy 
m.in. filmy o Zakopa1:·~~:1, 
Gdy~1i.· Żela.z.owej Woli. C'e­
szynk:. pot"'''' eh ucdro-.v'sk~ch, 
z:emi lu'oUJE1!{'Ci. Puszczv H'..:;.­
knviesk"ei. Ki<?!'"ccz,·źn'e itd. 

Planujemy t.eż k'l!ka . ciek::.­
wy-ch temató•.v z d7':edz'J'1;Y 
etno'.!rafli. a wśród n:('h: .. R::>­
ża fi:'>myślność wróży" - o 
Koi.o;zubach .. Pols·C'Y instru..-ne~­
tal'śc' grają" 

Nie pierwszy to w naszym bu<k·wnictwie przykład koncepcji 
archilektouic.mcj, k(órej auto~om fasad<>W(JŚĆ p1·zesł-1>nila wygo­
dy użytkownika.. S1wrn takich wypadków skrytykowano już 
w przeszł<>tici ~ niestety, nie wszyscy z krytyki tej wyciąg­
nęli -0-dpowiednle wnioski. 

_.: Ozas nam .iu.ż kończ:-·ć. o 
filmach uk-0ńc'Z<>nv<'h napis'Z.e­
rny już innym raz""m. 

Rozmawiała: T. WOJ. 

; 
Pi.szą,c o tym. po raz nie 

wiadomo już kióry. mamy iym 
razem na myślt blo·ki mi€1!>zkal 
nc przy ul. Nowotki. u zbi·egu 
wa;r&zaw.s.!,icj aul0\$trady. odda­
ne do użytku przed kilku za­
l€dwie m!~.iaca.mi. Kon.kr12t,nioe 
chodzl nam· o blok przy ul. 
Nowotki 96. 

Na pi·erw.s.zym piętrre wykań 
cza się tu w t•ej chwili stołów­
kę dla studentów Akademii 
l\!fodyemej. Ni€st.ety, projek­
tant w naclmiern·2j tro.s.oe o 
efektowny (?) wygląd zewnętrz 
ny blo!rn, zaprojektował t.u 
mnóstwo ogromnych balkonów­
wykuszy. ka.ż'dy o powierzchni 
ponad 4.5 m kw. Balkonów 
tych je.st pięć. co zmn:.cj"'za po 
wierzc:lmi.ę calej stołówki o 
22 mkw. 

Kto ciekaw ilu - wskut.2:k te 
go pomys.łu - studentów ni<~ 
będzie mogło korzy.stać z obia­
dów, n\ed1 Z'W'TÓci się o wyja­
śni€'llie do AM, któt'l('j teJ:(o ro­
dzaju architektoniczne rozwia­
zanie ab&olut.nie nie odpowia­
da. 

.J€\S!Zcz,e gorzej zaś przed.sta­
wia się .,..ytuac.ia lo'.,ato<ów wyż 
szych Pi·ęter. Oto każde mi·2sz· 
kanie trzypo'.mjowc (stuchaj­
Cite. s!u.c-hai.ci.e!) PQ.S.iada a·l dwa 
balkony. Luksus. co? Trz,eba 
tu jednak od razu zaznaczyć, 

że m.n:ejszy z balkonów o po­
wie-rzdmi 3,5 m kw. wykoncy­
powano ko~,ztem z.mni-ejszen.ia 
przylegającego dor'l po!wiku o 
1>0wier.zchni 10 m kw. Wyobraż 
cie s.ob:e. co w tym pokoju 
można pQ1stawić? Kozetka się 
na w.et nie mieśc.l. 

Wszyscy 
usprawn1an1y 
pr;cę zakładów 
gasi ronomicznych 
Dziś zamieszczamy ko!ej-

• n:i.· kup-e>n · dla uczestników 
"ielkiej ankiety - konkurs1:1 
.p.n. 

o,)isane prze;~ na.s przykla.dy 
świadczą o za.,.adniczym niepo 
rozumi>El!liu. Kto .s.łyszal, aby w 
kraju, w którym prz,~z 3 kwar-1 
taly pa:n.u}e zimno, wyposaża· 
no mies.zkan.ia w dwa balko.n~ 

o łą,cz;nej powlerzchni B rr. Wszyscy usprawniamy 
kw.'? Przy,;.Jowic powiada, że 
„ ·lwa grzyby w barszczu" - to pracę zakładów 
za dużo. ·W tym wypadiw za- . 
pomniano. ni.e:'.tety, o tym mą- gastronomicznych 
,trym Jl'O'Wiedze.'liu. Konkurs już się r<np-oc"Zął 

Apeluf·emy więc do Zarządu i nt-O'i;na na.dsy!ać oopowie..l-z·i 
• Architektu!'y 1 BudO\.\.'Tlictwa w pi-ceciągu miesią1~a aż do 

Rady Narodvw-ej m. Lodzi, :.:..; paidzicru.ika. włącznit- na 
DBOR i wyiwnawstwa: j€s.zcze adł·es reda.kc,ji (Pi4>trkowska 
nie j-est za późno, j.e.sz,cze moż- gr,, 1111> ko~crty be-&1><>średnio 
na przebudować. zaró·Nno pi·er wrzucać do &krzynki w po-
Ws?;e p'ętro. przezna.czon.e na <lwórzu redakcji. 
stolówkr;: aka:km;cką. jal• i o- Przyp.omi•namy, 7.c wśród 
szklić mniejE.z-c balkony na .najlep:,'Zy<:h -0dp<»wied7.i r<1z-
wytsz.ych p'<~tr?-ch. . l0&<>wanc z·oslaną. nagrody w 

;e;~.o:.!rnc10 ;~o?t>t'.. ty1.n wd.zięc~- ',, P>C·staci 10 abonamentów na l 
no . .;c m:·\~:zt<ancow ~loku. kto-,, ohfady d-0 restaura.eji. 3 tor-
rzy p-0doono ~c·t<;w1 s.ą _naw.et l iów i 5 fa!.o'nów n.a. 20 pącz­
w częsc1 pokryc: k?---.zt teJ prz.e-1 kliw każdy. 
budowy. Wiel-e csób uważa. że uru-

(bn) chil'miona w r<".stam·acji „Ti-* ~ :.[. voli" w roboty J>l"'Cl.'d JM>l'ud-

N asza znalwmi<ta lodzianl:a, 
Wanda Wiłkomirska, tym 

trazem wystąpiła wyłącznie z 
utworami Faga ni niego, grając 
I koncert skrzypcowu D-dur 
.i trzy kaprysy (g-moll, e- mo11 
i C-<lur) na bis. O grze ar-
1tystki nałeżalobJJ napisać w 
samych superlatywach (zwła­
szcza o wy/wnaniu kaprysu 
e-moll!), utwory Pagan inieg:i 
.są bowiem po dzień dzisiejs::J.J 
nie lada problemem dla wszy~t­
kich s!:rzypków. Ale Pagan/1ii 
.to nie tylko technika: pasaż<>, 
biPgniki. a.kordy i flaiołctu, to 
.tcź 11ieliczne mo-mentJJ lirucz­
<nc i dramat11czne zosta/JJ z 
cala skrupulatnością przez ar· 
tystkę wydobJJie ·i podkreślu­
.nc (pięknie brzmiał fragmer:: 
110 strtmie „g" w części Tli), a 
miejsca czysto techniczne 
H'iłkomirska gra z taT>ą ja­
kąś łelr,kością ; swobodą, jak­
by chodziło o baga.lełkę. 

Pełna. temperamentu gra *** Zmlasta·w liilku zdaniach*** 
Na zdjęciu: blok przy ul. No· !•n.Iem sprzedaż wyrobów gar-Ił 
wotki 96. Krzyżyl>am.i oznaczo" mazeryjnycb kilku 'Zakla.<lów 
no nie wykorzystane balkony gas(.r-O!ll-011lliC21tl'Ch w Ll>dzi, 
w przyszlej stolowce akademi· 

1
.j<>st bai:dtzo uda~iym P-0-lllY­ckiej l mniejsze balkony na 

artystki połączona z jej uro- z ARZ,\D LODZKJ TPP·R poda· 
.Idem osobistym wywoła/a :iu- je do wiadomości zaintere.so-
wiolowy aplauz publiczności. wanych, że w dniu 28.9. br. zo· 

stanie otwarta w Lódzkim li.:lu-
Na zakończenie uslyszeli.~my bie TPP·R, przy ul. Narutowicza 

V symfonię c-moll Beetho- 28, wystawa pt.: „15 lat Bułgar· 
vcna. Mieliśm11 w niej znó1.c sklej Republiki Ludowej". Wysta· 
próbę indywiduahe.ąo spojrze- wa czynna codzienuie \V godz. 
mia na dzieło o „ustalone1" 15-20. Ws~p '~olny.;, 
;t7'Q.d11c)i tcykonawc.zej. ZtGla- o ZlS w PARKU PONJATOW· 
. ~:cziz pewne -rozszerzenie le- SKIEGO 0 godz. 15 odbP,d<\ 
,mat.u Il i sola obojowego 7~' s·., występy artystćw Pa)lstwowej 
czę~ci I iµydalo mi się do- Operetki i chóru rewelersów 
.brc. Część fI miała trochę ·• „srl~~~'::~'· z imprezy i>rzeznaczo-
IJJOc.::atku nieustalone tempo. ny zostanie na budowę kraJu l 
cle ja.ko cnlość ,.Piąta" <pię- stolicy. 
Ja piękiią klamrą ten napraw- • „ „ 
di: uda.ni; koncert. J ĘZYKI OBCE, MDK pn;yjmu 

M. PlETKTEWlCZ .Je do 30 bm, zapisy młodzie• 
_6_D_Z-=-IE-'N_Nl.K._ ŁODZKI DJ.'. 23(l (39Hl 

' „ 

zy z klas licealnych na km·s jęz. 
esperanto (J>0kój 102, w godz. 
9-16). J.Dli·Baluty (Zgforska 71), 
tel. 526-56, przyjmuje jeszcze za· 
pisy na kursy języka niemieckie· 
go i angielskiego dla początltują· 
cycb. Przyjmowane są zap ·„y do­
rosłych i dzieci. Nauka rozpocz· 
nie si<: z początkiem październi­
ka br. 

• • • 
BIBLIOTEll:ARZE r,oozcy ROZ 

POCZYNAJĄ JESIENNY SE· 
ZON' ODCZYTOWY. 30 września 
br., o godz. 18, odbr,dzic sir, w 
lokalu Miejskiej B 'o'Jlloteki Pu· 
blicznej im. L. Waryl1skiego (\'l. 
Gclańska 102), kou ferencja człon· 
ków Okręi:u Lódzkiego Stowa· 
rzyszenla Bibliotekarzy Polskich 
z referatem zbiorowym nt. „wa-

' . 

kacyjny reirortaż b'bliotekarski", 
któ l'y wygłoszą: Danuta. Daszl<ie· 
wicz, Irena Lepalczyk, Izabela 
Nagórska i Zofia Rudniclrn, dzic· 
ląc sic: wrażeniami l spostrzeże­
niami z wycieczek po b . .'Jliote· 
kach "' kra,iu i za gi:a.nicą. Inau 
guracja sezonu połączona b<:dzie 
z zebraniem towarzyskim przy 
pólc'zarnej. 

• • • 
K TO ZGUBIJ. 600 ZL. Osoba, 

której w dniu 21 brn. na Pia 
cu Tamraniego skradz.-no port· 
monetkę z zawarto~clą Goo zJ 
proszona jest o zgloszcnie s -.~ dol 
Komendy Dzietuicowe,i MO Lód:i· 
Baluty, ulica Biegańskiego nr 19, 
pokó.i nr 5, w godz. 8-16, po 
odbiór. 

{ 

wyższ~·ch piętrach, które ko- .sh:in. I na. ten temat mogą 
niecznic należy oszklić. '':YP<>wiada..c się na.si czytel-

Foto: L. Olejt1ic.zak nicy. 

---.... --.... -
KUPON NA KONKURS-ANKIETĘ 
Wszyscy usprawniamy pracę zaldadów 

GASTRO~OM1ClNYCH 
Imię i nazwisko: 

I 
a.dres: 

\ 

• 



NOWOCZESNY krój U· 1 

WIELKA OBNIŻKA CEN 
MAGIE:L ręcrzny 91)1'Ze- 2 POKOJE 'll kuchnią w 
dam. Kilil'ts•kiego 120. - blc·kaeh Wl. Bytomsltiej 
Wiadomość od godz. 17 zamienię na 3 w blokaeh. 
SAMOCHOD „Merce•de-s" Tel. 55"!-23 17954 g 
V .170 do spr.Z8'da,nia. -
ł.ódż, Sporna 1 (w po·d>wó -, 

r·z.u> 17621 g I PR a flA ł 

~~~.:~ ~~~;~-j;~~ ~~~;;; l ~11 PRACOWNICY POSZUKiVIANI Ili 
poa gwarancJą, opate·nto- U. ··­
wanym 'NYr.1alazkien1. In-
formacje, Naw·rot 32 St, I{SIĘGOWEGO o wysokich kwalifikacjach 

AUTOMOBILKLUB Łódz- na stanowisko kie.rowmka księgowości mate­
l<i zawiadamia o przenie- riałowej zatrudni od zaraz Łódzkie Prt:edsii:­
surnlu Ośrodka S:z.kolcnla biorstwo Robót Inżynieryjnych Łódź, ul. Lu• 

. SADZONIH winorośl! - ł\U 

SILHIKDW SPALINOWYCH S-60 mr-ozo-odpornej, w!elko-
ov':ocowej nVlctoria" oraz '------ ____ „ 
cebulki tulLpa·nów do 
sprz.edania. Łódż, Mocar- FRYZJER damski wyltwa 
na 4 (Złotno) 1761.! g lifi.kowaoy na stałe pc­
SAMOCHOD osobowy _ trzebny. Wiadomość Pa­
.. Sko·do." oraz kredens pa bianice ul. Nowotki 2, 

MotorJwego z ul. Pabla· to · ka 32 3A p d · 
:1ick'"J 34 na ul. Bednar- m1ers • „. o anie wraz z zyc1orysem 
ska 12 <róg Pabiaaick'ej) należy składać w dziale organizacyJno-pra­
tel. 441·93. Kancelaria wnym. Pokój nr 22. 7033-K 

Cena dotychczasnwa Cena obecna o~rcxlka przyjmuje zapl· 
sy na kursy samochodo­
we. motocyklowe i rowe 
"ewe codziennie w godz 
8-15 l 16.30-19 7046 k 

INŻYNIERA lub technika budowlanego z dłu­
goletnią praktyką, inżyni:!rów-mechanil;;a m­
stalacji CO 1 wod.-kan oraz eJ;;cnomlstę z 
wyższym wykształceniem-zatrudn:ą natych­
miast Zakłady Płytek ściennych I Podłpgo­
w;tch w Budowie, Opoczno, ul. Piotrkowska 
nr Sl, tel. 224. Mieszkania upewnione. Wa­
runki pracy i płacy do omówienia w dyrekcji 
budowy. 6889-I~ 

SILNIK S·60E-11 ł 12 KM 

SILNII{ S-60El-14 KM 

14.600 zł (szt.) 10.'100 zł kojowy sprzedam. Plac Z;;l'.d~d ___ fryzjerslt_l __ _ 

15.400 zł (szt.) 11.300 zł Woln-0&ci 6, m. 4 17600 NAUCZYCIELKI języka 
:\10TOCYKL „M-72" now- frnncusl•ieg·o i angielu:<ie 
s-..<y typ, stan bardzo do- go do dwojga dzieci (9· SPRZEDAŻ 

V.I ŁÓDZKIM PRZEDS1ĘBIORSTWIE l 
HANDLUŁó~~~~~f.~~!.~~NICZ~~-K ! 

bry sprzedam. Zgierska lolni.ch dziewc-zynek) - ZAKŁAD Doskonalenia 
~n-:o. Tel. ;;20-01 176n g poszukuję. Dzw0>nić tel. Rzemiosła w Łodzi otwie 
PIANINA-fortepiany stxoi ~7b-68, godz . lG-20 ra w ct.niu 1. X. 19;;9 r. 
- naprawia - cltsperty- kurs czeladniczy blachar 
za. Zachodnia 101. ·tel. LEKARZA-dentystę za- ski. Zgłoszenia przyjmuje 
265-48. Guli;owski 17669 trućn·I natychmiast z po- Osrodek ZDR, Łóclż. ul. 
TC'HORZE (po d7J\ku) _ wodu wyjazdu lek~rza A. Stmga 24 7082 k 
&przedam. Lódź, ul. war- Ambulatorium Dentysty- ----- - WYSOKO kwalifikowanych stolarzy meblo-
szawska Z2 17647 f,~r.~o won~6'~~~r~ WaI~s~~ KUR.SY samochcdowe za· wych, polerowników, Ji;ierownilta planowania 
J\r.<\szYNĘ ~ng~ gabi --·--· - - wodowe kat 1· n. III 1 oraL. lcierownili;a zaopatrzenia - zatrudnia 

Al K WYKWALIFIKOWANEJ smatorskle TI<WP Zap1· łu T 
OI~AZJA! z p0>wod.u cho netową sprzedam. · ·o sy Tuwima 15 w godz Łódzkie Zaldady Drzewne Przemys ereno-

.. ,~.~·'''~~~,·~~~~~~~~~~~~~~~~ 
m1 OGŁOSZENIA DROBNE m 

NIERUGlfOMOSGI [,___K~ 
TOliARNIĘ do metalu na 
pryzma()h 750 - kwp.ię. 
Oferty pisemne „17639" -
Biuro Og!osrzeń, Piotrlrnw 
&k" oo 17839 g 
MASZYNĘ do szycia, rę­
C"?-ną. lcu,pię. 'l'el. 4-54-95, w 
gc>tlzinoch wiee<zornych 
KRZESŁO ir:twa·lidzkie -
dwukctowe kupię. Te.I. 
~31-13 17;;3-0 g 
„FIAT" 600 lub !inny me.: 
lolltra·żowy kupię natych­
rttiast. Kielce, Chęci1iska 
nr 25a 7()97 k 

BIURO Poś,·ednl'etwa Spół 
azielni 11 Czystość•', Pio,-tir­
kOW'ka 39 tel. 205-75 po­
ezukujc d.;, kupna willi 
<lQOk Radiost3.cji, poleca 
f'IJ\r dUŻ''m wyb-orze gcs.po­
dar t\\ .... i'.l, place w Łodzi i 
ckclicy 7111 k 
Gi}SP"ci.UARSTWO rolne 
6 ha v1raz 2 budynk~ni 
blisko Zgierza sprzedam. 
Wiadomość Zgierz, No­
wotki 32 17927 g 
2 HA ziemi, do.m J>Odpiw· 
Jiiczony. 3 pokoje z kuch 

~1.;'dzi(dos;~,Y~~oa~enia~,e'f. I SPRZ~DAZ• 
3f.€-97 l 7920 g 
DOMEK 5-izl:>owy S'!)!":Z.C· .._ __ _ 

1'0by sprzedam tanio ko- ściu~ki 22-71, lewa ofi- gospodyni z rekomenda- B-20, tel. 258-60 Rozpo- wego w Łodzi. Al. 1 Maja nr 14. Wynagro­
lekcję sukien z wypoży- cyna 17645 g cjami po·szukuJę . Zglosze częcle kursu zawodowego dzen1e stolarzy akordowe. Zgłoszenia przyJ· -
czalni (ślubne, balowe. MOTOCYKL „Jawa7."":iijo n.!_:l_:.teJ._325-6a, ~o~. l 5-io kat n - 26 IX. 1959 r .. 
coctailowe). Oferty pfsem na szernastkach tanio GOSPOSIA lub pomoc do kursów amatorskich przy muje dział kadr w godz. od 8 do 14. 7089-~ 
ne „17836·' Biuro Ogl<»zeń sprzadam. Kuliński, Bucz mowa potrzebna. Zgłaszać spieszonych w każda so· 
Plotrkpwoka 96 17338 g lta 15, c-0dziennie od 15 s'ę ul. Piotrkc'\vska 211 hotę. 6539 G I DWÓCH plytkarzy do wykładan;a ścian 6lyt-
PSA~f:().,;$era"Cokaz)-- ZALUZ.JE drti-w·nlane-wY:. m_ 6a,_I1I _p ._ oficyna kam1 glazurowymi oraz robotników - zatru-
sorzedam. Cena 2.000. - lwnuje szyb!<o . solidnie, ZAPISY na początkowe, dn;o Łódzkie Zakłady Piwowarskn-Skn'łnwni-
Obr. Stalingrarlu 11-24 tani-o stplarnia Łódż, ul. GO.SPOSIA potrze·bna. - zaawansowane f konwcr " i „ 
S:-iiłócJIÓD olę·~arowy·.:_ Przybyszewsklego 162 Warunki dobre. Al. 1 Ma sacyjne Kursy Językó~ cze w Łodz, ul. Orla 25. 7099-K 

__ ·- -- - ·--- ja_ 28,_.m._ 9 _____ 17626 __ g ng·e1 kl 1 ml kl 
mDrki ,.Pra.ga" 3 t po ge MOTOCYJ>.1, „WSK" pil- 3 1 s· ego. n e ee e-
ncralnym rem·o-ncie czapa nie sprze>dam. Wiadomosć PIEI\:ARZ do pieka1'ni go, francuskiego, rosyj-
sowy <Jtl:nik) - sprzedam.· Rc-woluc.ii 1905 r. 2s-22 wa!li potrzebny. Łódi- sk!ego. wloskie~o 1 espe­
Łódź, ul. .Tarac:i:a 82, tel. SAMO-CHÓD ---;-,Kai~ Stc·l•i, Gazdy 25 17690 ran to dla doros:ych f mlo 
3GG-96, 332-29 1785l g c•obowy ,,,_tan dob1·y sprze GOSPOSIA ·-·do adwo·kata dzieży przyjmują sekre-
----· _ --- • ta.riaty ośrodków TWP -
SAMOCHÓD „s~rnna" - dam. Ul. Huto·ra 26 pct:-zebna. Kopcii1~-kiego Piotrkowska 68. tel 301-04 
stan bardzo dobry (po -- · - - --- ------ >7. m. 2 17773 g gcclz. 8-15. 17-19. An-
7.000 km) sprzedam 't'cl. SAM:OCHÓD „Warszawa" WYKWALIFIKOWANA drzeja Struga 24 god?'fn\· 
557-~3 17653 g sprzedam. Ogląda~ Rew~4 ks1egowa-budże·towa z dłu 17-19. 6435 K 
S'IOŁOWY t10·..,oczesny lucj i mos r. 6• go · l()- go!etnią pra'.<tyką przyj-
stylO''łlY orarz matę cztero mle posadę od zar;iz. O-
cl1'7.w:ową sprzedam. Tel. I LOKALt'" I ferty pisemne „l7J79" do 
219-22 1795.; g Biura Oglosze!'1, Piotrkow 
SAMOCHOD „Warszawa" ska OO 17n9 g 
ćo sprzcda.nia. Łódź, ul. POMOC domowa z rcfc~ 
Mazurska 55 17939 rnncjami potrzebna. PJ-0.tr 

MIESZKANIE ,, pokoje z kcws.ka 164, m. 3 Or NITECKI specjalista 
FU'.rRO węgierskie bara- •'<U-t>hnią w Elblągu, z O· skórne, weneryczne 16-18 
ny, oelis·a ora.z 1nęsk.ic iu g·1"1Qdern - .zam.1EniQ na ó · 

I ( LEKARSKIE 

1.NZYNlł;łtOW - radiowców, radiotechników, 

radiomechaników, kierowników &klep&w i 
magazynierów ze znajomością branży radio­

telewizyjnej - zatrudni natychmiast przed­
siębiorstwo państwowe. Podan"ł wraz z źy­
dorys·em i odpisami śvdad€ctw i dyplomów 

należy składać do Biura Reklam i Ogłoszeń 
Łńdź, ul. Piotrkow8ka 96 pod nr 7_0_6_4_. __ _ 

!UER0.~1NIKA działu fi.nansowego. stal'sze­

go księgowego, starszego inwentaryzatora za­

tru · i natychmiast Przedsiębiorstwo Handlu 

Artylrnłami Galanteryjnymi Oddział w Łodzi . 

ul. Gdańsk2 40. I p. r]'..10-kó.i 21. 7115-K 

dam. P0<kój z kuchnlą 
1W{llne. Wiadomość za.kąl­
,13 GS, m. 27 17791 g 

NORKI hodowlane po lm­
oortowanych „Standard" 

DOM mur·owany 17 izb z sprzeda tanio hodowla k. 
pl~cem 3.ooo m kw. 'Sprze Łodzi. Wiadomość Próch-
da•m (Głowno, Wojska Pol n!ka c9_-_ _:3.:3 ______ _ 
skicgo 46). Cena 200.000. s-::-i.i;iocHOD osobowy -
w1 a~l,omość Jan Sut. ·wieś „vo:fcewa.genu sprzedam. 
Kuznoci<n, p~ta, p01Wiat Lódż, W.schodnia 7, godz. 
sochaczeiw 17753 g 9 <'I-o 14 17324 g 

GLOWNO - ogród <:YWO- SAMOCHOD „Fiat soo:: 
cewy (działka budowlana oraz matocykl „Jaw'.' 250 
l .000 me<trów) sprzedam. \ sprz'!'daim. Wladomosć ul. 
Tel. 311-33 17868 g Gdanska 7, dOtZarca 

t!'O nowa sprzedam t:roio. miesrokanie w ł.octzi. Wla- l 11 p:iwr cJł, KllfnsKlego 
82 

Obr. Sta.Iingradu !8-9
'' d-omość: Zamenhofa Jl, NAUKA or REICllER specjalista 

pr<1wa of. II wejście, II m. 10, Kov:allk 17811 g chorób wenerycznych, 
piętro 1792'1 g MIESZKANIE dwa duże ..____________ skórnych 8-9. 16-19 ul 

SAl\lOCHOD „Warszawa" po·k~je, przedpokó.i, duża MASZYNOPISA!'<'lA, s-te- P1otrkowslca 14 16884 
z rad.iem pilnie ~rzedam. I kuchnia, ubikacja, par- nografii, ud:ziielam kore· 
?:_tan dobry. Tel. 385-27 ter, oficyna (okolica Mo- petycji. Pi·otrkows!<a 8~, 
MOTOCYKL ,,Jawa" _ 1 nni_szlti) - zamienię na m G. tel. 30n-45 17885 g 

dwu- lub trzypokojowe1 
(U>k prod. 1959) sprzedam. 1 p;ętro, słonet".bne z wy- ZAPISY na kursy języka 
Tvmczak, Kościelna S-lO g·oda,n1i, śródmieście. - angielsk•ego i rt1emicclcle 
II p. 17897 g wszelkie lrnszty zwrócę. go przyjmuje sekretariat 
CEGŁĘ w dobrym gatun- Oterty pisemne „17630" - kursów TWP, Nowomiej­
(<U z dosta•wą .sprzedam. B:uro Ogł.oś?Zeń, Piot>r- sko. 4, godziny 17-19 __ 
Wiadomość tel. ~-15 kawska w 17630 g UDZIELAM indywldual-

Dr BARAN rentgenolog 
choroby wewnętrzne, 

Piotn'.towska 103-12. 

Dr WOYNO - spec!alfsta 
skórne, weneryczne. No· 
watki V, :tront 11-13, 
17-19 

~''~'~,~~~''''""'''~'~'~,,~~~~'''~~''''~'~.,~,., 
WAZNE TELEFONY KINA III KATEGORII f 

tyki, rosyjsltiego. Sien- no·z·NE nie lekcji ła.ciny, matema I I 
k•ewlcza 39-9, sczesnasta-

INŻYNIERÓW z praktyką w dziedzinie bu-: 
downictwa i przemy&łu na st2nowiska st. in­
spektorów technicznych; ekonomistów z wyż­
szym ewent. śred·nim wykształceniem i kil­
kulebnią praktyką w dziedzinie inwestycji, 

bud.ow.nictwa i finansów. na stanowiska Et. 

inspaktorów i inspektorów oraz kierowce ę.a­

mochodu osobowe.go z I kat. ;azdy - zatrudni 

Bank lnwestycy,jny Oddział Łódź, Al. Kościu­

szl'i 63. Zgłoszenia przyjmuje i bliższych in­

formacji udziela komór.ka kadr. 7118-K 

Ci'O-ZJ ~lfzoeffi f(lflJV'fJ LĄczNosc <Józefów 43)~ 
Pogot. Ratunkowe 09 ' U I • „Trzy pióra." g. 11.30f 

~~fa~t. ;!~!~~~ne :~ • m P.·~~~Y~~~~-udo~!:e~ds\~'~ ! 
Koni. Miejska. MO 292"22 WI:.0KN1ARZ (Próchnika DKM (NalWrot 27) „Przy- 14, g. 15.30, 11.3o, lS.3o; 
Kom. Ruchu Dro- 16) „W okopach Stalin- goda maryna.na" g. 11 28.9. nieczynne 

gowego MO 316-82 gra.du" prod. ractz„ „Nocny nalot" prod. STUDIO (Byst!'2ycka 7-9) 
Pryw. Pogot. Dziec. 300-00 dozw. od lat 12, f!. 10. ang. doo>!w. od lat 12, g. „odważl!Y zając" g. 12 
Pryw. Pogot. Lek. 333.33 12.30, ló, 17.SO, 20; 28.9. H.30, 17, 19.30; 28.9; nie- „Faustyna." prod. hi62-
MOI ~~~=i~ „E„ka.dra Nietoperz" - czynne pańskiej, dozw. od lat 

prod. NRD, do'l.IW. od GKO (Tuwima 34) „Trze· 18. g. 15, 17.15, 19.30; 28.9.' 
l~·t 18, g. 10, 12.30, 15, cla licealna" prod. wło- „Biedni, ale pi~knf" - ;• 

TEATR
.._.. 11.30, 20 sklei·, dozw. od lat 16, prod. włooskiej, d-07JW. 
• Cl'd lat 18, g. 17.15, 19.30 

WOLNOSC (Przybysrz;ew- g. 16, 18, 20; 28.9. nie- .,. * * I 

T:E;ATR NOWY (Więc- skiego 16) „Ludzie I wił C2ynne uwaga! Repertuar spo- ~ 
Jwwskiego 15) g. 15.30 ki" - panor..-niC1Lny, GDYNIA (Tuwima 11r 2) rządzono na podstawie t 
„Barba.ra Radziwiłłów- prod. wlosikiej, dozw. od Program dla .najmłod- koomunlkatu Ol<ręgowe- 1 na", g. 19.15 „Most"; la.t 18, g. 9.30, 1};45. 14· szych: „Zim<>wl goście", go Zarządu Kin 
28.9 . .nieczynny 16.15, 18.30_, 20.40, 28 .9. „Kleks", „Wo.itu8, Pio- * * * 

TEATR im. J.ARACZA (W Prog:am Q godzi.ny ja.k truś I Azorek", „Swi· PHZEDSPRZEDAŻ biłe-
. sali Teatru Młodego Wi wyzej niarel<" g. IO, Il, 12, 13, tów na 2 dni naprzód, 

dZa. ul. M-001iuszki 4a) '.rATRY-LETNIE (Sie..rikie- 14. 15, 16, 17. „w obro· do kin: „Bałtyk", „Po- „ 
g. 15 „Swiętoszek zmy- wicza 40) „W rytmif' nie mojej miłości" prod. lonia", „Wisła", „Wlók­
ślony", g. 19 „Ładna hi- l'OClc and roll'a", prod. :fr<:.nc. 1 doow. od la.t l.6 1 niarz", „\Volność" - w 6 
storla"; 28.9. g. 19 „Lad- ang. dozw. od lat g. 18, 20; 28.9. „,:V obro- C'środltu Usług Fllmo- ~ 
na hisotria" 12 - godz. 19.30 - lti- nie mojej miłości" g. wycli, ul. Wigury nr 2,' 

:ARLEKiN (Wólerzańska 5) no crzy•one tv!ko w dni 10. 12, 14, 18, 20. Pro- godz. 12-16 
g. 15 i 17 „Złota rybka" pogodne; 28.~. Program gram dla d-zied, ja•k wy -- 1 
28.9. g. 17 „Złota rybka" i godziny jak wyżej żej. g. 16, 17 1 

PINOKIO (Koperruika 16) MLODA GWARDIA (Zie- Dyżury aptek I 
g. 12 .i 17 „Biwak z pio- KINA I KATEGORII !ona 2) „Nikt mnie nie 
senltami"; 28.9. l!lieczyn- kocha" prod. węgfer- 27.9. 

1 

ny MUZA (Pabi~l!'li.ck,~ 173) sklej, dozw. od lat 18. 1 
„EATR POWSZECHNY „MyS'Z'l<a l lrntek g. 1~ g. 10, 12. 14. 16. 18, 20 Piotrkowska 193, Nant· I 

(ul. Obr. Stalingradu 21) „Gorzkle zwycięstwo' 28.~. g. l6, 18, 20 towicrza 6. Rzgowska 147, 1 
g. 15.30, „K.rólOJWa. Przed prod. franc„ doz.w. od , w;ęck.owskiego 21, Karo-
micścla", g. 19.30 „Zol- lat 14, g. 15.30, 18, 20.30 Pl~NJER (Franclszkan- lew.ska 48, Przybyszcw· 1 
nlerz I bohater" 23.9, „Gorzkie zwy cię- ska 31 l,, „Stefek Burczy- skiego 41, Lfmanows·kie-
25.9. g. 19.30 „Ostrożnle stwo" g. 15.30, 18, 20.30 m

0
uc:ha g · 11 1

1._ 12, go 80. 
z małże# stwem" ,. Zlewczyna z g 1.2.rą" 

· n . . ODRA (Przędzalniana 68) iirod radz dozw od 
OPEF..ETKA (P1otrkawska ,Braml<arz z nasz.ej uli lat 10 g tii' 18 20· ·28 9 28.9, 

:43) g. 19.15 „Boccacc~o" ~y" do~w. ·?-d !at. 7, g. ,,Dzlew' cz .. yna' z' gi'tai·ą· c; 
.• 8 9 P gr m i g dz . . Pi·otrkowska 193, Armil l "'. "• r~ a 0 · my 10 i 15 „Milośc PO po- g. 16, 18, ~ czerwonej 53, Zgierska 63, 
Jak wyze.l . . lndniu" prod. USA, 

OPERA (Wuic·kc,wsk1ego dozw od lat 18, g. 17, POICOJ (Kaziimierza inr 6) Pl. Wolności 2, Pl. Poko-
15) g. 11 „G1zella"; 28.9. 19; 28.9. Program jak „l{atarynka" godz. 11, Jl1 3, Rzgowska 51, Gdań-
g. 15.30 „GJzella", g. 19 wyżej, g. 17 i 19 „Kobie.ta w oknie" pro- sk~s 23 

Al. Koścfuszkł 48 
„Tosca" PRZEDW!OSNIE (Zerom- dukcji USA, d-O'ZJW. od pełni stałe dyżury nocne 

sltiego 74) Wesoła ka- lat 12, g. 16, 11!, 20; 28 .9. 
M U Z E A ruzela" g. 'ii.Jo, „Fran- „Kobieta. w oknie" g. .pYZURY SZPITALI l 

cis, inuł, który n1ówi" 16, 18, 20 
MUZEUM SZTUKI (Więc prod. USA. dOZ•W. ?d la•t POPULARNE (OgrodO'Wa POŁOZNICTWO: 

ltowskiego 36) g. J()-16 10, g. 14, 16, 18, 20, .28.9. 18) Zaproszenie do tań Bałuty, Ruda - S:i,p. 
MUZEUM ARCHEOLO· Program Jak wyzei, g. ca""prod. USA, doo.w. im. Jordana (ul. Przy. 

GICZNE I ETN~G~4.- 16, 18, 20 od lat 12. g. 16. 18.15, rodnicza 7); Sródmieście, 

:;ic~4f~. g.:_~~ 0 ' o- ROMA (R:i;gowska nr 84) 20.30; 28.9. nieczY'nne Ruda, Chojqy - SZp. fm.~ 
* * * „Brzydkie kaczątko" g. 1 MAJA (KB.lińs-kieg-0 178) curie-Sl<łodowsltle.1 (ul. 

zoo _ czynne g. 9-19 10.30, „Rebeka" prod. „Kotci< Naptotek" g. 11 Curie -Skłodow9kfej 15); * * * USA~ :JQ2)W. 
0
oct lat 18. „Uśmiech nocy" prod. Polesie, Widzew - Szp. l 

PALMIARNIA _ crz;yn<na g. lo.4o, 18, .0.15; 28.9. szwec1zkiej doa:w od tm. dr H. Madurowlc:za 
g. l()-lS ;;Rebeka" g. 15.45, 18, lat 18, g. 15.30 , · 17.45 (ul. Krzemieniecka 5) 

... 0.16 20; 2.8.9. „Uśmiech nocy" 27.9. 

H 6 /łJ Ał . STYLOWY (Kilińskiego g. 15.30, 17.45, 20 Chirurgia: ~Jtal t.m. 
178) Poranek g. 11, „Pra REKORD (Rz.gowska 2) N. Ba·rlickiego, ul. Kop-

KINA PREM!EJtOWE w? Jest praiwem" prod. „:Zółtodziób" godz. llle'.ńskiego 22 . 
BALTYI( (Narutowicza 20\ franc.-wl. d_ozw. od J~.t „Kamienne serca" prod. Interna: Szpital lm. dr 

„Ich wielka miłoilć'' ~6 · g. l 5.40, • 18• 20 ·15 : NRD, dozw. od lat 12, Pirogowa, ul. Wólc:zań-
prod. USA, dozw. od •8•9• ,;•Pra"'. 0

4
• Jf;t 20Pra- g . 16, Hl, 20; 28.9. „Ka- oK& 195. 1 

lat 18, g. 10. 12.30. 15. wem g. 1"· 0• ' ·15 mienne serca" g. 16, 18, Laryngologia: Szp. Lm. 1 

17.30, 20; 28.9. g. 15, 17.30 KINA II J!;.ATEGORII 20 d: Pirogowa, ul. Wól- 1 

2.0 . SO,JUSZ (No·we Zł0>1mo) c:zańska 195· 
POLONIA (P1ot.nkOWsk, ADRIA-STUDYJNE (Piotr ,,Czarodzlej&kie da.ry" Okulistyka; Szpital Im. I 

67 1\
1 Roi • N. Barlicl<iego, ul. Kop-11 

„" arynarz _z ne- l<ow:>ka 150) „Rosho- g. l.3, „Biedni, ale pięk- c 
1 ty prod. raaz., doz"'. mon" prod. japońskiej. ni" prod. wł·D'.Jk. dozw. iósklego 2.2. 
~~ lat l~, g 10, 12.~?· lo ctozw. od lat 18. g. 14. cd ht 18, g. 17. 19.15; 28.9. ; 
1~.30, 20:, 2.!l.D. „I' ._cpo- 16, 18, 20; 28.9. „Ukrzyżo 28.9. „Legenda o milo- .6 
t.zebny prod. franc. wa.ni kochankowie" _ ści" prod. crz;es·ko-butg Chirurgia: S7ipital MON,; 
d-o.zw. od lat rn, g. 10, prod. japoi'l!l<iej, do'Zlw. doz;w. od lat 13, g. l7, ul. Zeromskiego 113 
12.30, 15, 17.30, 20 o·cl Jat 18 g. 16 13 20 19 Interna: Sz.pftal Im. e 

:W.ISŁA ('ruwlrna nr 1) ' ' ' dr Sterli'1ga, ul. Sterlin· i 
„Pociąg" prod. polskiej DWORCOWE (Dworzec SWIT (Bału()k! Rynek) ga nr 1-3 ; 
dczow. od lat 18, g. 9.30, Kaliski) „Nad zatol<ą „Przygoda Zuzu" g. li Laryngologia: szp. !m. 1

; 

ll.45, 14, 16.15, 18.30, 20.45 Gdańską", „Pan Korek" „Windą na szafot" prod. N Barifckiego, ul. Kop-I 
28.D. „Fatima" prot!. g. 10. 11. 12, 13, 14, 15, franc., dozw. od lat lR. cińskieirn 22 ; 
radlL., dozw. od lat 16, 16, 17. 18. 19, 20, 21 i:. J.G, 18, 20; 23,9. „Win- Okulistyl<a: S7ipltąl im.~ 
g 9.30, 11.45, 14, 16.15, r.8.9. Program l godziny dą na. sza.fot" g. 16, 18. c1r Jon&ehera, ul. Mllio· A 
18.ao, 20.~ jak wyże.i 2Q nawa 1•. -' 

osiemnas>ta 17625 g ._ _________ .,1 

JESZCZE ktllka wolnych 
miejw na l<ursa()h kape­
!mznlctwa damskiego l 
p'kowania lrnłder TKWP. 
Zapisy codzi<:!'nnie, Szko­
ła Obr. Stalingradu 27, 
goctz. 9-13, 17-18 7088 k 

SUKNIE wytworne, ślub­
ne, wieczorowe oraz kap 
ki wypożyczamy. Piotr­
kowska 253 (sklep) 

PALACZY do kotłów dwulPłom:enicowych za­

trudnią Zakłady Przemysłu Dziewiarskiega 

im. Wojska Polskiego w Łodzi. ul. Wierzbowa 

nr 44. 7121-K 

AUTOMOBILKLUB pro­
W&·dzf kursy samoeho<lo­
wo-motoc~·klawe amator­
->kie oraz zawodowe kat. 
r. II, Ili I rowerowe. Za­
p;sy Al. Kości·uszki 61 go 
cizi.na 8-16. tel. 212-39 l ul. 

WSPOLNIKA z gotówką 
przy1:nę do ladowt1i aku­
mulatorów " wyrobioną 
klientelR, w dobrym punk 
cie, w Ładzi. Wiadomość 
w sklepie obuwia A. 
Jach, ?~ódź, ul. Gl&wma ~ 

NAPRAWIAM maszyny 

EKONOMISTĘ z wyższym lub średnim wy­

kszfałceniem, z kilku-letnia praktyką oraz p:i.-' 

lacza i Pomoc palacza zatrudnią natychmi<:~t' 
Zakłady Przemysłu Dziewiarsldcgo• im. Ma· 

rii Kono·pnickiej w Łodzi, ul. Wólczańska nr 

Piotritowska 15, godz. do szycia. Drobne napra- 128. Z.głoszenia osob'ste przyjmuje dział kadr 
H-21 7107 k wy na miejscu. Tel. 370-06 w godz od B do 15.30. 7114-K 

~~~------------------------.__ 

~~~w~~ „~,.~ w~ •• ~ •• ~.,~ I 
w Tomaszowie Maz„ ul. Zubrzyckiego nr 103 l 
ogłaszają przetarg na wyk.ona.nie remon"l 
wag ha.nd!lowych dziesiętnych, uchylnych. po­
mosto'\vych, setnych, węglowych automatycz-
nych o nośności od 15 kg do 1000 k~. Bliż­
szych jnformacii udzieli dział gł. mechanika 
T.Z.W.Sz. w godzmach od 8 do 16. Termin 
skkdania ofert z podaniem cen jedno.stko­
wych w dz:a.le gł. mechanika T.Z.W.Sz uołv-

~ :=•' 

W dniu 25 września 1959 roku zmarł 
nagle 

mgr inż. Bohdan Letnic"i 
długoletni pracownik Zjednoczenia 

Przemysłu Lniarskiego. 
Wyprowadzenie zwłok odbędzie się 

w dniu 27. IX. br. o godz. 15 z kaplicy 
cmentarza na Dolach. 

W Zmarłym tracimy serdecznego ko­
legę i przyjaciela 

DYREKCJA. RADA MIEJSCOWA 
i PRACOWNICY ZJEDNOCZENIA 
PRZEMYSŁU LNIARSKIEGO. I "l'la z dniem H . ·x. 1959 r. Otwarcie ofo.rt ~~- j 

.otą•;:ii w dniu 15. X. 1959 r. w biurze działu 
głównego mechanika. Oferty składać mogą 
;;.rzedsiębiorstwa państwowe i spółdzielcze. 
Ceny w ofertach po-da.wać należy ścisłe i o­
stateczne, a nie orientacyjne. Zastrzei;i;a się le:m 

_ ___, 

prawo wybcru oferenta. jak róW111ież odstą- Dnia 25 wrzesma. 1959 ruku zmarł 
pienia od przetargu bez podania przyczvn. nagle, przeżywszy lat 52 najukochańszy 

7116-K nasz mąż, ojciec i brat 

I N!!J!orzvstniei 
KUPISZ 

SPRZEDASZ 
·z..tMIENISZ 

I 

ś. t P. 

Bohdan Leźnicki 
mgr !ni. 

Pogrzeb odbędzie sie dnia 2'1 wrze­
śnia 1959 ro.ku o gcdz. 15 z ka.plicy 
cm1mtarnej na Dolach, o czym zawia­
damiają pogrążeni w smutku 

ŻONA, SYN i RODZINA. 
!7966-G 

zamieszczaf ąc ogłGszenie I Hri maw 

U 16 z ka11hcy Starego Cmentarza przy ul, 
W DZIENNIKU lÓDZKIMU I Dnia 2'! wrzesnia 19~9 roku o godz. 

Ogrodowej nastąpi wyp-rowadzen\e 
1 zwłok naszego współpracownika l•O· 

Zamknięcie ruchu ko,owego mi~~:a 1;d~~;i;eJ Kublika 
Łódz.kie P1~i.eclsięb<!Orstwo Robót 

Inżynieryjnych 
zawiadamia, że ze względu na p;:-zeprowadza­
ne roboty asfaltowe na ulicy Wciska Pol­
s-kiego w Piotrkowie Trybunalskim w okresie j 
od 25. X. rus;.h na wyżej wymien·one.i ulicy 
na odcinku m'ędzy ul. Armii Czerw:mej i 
Toruó.s.ką zostaje zamkni~ty. Objazd. ui'""'""'' I 

Zenie i roozinfo Zmarłego wyrazy 
głębcldego wspó?czucia sklada,ją 

DYKRKCJA, RADA ZAKŁADOWA, 

RADA ROBOTNICZA. PODST. ORGA· 
NIZACJA PART. ' WSZYSCY PRA­
COWNICY ZAKŁADU PRZEM. 'BA· 
WEŁNIANEGO im. GENERAŁA 

.WALTERA w ŁODZI. 
OOCZJlYffii. ~112-K , ___ IDIWmllll!MBiBl-łllillllWl!!BL'llBll!N+ ___ Alllli'll'%*HSll-lmB• 



I§ SPORT li SPORT li ~PORT ~PORT li SPORT • SPOlłT • ~PORT li SPORT fi SPORT l'I SPORT li SPORT • 

Bramy szkolne otwarte ~;~~~;~~1~cp~-~~~ lmJmJ ~~mJUnn~ wyni~ów 
d • k • łk • we zawo:ly lekko3tJetyczne. N;; ł d k I Ł d • prze zwyc1ęs q PI q noznq l~~a;~:~tÓ;~~ęl~zy~~a?i0 n~;;'.{:1~~= m o ym o arzom o Zł 

T "' • h d • d • ''U!taty Dz'ś 0 godz. 10 na .szos'e Stry- ofiarowal o'ęlrny medal parnią+ urnleJ puc arowy owie Zie :~:,n;~eż ~~~~fJ·wyTo~~~l~ n~: ~"!~st~%ag!,y~~:1~,'1ii,()~~z~~ ~=e!~ic~ll~~~'to~~;~:-"l~;yr~~~~ !~~~\:~1d~·;Z~~~J~ 1fi~z~~~iyw~~ 
kto. ra szkol a1·1 . I kpszej reprezentacji szkolnej, 11{) m przez plotki, Kw 'etnia - w drogę w p'erwszym w swoim iśe'gac h kolarskich i to z powo­a ma n epszy zespo J.::óra, w ro'.rn pczyszlym 'UC'Ze- 13,9 oi:-az Pal:ńck'ego z Widzewa Życiu poważnym wyśdgu zor- dzen'.cm. 

st.n'czyć bę<lzie w mistrzo- ·na 100 m _ ll,1. gan::wwa!lym p:·z.ez redakcję Dz:iSiejszy wyścig ,,Dzien-
Stosunek w!.adz szkolnych do 

isportu piłki nożnej był dc•tyc\J­
.czas raczej negatywny. Niecbęt-
111ym ok:em patrzało .się w szko-

9 klubów I-a 
walczy w Łodzi 
o mistrzostwo li ligi 

Z udziałe<m 9 klubów lel~koa1le­
tyc-znych: Wisły. AKS Chorzów. 
Polc>nii Bytom, SlaH Lublin, Gór 
11i~:a Wałbrzych, Bielawia·n·ki, 
ŁKS, Wlókn-iarza Pa.b. I Startu 
Łódź - ro.zipoczęly się wczoraj za 
iwody o mi.strzm;.two II ligi lekko 
atletycznej. 
Spośród t~·ch klubów 4 naj.gor­

me zespe>ły wypadną rz; tego gro­
na. 

w cza•sie wczorajszych zawodów 
najlepsze wy.niki osiągnęli: Mu­
zyk 110 ppł. - 14.6: Ploruka na 
5000 m - 15.38,4; Wieeu>rkówna 
lOO m - 12,4, skok w dal 5,79, 
il>okończenie .:awo:ctów dziś. 

Zwycięstwo 
żużlowców w Austrii 

Je na uczn:a kop.iąoego pilkq. 
.aµHkowa.no mu zamia.st m>e.i 
.s:at.kówi&ę, koszykówkę, a to, w 
,cz.~m mlodz~eż wyżywala s·:ę 
najba.rdz:ej, jeśli n .ie byl0 wn~C7-
,zabron'.one, to w najlepszym 
-.vypadku to:e:owane, lecz nie 
.bylo mowy o tym, żeby mlo­
dz.ież szkolna mogla uprawiać 
piłkę nożną pod okiem nau~y­
e'.ela w.f. 

Dla młodziutkich zwolenników 
eportu pilikara!Gego powiały po­
myślniejsze wiatry. Pilka nożn:o, 
.prz.ez swoją żywiołowość oba!Ja 
.-sztucznie \V znoszone bariery, 
weszła tr~umfaLn:e w bramy na­
.szych szkół. Zresztą nie mogło 
,być inaczej_ Dz'siaj władz~ 
ISZkolne z calą świadomooclą P9-
, pierają sport pilkar,ójki, widząc 
w nim poważne walory wyeho­
waiwc::re wpływająoe na rozwój 
.sprawnooci fizycznej. 

Od dl:uższego cza.su PZPN 
.prowadził rozmowy z Mini.srter­
,,-twem 0.Swiaty, w wyniku któ 
cych przełamano dawne opory. 
,Piłka nożna, którą w Po'1s~-e 
!lprawia okol0 250 zawodników, 
iz.yskuje dzięki temu szeroką ba­
JZę i dzisiaj pod względem po­
,pulamości żadna inna dyscypli­
na spovtu nie będzie w stanic 
jej dorównać. 

stwac•h Polski Międzyszko1nych w konkure:icjach kobiecycll .. nz·ennika Łódzkiego" i LKS. n'ka Lód21k:ego" i LKS dla n'<0-
Klubów Sport.owych. v:yróżnil.a: się WyS>C!'Cka, która Wyśdgi kolarskie or-gan·zowa·· ,ied.n-ego zawo·dnika będzćc 

Nagrc.ctą dla naj!ep.,-zych :na 100 m uzys;kala czas - 13,3 nie przez nas dwa razy w .sew- .C·niem prz.elomowym w jego -czterech drużyn w turn:eju bę- h · · t 1 a w @ko'.'u wzwyż - 138 cm. nie dla n:e.>t"wa:·zyszo:1yc mają żye'u spor owyn . 
idq piŁk i futbolowe, rzec-z na.1- d' .;uż ·swoią bogatą tradycję spor- Cóż należy życzyć tym mlo-
chętnieJ· widziana przez mlo- Najbli7~"Za impreza na sta :o- . 1 . h <l . 1 .:1,•m kolar?~m?. Tr·adycyJ·ny_ m 

S 1 B i 1 · k·wą. Wz:ę o w n;c u z:a ~" . ~ dzież szkolną. Ponieważ czasu m}e AZ przy u . wis r..:yc.CCJ .si.:m:e kilka tys'.ęcy kolarzy. któ- :zwyez•jem, jak to .s:ę mówi w 
""Z<A5tato rzeczywiśc:e n:ewoelc oobedz'e s:ę 2 pa· '.ernlka o . , ·i ,g"•ar7~ kolare:lc.'~.1·, . ,.dob.•eco ,,_ od rzy z wiarą we w.asne 5'. y n:>·!- " = ~. ~ , 
apelujemy do nauC'zycieli w.f. g z. 17· poczynali swoje kariery sporto- kola·' i przychylny-eh wiatr:'iw. szkót pc.:J1~tawowych a'Jy (n) we. (n) 
•rbe zwlekając z.glo.s'li udział w s 

1 
t B d , 11 Przecież n'.cjeden z dzi.s:ei-

turnieju swojej szkoly w Szikol- ,, y Wf s er w u apeszcie szych mi.strzów pi·zed laty t.u 
nym Ośrodku Sportowym Park v<llaśn'e .szukał drogi do .sla· 
3 Maja tel. 296-32. W • C ka ·wy, po;;>Ula:-ności. Tacy kolarze' 

U-Oceniając poważne znac.zenic Y Cl8 Z j<'.lk Wiliczews·'.d. Czyż, Ha:ia.sii~ 
.ocnnej inicjatywy Szkolnego S ł T • ł Salyga i 000C'!1!e wyb'.jający <;:e 
06rodka Sportowego redakc-.ia por QUrlS U kolarz LKS Szałapski p:e:·wsz(• 
.. Dz.ienn.i:ka lJódz;k:ego" w peln: !';WO.ie kroki sta~ali w wy{;r:!-
,pop'e:-a jego dążenia, wlącza- W yc.ieczkę za.ETa'l1'.czną pod .gach dla niestowarzy.s:wnych. 
'ac się do pracy nad umaSO'Wic- nazwą „M'.ę-dzyn.arodowy 0:."'gan'zujemy w:vścigi dla 
~1'em spodu pi~ki nożne.i w Svlwester w Buda"J>eszcie" or- ::-1ajmlods~ych i dz'ś n:e zna· 
c,zkole. Ze swojej .strony redak- g.illizuje łódzki oddział Sp-0·:·t- 0 ych je~zczc zawodn!ków z m:c­
.~Ja przezna.cza dodatkową na- Tou:-:st. Czas wyciecz'ct obli-czo- .ślą o ich przy..;zlości. Nic dz''\V­
f;i"Oi:lę dla ~koły, ze.<io.ól której my z05tał na 7 dni. Wyjazd na- nego. że do wy.ś::igów tych P!'ZY· 
przebrnie pr-zez tu·rn:ej zwy- stąpi 28 grudn:a br. a powró~ w:ązuje w'elk'e znacze'1oe Lód.z· 
•::-iesko oraz na,grody dla po.sz- 4 stycznia 196-0 r. Kos:zt ucz.est- k.:. Kom:·tet Kultury Fizycz:-:e' 
crególnych zawodnkiów. którzy a1'.ctwa wynosi 2300 zł. Przejazd :który wezoraj s'Prawil nam wv· 
7. powodzeniem reprezentowali wygodnymi ogrz..ewanymi au.to- jątkow0 m:lą n'-eisp-odz'.ankę 
·barwy .'s.-.voje_go SKS. Or~amza- l'lrnrami. p~zysvlająe nagrody dla zwy· 
'.ony l :ci;ą . ze w. tur:n:eJu we- Bliższych informacji udziela cięzC'ów. Do wyśc-:gu dla n'e-

Udany start 
bridżystów KS Jedwab 

Pierwszy mecz w lidze brldża 
s portowego ,„Jedwab" (Lódź) 
Energctylc (W-wa) odbyty w war­
szawie zakończ~v-l się wynikiem re­
miso"·ym. Zespól Energetyka u• 
chodzi za najsilniejszy w kraju. 

w lokalu Lodzkicgo Okręgorego 
Zw. Brict;<a Sportowego, ul. Piotr­
kowska 53, \Vznowiono cotygodn!o­
wc turnieje parnm!. W turniejaC'h 
niogą bra(: również udział zawod„ 
nicy niezrzeszeni w klubach. 

O Puchar Kałuży 
zm1e Uidzrnl oo na.imn:e.i 50 dru- $1)ort-Tour:ist ul. Piotrkowska stowarzysz<"•:ivch przywiązu·c 
· Syi te ucha o y poz 1 • • • • • n ·1 W rozegranym na stadionie ślą-z.yn. ·.-:;l· m 1P r w, . ·~<i..a 131 tel. 303-US. ~own.ez w:c {ą wagę nasz-0.go.- skim p:zy swietle elektrycznyn1 
na ?osc szyb:i:ie wylon:en:e f_ma- Ponadto są jes:zcze wolne i1!~ een'.ony nestor ko!a•·.stwn. meczu pilkarskim 

0 
Puchar Ka­

Lsto~, bow:em przegrywa.iący rr,'ej.sc-a na grudniową wyc'ecz- ·!V.i'.<Jezysław Karo:ński, którv luży reprezentacja Sląs•ka ulegta 
z>espol odpada z dal.s>zyd1 roz- kę Sz.Jak'.em czterech stolic". jak już p:saliśmy uprzedni(' reprezentacji warszawy 0:4 (0:2). 1gryv1ek. ..:......:':..' ______________ _;_ _ _;_ ____________________________ _ 

Wioemi:nhster ośwfaty M1chal 
WIEDEI't (PAP). Wczora.j vrobec Goolewsk:i, który zadeklarcwal 

10 tys. widrz;ów, o<:!Jbyło się w Wie ;Się jako gorący wielbiciel pilk.i 
dniu międzypaństwowe spoti;;a.nie l!loż:nej, patron.owal uroczysto.ś­
żuź>lowe Polska - Austria. .uWY- .etom związanym z ,,Dn~<em Radio 

Deklarując poparci ze 
strony redakcji za.pewni.a my • 

. ciężyli Polacy 6'7 :41. 

CIEKAWQSTKI 
łódzkie 

W. trójmeczu łu=niczym Boru-
ta-S polem MDK Zg:erz 

~ciężyła drruży.na Soolem 
4;:107 pk·t, przed Borutą 4099 pkt 
li. iMDK 3815 !Pkt. 
",•Najlepszy wynik w grupie se­
·!tuorów uzy'>Slkala Ka:n:ioka 919 
'jpurtktów, przed Donilwwskim 
8.'30 11>kt i Kan:ickim 78'2 pkt W 
igrupie juniorów pierwsze miej­
sce zajął Wit-c.zak z MDK 895 
a>kt przed Smtidtem, również 
I!': MDK 721 pkt i Fabisiaikiem 
711 'P'kt„ a z juniorek na.jlepsza 
okazała się Wesiołowska 375 pkt. 
iPlerwsze miej19ce w grupie mło­
dzików zajęli Królikowska 686 
pkt i Drozdowislk:i 786 pkt. 
Ł ódzcy sędziowie hokeja na 

lodzie wyb:erają n<>we wla-
1!!7.Je. Zebra111\e wyborcze odJbę<lz1e 
~ę ~ wtorek 2!1 bm. o godz. 
18 w lokalu LKKF. 

'

Mlodego Piłkarza" organizowa­
eym przez PZPN. W wywiadzie 
udzielonym „Przeglądowi Spor­
towemu" powiedział m.in. 

'

.,obecnie dojr-z.a.la sytuae,ia. aby 
piłka 'DJOŻD<J. moj'ła być uważa.­
dla co najmniej ~ równorzęd­
nego parłlllera ia'adycyjnyeb <ly-
seyp!Jin sportu. Nasq: wspólny 
,wysiłek musi dać wkrótce wła.-­
,ści1we owoce. Z przyja.ciel.skiego 
trójką.I.a: Minist.erstwo Oświaty, 
PZPN i prasa sportowa, powi.-
1nien się narod'l.ić przychylny 'kJi„ 
mat dla piłki n<Y.łinej w mkol<'\" .. 

Zmiana klimatu dala Szkolne­
.mu Ośrodkowi Sportowemu w 
J..odzi pole do dz;iałania. Post.a­
nowi! on przeprowadzić gene-' 
i!'alny <przegląd mlodzieży szkół 
pod.sta wowyeh uprawiających 
1pi1kę n<ńną, organiZJUjąc dla 
JTliej tum.ie.i pilkawki na za­
IS'lldaah • pucharowych. Po C.) 

ich?opcy mają po kryj<l!mu i na 
idziko kopać na polach piłkę 
111ożną, skON> mają świetne wa­
runki ku temu na boisku w Par­
ku 3 Maja. 

Turniej rozpoczyna się w 
przys7lym tygodaliu w piątek 
2 ;października br. niewiele 
v.-ięc pozo.stało czasu na zglo-

jednOC'1.e.śni.e, że W\Slzelk'e dal- _____ _ 

L i<ze iniol."Tl1.acje dotyczące tur­
tnieju jak i sprawo2ldania z o<l-
1bytych spotkań będziemy za-
1mieszczali na naszych lamach. 
ż:vc:zymy organizatorom naj­

·w:iększej i 0lości ucze.stniJ,ów. a 
uczestm.ilkom najletJISlzych 01Siąg­
:nięć. 

NIEDZIELA 27 WRZESNIA I niki „Toto-Lotka". 17.29 Muzyka 
\ ' taacczna i wy.niki regionalnych 

PROGRAM 1 gier liczbowych. la.OO Wiadomoś-
6.00 Wiadomości. 6.06 Muz. po- ci. 18.05 Muz. t.an. oraz wyniki naj 

ranna. 6.45 Niedzielne rozmaitoś- ciekawszych imprez spo·rtowych 
ci r-o1n·i<>Ze. 7.00 Dzienui•k poranny. ~9.30 Gra 01:kle:;tra Tan.eczna. P.R. 

my. 13.30 •. Historie nie z tej zie­
mi". 13.50 Koncert życzc1\. 1.5.00 
Dia dzieci turnie.i literacki pt. 
,.Czerwco\ve spoH.; anie". 16.00 (ł..) 
.. Na filmowej paiecie". 16.30 I< on 
cert Chopinow&ki. 17.00 Wiadomoś 
ci. 17.05 Koresponclenc.ia z zagra­
nicy.. 17.20 „Podwieczorek pi~y 
mikrofonie". 18.GO Mu-i. tan. 19.00 

- Rtn, 7.45 .. S,port-0wcy wiejscy na ma·rt" .o.oo Tyctz1en .w kraJ~. i na swi_e-
7.55 Kalendarz radiowy. a.oo wia: oie. 20.26 Wiactf}.m~.sc1 $porto~\·C. imprezy domo.ści. a.os P1·zeg1ąd p1·asy. 8.tn 20.so „Matys1.ak~w1e.. 21:0.~ ·;M': 
Muzyka dla wszystkich. 9.00 Wia- .l~Ja lat~ nu.1aią ~;o<>enki ·. ,;l.4o 
d.orrwści. 9.05 FaJa 56. 9.20 Młodzi W rytm1e walca. • •. o~ .„Jeff -

Wia-domoSCi. HL05 .. Variete" 

Sportow„ śpiewacy z Dzierżoniowa. 9.40 Dla hu,r,noreska. 22~30 „Ze s:viata ope_-
11." ctrz.ieci w wieku pt•t:edszkolnym iy . 23.00 Ootatrne "'tadomosc1. 

J;iajka pt .. ,Malwinka". 10.00 Radio 23.10 Muzyka taneczna. 
NIEDZIELA, 27 WRZESNIĄ BR. WY Magazyn Wojs·kowy. lQ.30 
'K.olarstwo. _ Wyścig „Dzie.tinika ,;Przeg'!ądy i poglądy" - przegląd 

Łódzkiego" i LKS dla ni7.-5towarzy- pre11:;:y młod.zieŻO\vej. 11.00 oPrze­
krój muzyczny tyg-0d:nia". 11.25 szonych, godz. 10, autostrada war- Melodie rozrywk-0we. 11.40 „Plotki 

stnchowisko. ~o.oo Muz. rozrywko 
wa. 20.30 tLl „Estrndka satyrycż­
na". 21.00 D:dennik 'vie-cz.orny. 
21.:!.6 WiadomosP-i sportowe. 21.3-0 
... Parna~ik" 22.00 Ogólnopolskie 
wiadomości sportowe. 22.30 <Ł) 
Lokalne Wladomości sport<>we. 
22.40 Gra Wrocławski Kwintet Ryt 
mic:zny. 23.cn Ml1Z. różnych naro 
ciów -. Francja. 23.SO Ostatnie wia 
dom ości. 

sza wska. ~· , 
wyścigi 0 puchar Federacji z historycznego za.światka". 11.57 

Włókniarz, autostrada w Józefo- Sygnał c.zasu i hejnał ii Wieży 
wie, godz. 10. Dystans 120, ao J 50 Maria0okiej. 12.04 Wiadomości. 12.20 
km. (Ł) Koncert r02rywkowy w wyk. 

Lekka atletyka. - Stadion w Ju- O!'kiestr" Mand-0lini9tów ŁRPR p. 
Jianowie, god-z. 15, dokończenie mi- d. E.dwa.rda Ci.ukszy. Jerzy Sitlo­
strzostw u ligi z udziałem 9 dru- rowicz - tenor. 13.15 Gra PoL<t<a 
żyn, Ka.pela p. d. Fellksa Dzicrżanow 

Rugby. - Włókniarz - Czarni skiego. 13.45 Zie.Jony Magaz~'tl. 
(Bytom) o mistrzostwo ligi, godz. 14.00 (Ł) Z cyklu: „Niedzi"'la na 
16, ul. Kilińskiego 188. wsi" - „Wesoły autobus nr 11". 

Plika nożna. - warszawa - Lódź 15.00 Z życia Związku Raicl.ziecki.e­
o puohar im. J. Kałuży, &tadion I go. 15..3-0 „Nasi słucha.cze sami u­
przy Al. Unii 2, godz. 16. kładaJą program muzyczny". 16.00 

Hippika. - Drug! dzień konkur- Wiade>mości. 16.05 Tygodniowy 
sów na torze boiska KS Orzeł, przegląd wydarzeń międ.zynarodo 
godz. 15. wyoh. 16.20 „Grabież". 17.21 Wy-

PROGRAM II 
6.03 Muz. poranna. 6.30 Wiado­

mości. 6.36 l'viuzyka poranna. 7.30 
.0-.llienn~ poranny. 7.40 M,uz. pp­
ranna. 8.10 Gra orkiestra dęta. 
8.30 Wiadomości. 8.36 Przegląd pra 
sy. 8.45 „Radio-problemy" a.oo (Łl 
Koncert życrz;eiJ cz. I. 9.25 Krcnika TELEWIZJA 
studenoka. 9.40 (Ł) Koncert ży- li.OO Sprawozclanie sportowe z 
czc11 cz. II. lq.20 F'eUeton literac- międzynarodowego konkursu sko­
ki. 10.30 Nowe nagra11ił1. 11.02 Z ków 113rciarskich na ii:;ielic-ie (W} 
cyklu ,.Wybt•ane nowe1e". 11.32 13.00 Przerwa. 16.30 Mecz piłkar­
Słucha.my mu-zyki ludowej. 12.20 ~k' o Puchar Kałuży Warsrza•wa -
(Ł pr. I) Koncert rozrywl<owy w Łódź (Ł) ogólnop. 18.15 PKF 1 
wyk. Orkiestry Mandolinistó·w film l.<.rótkometr. (W). 18 45 Pro­
ŁRPR p. d. Edwa.J'Jda Ciukszy. Je-, gram dla dzieci (W). 19.15 Dzie.n­
rzy Sidorowi·cz - tenor. 14.00 (Ł nik telewizyjny (W). 20.00 Teletur 
pr. I) Z cyklu „Niedziela na wsi" niej pt. „Tylko dla pań" - z cy­
-- „Wes-oty aute>bus nr 11". 12.04 k:·i: Wieczór tr-zech panów (W). 
Wiadomości. 12.10 Pora.ne·k symfo 21.00 Poc!wóina gra", - film fab. 
nic:zmy. 13.10 Technika i Probie- prod. ractz. (W). 

(49) - Pr:cysz,edl pan Herkules Poirot z jeszcze 
jednym panem. 

cji w krainie cza.rów". Dżentelmen był wi.doc=ie 
wzburZOilly; głos drżal mu z przejęcia. 

siedziałem obok niego, tylko potem prz.e.sunąłem 
siG, żeby 1-ep:ej widzieć ekran. ln.s.pektor Crome s~rzywil się z niesmakiem, 

- No cóż, ni.ech wejdą. Nie ma rady. 

ROZDZIAŁ XXVII 

MORDERSTWO W DONCASTER 

Dept.ałem P<> piętach Poi.rot, a więc ws.lysz.a­
lern ootatnią część zdania inspektora Crome'a. 
Zarówno O!l1, jak i komendant policji hrahs.twa 
mieli nietęg.ie miny. Pułkownik Andel"'&Olll przy­
w1tal na.s &erdecznie. 

- Nigdy nie pr:wżylem nk równie okropnego 
~ skrz,eczal. - Mam, prO\SiZę pa.nów, slaln ooroe, 
bardzo sla'='e fl(:'lt"ce. D2:1iwię .się, w nie ki.pnąlem. 

- Pań.sik.ie naz,wi&ko? - .sucho zapytał inspek-
tor. 

- DQIW«'les. Roger Fimain.uel Downes.. 
- Zawód? 
- · Jes.t€.lll pr7iel:oż0111ym szkoly dla chlopców w 

mghfiielct.. 
- Panie Downes, zech.oe , pań opowiedzieć 

swoimi słowami o wydar:z,enju, którego byl pa:n 
świadkiiem. 

- .J.est oa.n mn"e.i więoej tego wzrootu i budo­
wy. co ofia·ra„. Tak. .. l na szyi ma pan bardzo 
podobny wclniany szalik. 

- Nie bardzo rozwniem.„ - zaczął chłodno 
pan Downe.s. 

- Mówię pa:nu, człowieku·- podiąl pulkQlwn.ik 
- że miał pan niebywale .szczeście. Morderca 
tropił pana. le.cz z ja-kkhś powodów na.s.tąpila 
omyłka. Trafił nie w te plecy. Niech mnie diabli 
w€'21mą, panie Down·e.s, jeż.eli nóż nie by! prze­
znaczony dla pana. 

S'rnESZCZENIE POCZĄTKU POWIESCI - Milo mi pana widzieć, panie Poirot. ZnOW'U 
jesteśmy w klopotaich, jak pan widzL 

- Mogę to zaJatwić w kilku zdaniach, proozę 
panów. Po zaJwńcz=.iu seansu w.siakim z fotela. 
Miejsce po mojej lewej stronie było wolne, ale 
na następnym siedział jakiś mężczy,zna, jak mi 
.się zdawało, 5,:>iący. Nie mogłem go wyminąć, 
bo nogi wyciągnął prood siebie. Pr:wprosilem go 
grzecmie, a jak nie zareagował na to, powtórz.y­
lem moją prośbę ... ehem„. trochę głośniej. Nadal 
nie odpowiadał. Wzląl•em go więc za ramię i pró­
bowałem obudzić. O.Sunął się nieco niż.ej, a więc 
zorientowałem się, że albo s.tracil przytomnośc, 
albo iest ciężko chory. Zawołałem „Ten pan za­
.słabi, proo.zę zawołać portiera!" Pórtier Pl"ZY· 

.sz.edl. Kiedy zdjąłem rękę z ramie;n.ia tego czlo­
. wieka, zobaczyłem, że j~t wilgotna i CZier'WOITla. 

Pedagog wytrzymał walecznie wszystkie do­
tychcza.sowe próby, ootaitnfej jednak nie zdolal 
sprootać. Opadł na krw.si.to. począł krztu.s.ić się 
i bardw pocz.erwieniał na tw~rzv. Policja poszukuje mordercy, który dokonał Już 

czterech morderstw, w porządku alfabetycznym 
dobierając nazwiska ~ nazwy miejscowości. Każ­
dą ze zbrodni poprzedza anonimowym listem, pod­
pisanym ABC, adresowanym do detektywa Poirot. 
Dotychczasowe śledztwo nie dało żadnych rezul· 
tatów. Właśnie w kinie, w czasie seansu, zamor­
dowana i/:Ostala czwarta ofiara zbrodn~uza. Poli­
cja przesłuchuje świadków. 

• 
- W porządku, Jarneoon. Poota..piliśde bMdzo 

'll'laściwie. 
- Dziękuję, panie pulikowniilru. 
- Czy nie zauważyliście kogoś, kto na parę 

m.iinut przed końoem &eafllE,U wyszedl z miej.s.c po 
cztery .seylilllgi i .sześć p.enOOw? 

- Kilkanaście osób wy&ZJ:o, panie pulkOWllld.ku. 
- Moż€cioe je opisać? 
- Chyba filie, panie pulikoW1111kiu. Wy5Z.edl pa;n 

Parnell i taki icdem. młody, Sam Baker ze &wo­
Ją dziewczyną.. A tak nikogo illlnego nie zau.wa­
;iyłem. 

- Szkoda. Możecie odejść, Jame.s.oin. 
- Rozkaz. panie pulkowni.ku. 
·Portier za.salutował i wysz.iedl. 
- Mamy już orz;~cz.enie leka.nsik.ie - powiedział 

;pulikownik And-eirso.n. 
- Teraz warto by pogadać z tym człowiek.iem, 

iktóry go zna.lazł. 
Policjant wszedł i zasalutował. 

OdniO\Sllem wrażenie, że uprzejmość ta była 
wyniikiem obaiwy pułkownika, czy nie usły.s.zeli­
śmy nieprzychylnych slów in.sip.ektora. 

- Noi.ve morderstwo A.B.C„ prawda? - zapy­
tal Poi1'ot. 

- Tak, boda.j t.o diabli. Smiala robot.a. Ten 
zbrodniarz zadźgał faceta w kinie. 

- Co? Tym raz.em Jl'CX"luży? .się nożem? 
- Aha. Wi.dać lubi zmieniać metody, Palik.a; 

udu.szenie, a teraz nóż. Szatan 1u.bi odmianę. 
Oto prorokół oględzin lekansikieh, jeżeli to pana 
inter~uje - podal mojemu przyjacielowi arku.s.z 
papieru i dodał: - &>zkład. ABC leżal na podlo­
dze między nogami trupa. 

- Czy ofiarę zi.dentyf1kowano? ,..- zaipytal 
Poiirot. 

- Tak. A. B. C. raz przyna.lmniej na.wali!. W 
tym jedyna dla na.s pociecha. Zabity nazywa się 
Earlsfield. Jerzy Earlsfield, fryzjer z zawodu. 

- Cieka.we„. - mruknął Poirot. 
- •Widać pomylił lLtery - dodal pułkoW111ik. 
Mój przyje.ciel z powątpiewaniem pok.ręcił gło­

wą. 

- Mo7,e byśmy prz,e,s.łuchali na&tęp.nego świad­
ka? - ode2'JWa1 &ię Crome. - Mówił, że mu bar­
dzo pilno do domu. 

- Dobrze, niech wejdzie. 
Policjant wprowadził dż-entelmena w średnim 

wieku ba.!'dw podobnego do Lokaja żaby z „Al.i-

Uprzytomniłem oolbie. że ten jegomość 'ZO.!!•tal 
zraniony, W tej są.mej chwili portier zau•ważył 
rozkład ABC. Ach, proszę panów, cćiż to był za 
straszny &zok! Bóg wie, oo mogło się 6tać ze 
mną. Od lat cierpię na poważną chorobę serca 
i„ 
Pułkownik Anden.<on przygląda! się panu Dow­

nes z bardzo dzi·wną miną . 

- Pani·e Downes - przerwa! mu - tym ra­
zem miał pan niebywałe sze'zęście. 

- Naturalnie, panie pułkowniku. Nie odczu­
łem fila.wet palpi.tacji. 

- Nie zrozumiał :mnie pa.n, p:m·ie D(}wnes. Mó· 
wił pan, że pan siedzia.ł o dwa krz..es.la za ofiarą, 

- Taik. Od tego biedaka oddzi·elalo mnie tyl­
ko jeclT.:> wolne miejs.ce. Ach, prawda! Naw.et 

- Wody - jękm1ł głucho - V:,ody ... 
Podano mu s:zklankq. i w miarę. iak wypija.J: 

jej zawartość, oera jego wraeala do nonnalnej 
ba.rwy. 

- Dla mnie? - za.pytał. - Dlacz.ei;o dla mnie? 
- Na to wygląda - pow'·edział Crome . ..:.... 

Prawdę rz.ek'..s.zy, nie widzę irmego wyjaśni~ia. 
- Twiei-dzą panowie, że kn człowiek.„ Ten 

diabeł wcielony .. , Ten„. Ten krwawy morderca 
śledził mnie i cz.eka! na spooo':>ność? 

- Moim zdanien:1 niewątpliiwi<'!. 
- Ale, na miłosierdzie boże, dlaczego mnie? _, 

za.woła! prz.erażon:'j petlagog. 
Inspektor Crome zwalczył poku.s.ę i nie odpo­

wiedz! al: .. A dla=ego ni.e?", rz.ekł natomiast: 
- Trudno wymagać. by .szaleniec miał jakieś 

konkfletn-2 pow0dy po t.emu. oo czyni. 
- Boże. zmiluj się nad.e m.ną ! - we&tchnąl 

pan Down.es. 
Dźwignął s!ę z krz·esła. Or'łniostem wrażenie, re 

nagle skurczy! się i p~.tarzał. 
- Jeż.eli nie j.e.sitem już panom potn.;ebny ......, 

po•wioedzial - to chyba ... chyba pójdę do domu. 
Nie .czuję s!ę zupe!ni·e dobr:ze. 

--t,r„_,.t pa.n wolny, pan;e Downe.5. Poślę z pa­
nem policjanta, ż,eby po drodiie nic się nie przy-
trafilo. . 

- Ach, nie, nie, dziękuję. To zbytec:zme. 

CDalszy cfal.l nastąpi'l 
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